
Nikołaj SMIELAKOW — RA­
DZIECKI HANDEL ZAGRA­

NICZNY'. — str. I
W twiązku * 53 rocznicą Wielkiej 

Rewolucji Październikowej Agencja 
Fraiowa „Nowosti” uzjtkala dla ,,Ży­
cia Gospodarczego'! wywiad a Wice­
ministrem Handlu Zagranicznego 
ZSRR Nikołajem Smielakowem. W 

Wywiadzie scharakteryzowano polity­
kę handlu zagranicznego ZSRR oraz 
jego pozycję na rynkach świata.
Marek MISIAK — PRAKTYKA 

NOWEGO SYSTEMU BODŹ­
CÓW— W FSC „LUBLIN" PO 
TRZECH MIESIĄCACH :

— str. 1
Trzy miesiące temu, w FSC Lublin 

wprowadzono nowy system bodźców

W NUMERZE: 
materialnego zainteresowania, swego 
Czasu' omawialiśmy, w Z.G. założenia 
przyjęte w tej fabryce.. Jakie wnios­
ki nasuwają się po pierwszych.trzech 
miesiącach funkcjonowania wprowa­
dzonych w tym przedsiębiorstwie 
rozwiązań!

Andrzej KIERCZYNSKI — IN­
WESTYCJE KOMPUTEROWE 
A RACHUNEK EKONOMICZ­
NY — str. 1, 3

■W nowej strategii intensywnego 
rozwoju gospodarki wszechstronne 
zastosowanie może znaleźć elektro­
niczna technika obliczeniowa jako

Instrument Wyzwalania rezerw i po­
lepszania skuteczności zarządzania: 
Ze względu jednak na znaczne na­
kłady, inwestycyjne komputeryzacja 
gospodarki powinna być realizowana 
w oparciu o dokładny i rzeczowy ra­
chunek ekonomiczny.

SPRAWY EKONOMISTÓW 
— str. 5, 6. 7, 8

We wkładce poświęconej „Sprawom 
ekonomistów” publikujemy kolejne 
tezy referatów sekcyjnych: Wiesła­
wa Sprucha — EKONOMICZNE POD­
STAWY PROGNOZOWANIA I PRO- 
GIEAMOWAN|A POSTĘPU TECH­
NICZNEGO oraz Zdzisława Grzelaka 
— EKONOMICZNE PODSTAWY PO­
LITYKI IMPORTU I, EKSPORTU MY­
ŚLI TWÓRCZEJ,.a także inne mate­

riał?' zwiąąane ze zbliżającym się 
Krajowym Zjazdem PTE.
Wiesław SZYNDLER-GŁOWAC-

KI — HOLENDERSKA GO­
SPODARKA I JEJ OFERTY 

— str. 11 
Autor po zwiedzeniu Szeregu przed- 

siębiorstw holenderskich źainteresó- 
łranych w kontaktach z Polską o- 
mąwia problemy gospodarki tego kra­
ju w ostatnich latach. .Test to gospo­
darka: szczególnie interesująca: roz­
wija się bardzo intensywnie, stała się 
wysoce - nowoczesna i, bardzo powią­
zana ze światowymi rynkami. A jak 
wyglądają kontakty z Polską!
ANKIETA CZYTELNIKÓW 

— str. 5, 6, 1, 8

TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY 

8 LISTOPADA 1970 r. NR 45 (999)
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RADZIECKI
HANDEL
ZAGRANICZNI
Wywiad APN „NOWOSTI" 
dla „ŻYCIA GOSPODARCZEGO'* 
z Wiceministrem Handlu Zagranicznego 
NIKOŁAJEM SMIELAKOWEM

PRAKTYKA NOWEGO SYSTEMU BODŹCÓW

W FSC „Lublin"
po trzech
miesiącach

MAREK MISIAK

Lubelskiej Fabryce Samo- 
> chodów- Ciężarowych mó- 
I wi się j ako o prototypowni 
I usprawnień w dziedzinie 
bodźców.

Trzy miesiące temu fabryka. ta 
zaliczona została do .pierwszej .dzie­
siątki ; przedsiębiorstw, w których 
r.owy system’ bodźców wypróbowany 
jest w praktyce. Na lamach „Życia 
Gospodarczego” zaprezentowaneJ 
stały wówczas podstawowe elementy 
wprowadzanych w tym przedsie- 
■biorstwie nowych rozwiązań. w ■ dzie­
dzinie i bodźców1), jakie wnioski na­
suwają' się po pierwszych trzeich 
'miesiącach funkcjonowania wprowa­
dzonych; w; tym przedsiębiorstwie 
rozwiązań?-

Przypominamy o podstawowych 
elementach nowych rozwiązań w 
dziedzinie bodźców wprowadzanych 
wFSC Lublin 1. VII. 1970 r. Jako 
wskaźnik syntetyczny przyjęto kwo­
tę zysku, z której realizacją zwią­
zano 25, punktów premiowych,; zaś 
jako zadania odcinkowe: 1) postęp 
techniczny — 30 punktów,, 2)pro­
dukcję kooperacyjną — 20 punktów, 
S) produkcję eksportową — 15 
punktów, 4) zmniejszenie kosztów 
bezczynności maszyn — 10 punktów. 
Pułap wzrostu premii w pięcioleciu 
ustalono dla tego przedsiębiorstwa 
na maksymalnym poziomie — 80 
proc.

*

We wszystkich przedsiębiorstwach, 
w których wprowadzone zostały w 
połowie b.r. nowe rozwiązania w 
dziedzinie bodźców zastosowany zo­
stał system’ bieżącej kontroli osiąga­
nych wyników ekonomicznych. Ba­
da się zwłaszcza zmiany we- wskaź­
nikach syntetycznych i zadaniach 
odcinkowych, stanowiących podsta­
wę tworzenia funduszu premiowego 
praęowńików umysłowych.

Jak wskazują na to informacje 
prasowe z ubiegłego tygodnia - na 
ogól pozytywnie kształtuje się sytu­
acja w większości przedsiębiorstw, 
w których nowy system bodźców 
wprowadzony został od 1 lipca 
1970 r. Porównując wyniki za trzy 
kwartały 1970 r. z wynikami za 
trzy kwartały roku bazowego (1969) 
stwierdza się’ pomyślny’ przebieg 
realizacji wskaźnika syntetycznego 
w 7 na 10 przedsiębiorstw. "'Prawi­
dłowy przebieg realizacji charakte­
ryzuje ponad 75 proc, premiowa­
nych zadań z zakresu postępu tech­
nicznego. Podobnie; przebiega -reali­
zacja zadań w zakresie, wzrostu -i 
poppawy opłacalności eksportu oraz, 
zmniejszenia J-osztu bezczynności 
maszyn., . . '

W świetle tych porównań Fabrykę 
Samochodów Ciężarowych w Lub­
linie można uznać 'za, przódujątą, 
gdyż pomyślnie ocenia się w tym 
przedsiębiorstwie dotychczasową re­
alizację zarówno wskaźnika -synte­
tycznego iak i wszystkich zadań od­
cinkowych.

KWOTA ZYSKU I JEJ 
KOMPONENTY

Wygospodarowana :w FSC Lublin 
w ciągu trzech kwartałów br. kwota 
zysku jest przykładowo o 11 proc, 
czyli o ok. .28 min zł większa od 
kwoty zysxd za trzy kwartałv ub. r. 
Ńa podkreślenie; zasługuje fakt, że 
uzyskaną w ciągu trzech kwarta-

1) z, Mikołajczyk: Pierwsi na «tarci». 
„2. G." m 27/70. ■ 1 ■

łów poprawę zysku można całkowi­
cie zaliczyć na poczet; . trzeciego 
kwartału. Zysk osiągnięty w -trze­
cim kwartale jest bowiem wyższy 
o 30,61 min.zł od zysku wypracowa­
nego w. trzecim kwartale 1969 r. 
Jeśli podobna poprawa wystąpi w 
czwartym kwartrle wówczaspre- 
mie, które można by naliczyć za po­
prawę kwoty zysku przekroczyły by 
znacznie graniczny- wskaźnik przy - 
rostu premii za poprawę. kwety 
zysku, ustalony w; tym przedsię­
biorstwie: (na rok 1970) na poziomie 
i 5 proc, (te 15 proc., dotyczą części 
funduszu premiowego przypadają­
cej za wskaźnik syntetyczny, więc 
zgodnie ź podziałem punktowym — 
jego czwartej części).

Jak wynika z oceny międzyresor­
towego .zespołu kontrolnego na po­
myślne .wyniki w.. dziedzinie. osiąe 
gniętego w tej fabryce przyrostu 
zysku wpłynęło:
0 lepsze wykorzystanie czasu pracy 
i częściowe zagospodarowanie rezerw 
zatrudnienia,
O zmniejszenie kosztów bezczyn­
ności maszyn i.urządzeń [o kwotę 
2,2 min zł (za 9 m-cy br.), co sta­
nowi 54 proc, zakładanej całorocznej 
obniżki],
0 zwiększenie produkcji eksporto- ’ 
wej i jej opłacalności,
0 zmniejszenie pracochłonności . i 
materiałochłonności w związku z re­
alizacją tematów z planu postępu 
technicznego,
0 ogólny wzrost dyscypliny pracy 
i poprawa wydajności pracy.

Poza wspomnianymi wyżej prze­
słankami, co stanowi zapewne już 
mniejszą zasługę przedsiębiorstwa, 
na poprawę kwoty zysku osiągnię­
tą przez ten zakład wpłynęły zmia­
ny struktury produkcji pod wzglę- ; 
dem asortymentowym w porówna­
niu z okresem bazowym. Chodzi tu 
przede wszystkim o zwiększenie 
udziału w produkcji . towarowej i
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53 ROCZNICA WIELKIEJ REWOLUCJI SOCJALISTYCZNEJ
Foto: L.Łożróikl’,

Inwestycje komputerowe 
a rachunek ekonomiczny

ANDRZEJ KIERCZYŃSKI

APN: Na jakich zasadach opiera 
się polityka handlu zagranicznego 
ZSRR?

• N.S.: Związek^ Radzi ectó. od same­
go początku opowiadał się za pełną 

, swobodą handlu. Leninowska polię 
; tyka w -tej dziedzinie przewidywała 

odejście od jakiejkolwiek dyskrymi­
nacji na rynkach międzynarodowych, 
proklamowała jako podstawę handlu 
zasadę ^.najwyższego uprzywilejo- 
.wania”. W ostatnich latach przedsta­
wiliśmy nasze stanowisko w tej 
sprawie'na Międzynarodowej Kon­
ferencji w Sprawie Handlu j Roz­
woju, zwołanej w roku 1964 pod egi­
dą ONZ. Krótko mówiąc, sprowadza 
się ono do następujących punktów: 
handel między Zachodem i Wscho^ 
dem powinien rozwijać się bez dy-; 
sKryminowania krajów socjąlistyćz- 
nycłi przez kraje kapitalistyczne,w 
stosunkach między krajami rozwi­
niętymi ^rozwijającymi się należy 
przyznawać pierwszeństwo interesijin 
tvch ostatnich; dla normalizacji 
handltf międzynarodowego należy, 
utworzyć w ramach ONZ wyspecja­
lizowaną organizację międzynarodo­
wą, która mogłaby opracowywać za­
lecenia i podejmować środki, sprzy-i 
gające-handlowi światowemu i rpzr 
wojowi wszystkich krajów; -szczegól­
nie słabo 'rozwiniętych, przeciwdzia­
łać dyskryminacji i wszelkim prze­
szkodom, ’ utrudniającym ' rozwój 
handlu, włączając w. to szkodliwy 
wpływ zamkniętych ugrupowań eko­
nomicznych (typu „Wolnego Rynku”) 
na rozwojl? handlu innych..-szczegól­
nie ‘rozwijających się krajów.

N ezaleznię od -iego, zawsze wy­
stępowaliśmy i występujemy za rze- 
czj wistą swobodą handlu, swobodą, 
ograniczaną-jedynie interesami: mło­
dych i rozwijających, się krajów.

APN: Propaganda zachodnia nie­
kiedy utrzymuje, jakoby praktyka 
handlowa Związku Radzieckiego za­
przeczała wspomnianym zasadom. 
Na potwierdzenie wysuwa się za­
zwyczaj dwie fezy. Pierwsza i jakoby 
istniała sprzeczność między; zasadą 
wolnego handlu i istniejącym w kra­
jach socjalistycznych monopolem 
państwowym w dziedzinie handlu 
zagranicznego. I druga: czyżby. Ra­
da Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
nie była takimże zamkniętym ugru­
powaniem jak, powiedzmy, organi­
zacja „Wspólnego Rynku”? Co mo­
żecie powiedzieć na ten temat?

N.S.: Zasada monopolu-handlu ?a- 
granicznego, proklamowana przez 

। Lenina, stanowi logiczne i nieodzow­
ne uzupełnienie nacjonalizacji pod­
stawowych srodkow produkcji, urze- 

: czywistriióńej. po Rewolucji Paź- 
' dzierrakowej. Oprócz tego, .w więk­

szości krajów kapitalistycznych po- 
; htyka. handlu zagranicznego także 

określana jest nie przez poszczególne 
osoby ćzy firmy' a przez państwo. Na 
przvklad w Stanach . Zjednoczonych 
sDotykalem się z przemysłowcami i 
kupcami, którzy; chętnie; handlowa- 
libr z nami. Jednakże możliwość tę 
przekreślały istniejące ustalane przez 
rząd ograniczetiia.

Co się tyczy Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej — organizacji, 
opierającej się na jedności ideolo,gii
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NOWEJ strategii inten­
sywnego rozwoju gospo­
darki , może znaleźć 
wszechstronne ’ zastoso-
wanie elektroniczna 
technika ' obliczeniowa

mierze dewizowych — strategia 
komputeryzacji gospodarki’, powinna 
być realizowana w oparciu o rachu­
nek ekonomiczny. Wydaje się, że ra­
chunek ekonomiczny może stać się

—------ podstawowym instrumentem opty-
jako instrument wyzwalania u e- maineg0 rozmieszczenia i wykorzy- 
szenia Łęczna? zarządzani stania nowo zakupionego parku kom- 
Ze względu jednak na ' kopiecz- puterow. Szczególnego znaczenia na- 
ność poniesienia znacznych nakla- biera on w okresie konstrukcji planu 
dów inwestycyjnych —- w dużej rozwoju informatyki w latach1971—• ■

1975, kiedy to do gospodarki ma być 
skierowanych kilkaset nowych kom- 
puterów. Do tej pory przydział kom­
puterów do poszczególnych jednostek 
gospodarczych odbywał się często 
poza; rachunkiem ekonomicznym. 
Wynikało tó z faktu istnienia duże­
gopopytu na maszyny matematycz­
ne ze strony poszczególny cl!' resor­
tów 'pobudzanego przez psycholo­
giczne przesłanki. Często bowiem 
komputer stawał się przedmiotem

prestiżu poszczególnych , jednostek 
gospodarczych,;

.W tej sytuacji do głosu! dochodzi^ 
ła polityka nacisku i-siła przetargo* 
wa poszczególnych; jednostek gospo­
darczych. co w rezultacie prowadzi­
ło do nieefektywnego wykorzysty­
wania komputera. .Równocześnie, ze 
względu na brak mechanizmu egze­
kwowania odpowiedzialności za zbę-. 
dne inwestycje ;w’ dotychczasowym 
systemie gospodarczym -żaden ź użyt­
kowników, którzy dostali komputer, 
nie ponosił prawie żadnych konsek­
wencji, gdy . nie mógł go'we właści­
wy sposób wykorzystać. Rozpow­
szechniła się więc na skutek tego 
metoda zaczepiania się ó plan in­
westycji komputerowych co, w dal­
szej konsekwencji prowadziło do 
upowszechnienia zasady, że .r.a do­
datkowo przydzielonym komputerze 
nikt nie stracił.

Podstawowy problem strategii 
komputeryzacji gospodarki sprowa­
dza się do uzyskania odpowiedzi na 
pytanie, wedlug jakich kryteriów 
należy rozdzielać komputery do,po­
szczególnych gałęzi gospodarki u-

wżględhiając fachunek ękbriomićzny. 
Opierając się.na obowiązujących od 
niedawna 1 kryteriach .oceny nawo 
rozpoczynanych inwestycji' w latach 
1971—1975 zaproponowanych • w 
Ućhwóle Nr 103 ’) postarajmy się 
przeanalizować, w . jakimy zakresie 
można wykorzystać do oceny 
efektywności specyficznych i inwesty­
cji komputerowych. Analiza i pró­
ba modyfikacji takich kryteriów, jak 
wskaźnik' efektywności produkcji, 
okres zwrotu nakładów, długość cy­
klu 'inwestycyjnego, 'oraz postępu 
ekonomiczno-organizacyjnego '?jest 
przedmiotem niniejszego artykułu.

KRYTERIA EFEKTYWNOŚCI 
PRODUKCJI

Dzięki zainstalowaniu komputera 
w centrum obliczeniowym i wyko­
rzystywaniu go do rozwiązywania 
zagadnień gospodarczych możemy 
uzyskać różne informację wydruko­
wane na drukarce. Informacje te są 
quasi produkcją komputera, a efek­
ty uzyskujemy dopiero W momenti»
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W. KRAJU I ZA GRANICĄ INTENSYFIKACJA SPRZEDAŻY

Wizyta M. Spychalskiego 
w Pakistanie

Na zaproszenie . prezydenta F»ki»t*nu, 
generała Agha Mohammad Yabsa Khana 
przebywał w Pakistanie z wizytą oficjal­
ną' w dniach od 29 października do i 
listopada lina roku Przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, .Marszalek Polski Marian Spy­
chalski z małżonką. >

W czasie rozmów, prowadzonych św at­
mosferze, którą cechowała przyjaźń ■! 
Wżajeęone zrozumienie, omówiono ato- 
Bunki bilateralne; łądzącc oba kraje óriz 
dokonano przeglądu ' najważniejszych 
•praw międzynarodowych. W większości 
tych problemów zanotowano zasadniczą 
Kbicżność poglądów Polski i Pakistanu.,

Obie strony potwierdziły swą wolę słu­
żenia sprawie umacniania trwałego poko­
ju między narodami i prowadzenia poli­
tyki likwidowania napięć w różnych re­
jonach świata. Podkreślono konieczność 
rozwiązywania środkami pokojowymi 
wszystkich problemów wynikających w 
stosunkach pomiędzy państwami. Polska 
t Pakistan wyraziły poparcie dla walki . 
narodów i krajów o prawo do decydo­
wania o swoim 'losie, niezależność i su­
werenność — przeciwko wszelkim for­
mom obcej dominacji i kolonializmowi. 
Wyrażono przekonanie, że należy pódej-
mować wszelkie wysiłki w ćelu umoc­
nienia autorytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i przestrzegania zasad za­
wartych w Karcie Narodów zjednoczo­
nych..'

Obie strony stwierdziły z zadowole­
niem, że stosunki i współpraca między 
Polską i Pakistanem rozwijają się po­
myślnie. Zgodnie uznano, że istnieje po­
trzeba dalszego zacieśnienia i rozszerze­
nia tej współpracy w różnych dziedzi­
nach, w oparciu o zasadę wzajemnych 
korzyści. Postanowiono zbadać możliwoś­
ci nawiązania bliższej współpracy w dzie­
dzinie kultury, nauki i techniki. i

W czasie Wizyty podpisana została u- 
mową o komunikacji lotniczej między 
Polską a Pakistanem. Uzgodniono rów­
nież, że odpowiednie władze obu krajóW 
zbadają perspektywy dalszego rozwoju 
współpracy w dziedzinie żeglugi oraz bu­
downictwa okrętowego.

Strony wyraziły przekonanie, że obec­
na wizyta i rozmowy przyczynią się do 
dalszego rozwoju i umocnienia stosun­
ków polsko-pakistańskich Jak również 
sprzyjać one będą dziełu umocnieni a 
bezpieczeństwa międzynarodowego, po­
koju 1 przyjaźni między narodami W 
«wiecie, obłe strony uznały za wskaza­
ne kontynuowanie konsultacji we wszyst­
kich sprawach, które będą przedmiotem 
obopólnego zainteresowania.

Przewodniczący Itady Państwa PRL, 
Marszałek Polski Marian Spychalski za­
prosił prezydenta Pakistanu, generała 
Agha Mohammad Ta by a Khana do zło­
żenia wizyty w PoKce. Zaproszenie Zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

. *
W czasie uroczystości powitalnych, w 

Karaczi doszło do tragicznej śmierci wi­
ceministra Spraw Zagranicznych PRL, 
Zygfryda Wolniaka.

Prezydent Pakistanu przekazał Prze­
wodniczącemu Rady Państwa PRL, mał­
żonce i rodzinie Zmarłego wyrazy współ­
czucia 1 głębokiego żalu.

Przewodniczący Rady Państwa PRI, w 
związku z tym tragicznym wydarzeniem, 
Postanowił skrócić Wizytę w • Pakistanie 

powrócić do Polski.

zagranieznego. Dowodzą one, że zasada 
„więcej — lepiej — taniej” jeat konkret- 
Ąą rzeczywistością w krajach o przodu­
jącej teęńnieą 1 organizacji.

W toku obrad omówiono ; również za­
gadnienia kompleksowości systemu bodź­
ców materialnego zainteresowania, spo­
sobów mierzenia społecznej wydajności 
pracy,; ujawniania przyczyn 1 źródeł ‘re­
zerw wydajności oraz metod ich wyzwa­
lania.

Referaty teoretyczne, przygotowane 
przez pracowników naukowo-bauąwćzych 
PAN, wyższych uczelni oraz działaczy 
gospodarczych, uzupełniono w toku Ob­
rad przykładami konkretnych osiągnięć 
uzyskanych w ; przedsiębiorstwach prze­
mysłowych w ciągu ostatnich 5 lat oraz 
opisami wdrażania nowych metod inten­
sywnego rozwoju i systemu bodźców ma­
terialnego zainteresowania w kilku tych 
przedsiębiorstwach, które od 1- lipca eks­
perymentalnie wprowadziły nowy system 
bodźców ekonomicznych.

Przygotowanie zmian 
w funduszu nagród 
administracji

Reforma bodźców materialnego zalnte- 
„resowania obejmie również administrację 
centralną i terenową.

Nie można tu,'rzecz, Jasna, przenosić 
tych samych zasad wypłat premii co w

1 przedsiębiorstwach i zjednoczeniach' 
przemysłowych, odmienne są bowiem 
zadania i charakter pracy. -

Powstała- więc potrzeba uporządkowa­
nia zasad gospodarowania funduszem 
przeznaczonym na nagrody dla pracow­
ników ministerstw, urzędów centralnych 
1 prezydiów rad narodowych oraz nada­
nia tym nagrodom bardziej niż dotych­
czas bodźcowego charakteru.

Komitet Pracy i Plac zobowiązał/kie­
rowników tych jednostek do opracowa­
nia! w terminie do końca bm. nowych 
regulaminów nagradzania. Komplekso­
wo, sprawa będzie następnie rozpatrzona 
przez Prezydium Rządu. »

W Większości ministerstw i urzędów
będą to chyba pierwsze regulaminy gos­
podarowania funduszem nagród. W do- 
tychczasowej bowiem Draktyce nie zaw­
sze można znaleźć konsekwentnie stoso­
wane kryteria. Najczęściej nagrody mia­
ły charakter uznaniowy, w innych przy­
padkach — ‘po urostu automaty» 
dodatku do pensji. Nie łączono Ich z 
wykonaniem z góry wyznaczonych za­
dań. Wypłacano nie zawsze w określo­
nych terminach związanych z kont»-, 
realizacji zadań; lecz dowolnie.

Pomijając już oczywiste niekorzystne 
skutki braku ściśle sprecyzowanych za- 

' sad gospodarowania nagrodami dla e- 
fęktywności pracy urzędników, .warto 
podkreślić, ie dowolność decyzji w tych 
sprawach mogła nie sprzyjać dobrej at­
mosferze w zespołach pracowników, nie 
w pełni była czynnikiem działającym 
wychowawczo.

Głównym założeniem zmian Jest ścisłe 
powiązanie nagród z realizacją podsta­
wowych, określonych zadań ministerstw, 
urzędów centralnych i prezydiów rad, 
wynikających z ich planów. Mają» one 
także bardziej niż dotychczas stymulo­
wać wykonanie konkretnych prac do­
raźnych, o szczególnym znaczeniu dla 
efektywności pracy nadzorowanych jed­
nostek.

Z towarem do klienta
STAŁY''wzrost produkcji i do­

staw artykułów przemysłowych 
na rynek wewnętrzny stwarza 

•warunki ; do dalszej aktywizacji 
sprzedaży, a co za tym idzie — 
zwiększenia udziału ' artykułów, 

..przemysłowych i usług’ w strukturze 
spożycia. Realizacja tego rodzaju 
zadań następuje ' przez optymalne 
przechodzenie na . system aktywnej 
sprzedaży, obejmujący' zespół dzia­
łań harmonizujących produkcję z 
handlem, i konsumpcją. Ten zespół 
czynności handlu i przemysłu obej­
muje poznawanie potrzeb nabyw­
ców, podejmowanie produkcji towa­
rów stwarzających jak • najlepsze;, 
warunki wyboru i zakupu. Istnieje 
potrzeba skierowania w większym, 
niż dotychczas s.topniu popytu na 
artykuły przemysłowe, a ze spożyw­
czych na substytuty mięsa i masła, 
zatem takie, jak ryby, drób, arty­
kuły zbożowo-mączne, sery, marga­
ryna, których wzrost sprzedaży po­
winien w decydujący sposób wpły­
nąć na złagodzenie istniejących na- 
oieć w zaopatrzeniu. Dla nadania 
właściwego kierunku i najkorzy­
stniejszego gospodarczo powiązania 
siły nabywczej ludności, przedmio­
tem intensyfikacji sprzedaży są to­
wary, o podazv wystarczającej na 
pokrycie potrzeb. Dotyczy to głów­
nie niektórych artykułów przemysłu 
lekkiego'— wyrobów odzieżowych z 
tkanin pończoszniczych, włókienni­
czych (tkahin wełnianych), obuwia.

Rezultaty przeprowadzonych ba-„ 
dań i analiz wskazują nadal na 
niski stan nasycenia niektórych go­
spodarstw domowych, zwłaszcza na 
terenie wsi. artykułami trwałego u- 
żytku. Stąd, obok- prowadzonej a- 
ktywizacji sorzedaży wyrobów prze­
mysłu lekkiego, następuję wzmożo­
ne działanie w odniesieniu do zrne- 
chanizowanego snrzetu gospodar­
stwa domowego (lodówki,, pralki, 
odkurzacze, maszyny do szycia. ^-9- 
terki, radia, telewizory, magnetofo­
ny i gramofony). Dlatego też aMr-
wizowana jest 
ju artykułów 
wykorzystaniu 
tych względów 
nie .wszystkich

sprzedaż tego rodza- 
przv maksymalnym 
rynku wiejskiego. Z 
nastaniło uaktywnie- 
uczęstników obrotu.

na planach obrotu towarowego o- Wiednie eksponowanie wyrobów w 
pracowanych przez / poszczególne jak najszerszym zestawie modeli- 
bgniwa handlu. Dobór form oraz -wzorów, kolorów, odmian, rozmia-
środków dla wzmożenia sprzedaży: rów itp. prezentowanie ich; zapo- 
dostpsowano do specyfiki branży, znanie i dostarczanie klientom rze- 
aktualncj sytuacji rvnkowej. posia- ; telnej i użytecznej informacji o to- 
dahych warunków, możliwości, aśor- warach znajdujących sie w sprzeda- 
tymentu. regionu itp.. a jednoczę- źy, asortymencie, zastosowanych su- 
śnie wyników rachunku ekonomicz- rowcach . do produkcji, nowej te- 
nego i Zwiększenia i efektywności chnologii. przeznaczeniu, walorach 
sprzedaży; Ramowe programy będą użytkowych, sposobie posługiwania 
odpowiednio korygowane ■ i aktuali- sie, konserwacji itp.:

' ' ' 2) pobudzanie potrzeb i zaintere-
i sbwania towarami oferowanymi do 
sprzedaży oraz kształtowanie kon-

wszvstklch uczestnil&w^ obrotu tfH 
wazowego przy w,sp^ 
mysłu. co niewątpliwie zwiskszi e 
fekty. . . . , .

W nrocesie aktywizacji sprzedaży 
oraz informacji i reklamy towarów 
szczególną i odpowiedzialną rolę 
mała do spełnienia kierownicy i 
sprzedawcy placówek handlu deta­
licznego, bezpośrednio oddziaływa­
jący na klientów’ a więc ńa kształto­
wanie popytu i podaży. \V związku i 
tvm wzmoźońo wszelkie formy szko­
lenia pracowników handlu, celem u- 
aktywnienia ich postawy wobec ku­
pującego oraz podniesienia poziomu 
informacji i poradnictwa z zakresu 
sprzedawanych towarów’, ich prze­
znaczenia,. właściwości, użytkowa­
nia substytućyjności dla ułatwienia 
wyboru i podjęcia decyzji zakupu.
/Problem informacji kr.entow o 

prezentowanych towarach, poprawie 
ich jakości: wprowadzaniu nowych, 
nieznanych dotąd wyrębów ze wska­
zaniem na ich faktyczne walorj u- 
żytkowe. nabrał szczegolpego zna­
czenia. Tego rodzaju informacje za­
pewnia klientom właśnie sprze­
dawca. Ażeby , jednak zadanie to 
mogło być z pełnym rezultatem u-

— J_._ _ rzeczvwistnione/ przemysł powinien
kow zakupu. Ministerstwo Handlu ZEigw-arant0^ać handlowi, operaty- 
»Vewnelrznego wprowadziło szereg źródlowa reklamę o towarach

. . zmian i uoroszczeń. w systemie b-e pi.0aui...0Wanych/i do-
towarpw zamówionych, odpoyyiada- . sprzedaży ratalnej. _Dotyczy to m, starczanvch na rynek.'
jących' żądanym cechom użytko- ' in. ‘rozszerzenia listy artykułów dó- la J '

■ ' .... .. DJa ugj-tywnienia; a _tym samym
zwiększenia efektywności działania 
'aparatu sprzedaży w sklepach za­
stosowano bodźce materialnego od­
działywania/ m. in. w postaci przy­
znawania premiH.za osiąganie naj-

zowane przy uwzględnieniu sezo­
nów sprzedaży, okresów wzmożo­
nych zakupów związanych z ogól­
nokrajowymi czy regionalnymi uro­
czystościami itp.

Na pierwszy plan wysuwają się

sumpcji;
3) wskazywanie źródeł (miejsca) 

nabycia towarów.
Mając na uwadze dalszą poprawę 

rynku w artykuły
problemy prawidłowej współpracy 
miedzy handlem i przemysłem w. zaopatrzenia ___  
dziedzinie struktury asortymentowej przemysłowe oraz stworzenie iudno-
planowanych dostaw i terminowej 
ich realizacji. Z tych względów co­
raz konsekwentniej realizowana jest 
zasada odbierania z produkcji tylko

ści jak najdogodniejszych warun-

wym. Organizacje handlowe w razie 
potrzeby mogą dokonywać zmian u- 
mów, postulując zwiększenie dostaw 
artykułów atrakcyjnych, unowocze­
śnionych modeli oraz towarów o 
wyższej jakości.

Równolegle zacieśnia się współ­
praca handlu z przemysłem na od­
cinku informacji o towarach' wpro­
wadzanych lub znajdujących sie w 
obrocie. Przyczyniła się' do- tego 
miedzy in. Realizacja, postanowień 
międzyresortowych porozumień pod­
pisanych ostatnio, pomiędzy Mini­
sterstwem Handlu Wewnętrznego, a 
resortami przemysłowymi nadzoru­
jącymi produkcje na rynek wewnę­
trzny.

Ze wzrostem sprzedaży artykułów 
' trwałego użytku następuję w coraz 

szerszym zakresie konieczność za­
pewnienia rozwoju wszelkiego ro­
dzaju usług, zarówno instalacyjno- 
remontowych. jak też krawieckich,
szewskich itp.

Podejmowane przez organizacje'

Polsko-radziecka 
współpraca w dziedzinie 
nauki i techniki

„W dniach od 26 do 29 października 
br. przeprowadzone zostały rozmowy 
przewodniczącego Komitetu Nauki i Tech­
niki PRL prof. Jana Kaczmarka z prze­
wodniczącym Państwowego Komitetu 
Nauki 1 Techniki Rady Ministrów ZSRR 
prof. Władimirem Kirilltaem.

Stwierdzono, że w ciągu ostatnich lat 
współpraca naukowa I techniczna pomię- 
dzy; 'PRL i ZSRR uległa' znacznemu roz- 
śzerzenlu. w latach 1966—1970 w realiza­
cji tej współpracy ze stróny Polski brało 
udział 131 organizacji naukowo-badaw­
czych 1 projektowo-konstrukcyjnych, a 
ze strony ZSRR 183 organizacje.

W wielu przypadkach organizacje nau­
kowo-badawcze i projektowo-konstruk­
cyjne obu stron uzyskały konkretne wy­
niki. Opracowano szereg nowych kón- 
etrukcji i procesów technologicznych,

W wyniku przeprowadzonych rozmów 
uzgodniono wykaz podstawowych proble­
mów współpracy naukowej i technicz­
nej na lata 1971—1975.

Opracowania większości problemów 
prowadzone będą w pełnym cyklu roz­
wojowym, to znaczy pbczynająe od opra­
cowań prognostycznych poprzez prace 
naukowo-badawcze 1 projektowo-kon­
strukcyjne aż do wdrożenia wyników 
tych prac, a nawet do uzgodnienia 
wzajemnych dostaw.

Uzgodniono prowadzenie wspólnego 
planowania w zakresie wybranych prob­
lemów. Wspólne planowanie prowadzone 
będzie również w pełnym cyklu rozwo­
jowym.

Przewodniczący obu komitetów uzgod­
nili I zatwierdzili plan współpracy po­
między komitetami nauki 1 techniki PRL 
1 ZSRR na lata 1971—1972. Do planu tego 
włączone zostały takie zagadnienia jak: 
■wspólne planowanie I prognozowanie po­
stępu technicznego w obu krajach, or­
ganizacja I planowanie badań w zakresie 
najważniejszych dziedzin nauki i tech­
niki, zastosowanie elektronicznych ma­
szyn liczących i metod ekohomiczno-ma- 
tema tycznych w zarządzaniu gospodarką 
narodową i szereg innych zagadnień.

Przewodniczący obu komitetów podpi­
sali porozumienie o współpracy w za­
kresie automatyzacji prac inżynierskich.
Współpraca obejmować będzie
pierwszej kolejności przemysł maszyno­
wy j chemiczny.

Jak wyzwalać rezerwy 
w fabrykach

W Warszawie odbyła słę 2-dniówa kon­
ferencja poświęcona problematyce wyz­
walania rezerw W przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych. Było to pierwsze tego typu 
spotkanie o charakterze naukowym, w 
którym udział wzięło kilkuset specjalis­
tów spośród kierowniczego aktywu przed­
siębiorstw i zjednoczeń wszystkich gałę­
zi przemysłu oraz zaplecza naukowo- 
technicznego.

Konferencję przygotowało Towarzystwo 
Naukowe Organizacji 1 Kierownictwa, 
którego dotychczasowe doświadczenia 
praktyczne i prace naukowo-badawcze 
wykazały, że planowe wyzwalanie rezerw 
to przede wszystkim problem organiza­
cyjny. Organizacja wiąże bowiem w jed­
ną całość trzy czynniki — techniczny, 
ekonomiczny i psycho-socjologiezny, któ­
re łącznie odgrywają decydującą rolę w 
poszukiwaniu 1 wyzwalaniu „drzemią­
cych" miliardów.

Tematyka 2-dniowych obrad koncen­
trowała się wokół kilku wybranych prob­
lemów. Dotyczą one m. iń. kryteriów i 
metod obliczania zdolności 1 wyzwalania 
rezerw. Mimo iż potljęte zostały' w tym 
względzie ważne decyzje wldłlz central­
nych 1 zatwierdzono specjalną instrukcję 
obowiązującą wszystkie resorty posiada­
jące przedsiębiorstwa przemysłu maszy­
nowego — to Jednak właściwa interpre­
tacja ustalonych metod. I prawidłowe ich 
wdrożenie, zależeć będzie jeszcze cd wie­
lu czynników, które należy przewidzieć. 
Kolejny problem poddany pod «'yśkńsję 
sprowadta się do tego, że niektóre. Śro­
dowiska i instytucje zaplecza techniczne­
go przemysłu nie są jeszcze przekonane, 
że można równocześnie powiększać ilość, 
jakość oraz nowoczesność produkcji i 
zmniejszać koszty wiosnę. Dla zilustro­
wania tego m. in. zagadnienia, w ciągu 
Ostatniego roltu 20-osóbOWy zespól przy­
gotowywał materiały i -zbiera! analizy 
faktograficzne z przemysłu krajowego i

Nowy system 
zatrudniania 
absolwentów 

. szkół v^yiszych
Komitet Pracy i Plae podjął prace w 

.kierunku zmiany obowiązującego tlo tej 
pory systemu zatrudniania absolwentów 
szkól wyższych.

Idą one przede wszystkim w klerunkp 
Częściowej decentralizacji planowania — 
przekazaniu uprawnień w tym zakresie 
niektórym resortom i prezydiom rad 
narodowych. Decentralizacja przyczyni 
się do wzmocnienia rolj gospodarzy- te­
renu w systemie planowania, ;1 zatęądr, 
niania absolwentów szkól wyższych. 
Liczba absolwentów w ciągu 'hajbliż-' 
szych 5.lat sięgać będzie ok..280 tys. a 
Których ponad 180.tys. stanowić będą 
absolwenci studiów dziennych, unlwer-' 
sytety i szkoły pedagogiczne ukończy w 
tym czasie ponad 60 tys. osób, szkoły 
rolnicze i ekonomiczne -*■ ok. 16 tys., 
szkoły techniczne — ok. 62 tys. i akade­
mie medyczne — 17 tys. osób. Do przy­
jęcia takiej, już .obecnie ścisłe przewi­
dzianej liczby absolwentów, ' powinny 
się przygotować rady narodowe.'

Drugą, niezmiernie ważną zmianą, Już 
w. pełni dokonaną, jest ustalenie jedno­
litego planu rozdziału absolwentów kie­
runków objętych ustawa o planowym 
zatrudnieniu. Zlikwidowane zostały 
więc dotychczasowe 3, plany „rezerwo­
wania” absolwentów — za pomocą umów 
przedwstępnych, stypendiów fundowa­
nych I skierowań do ptacy. Obecnie te 
trzy formy zatrudniania stanowią tylko 
różne możliwości realizowania jedno 
planu rozdziału absolwentów. Stypendia 
fundowane stanowią w tym planie pod­
stawową formę zatrudniania.

W oparciu o informacje z Minister­
stwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego o 
liczbie studentów od-III roku studiów 
wzwyż oraz na podstawie zgłoszonych 
przez ' resorty i prezydia rad narodo­
wych zapotrzebowań na absolwentów 
poszczególnych kierunków studiów — o- 
prńcowany został w Komitecie Pracy i 
Plae plan rozdziału absolwentów szkól 
wyższych na 1971 rok. W celu Zabezpie­
czenia odpowiedniej liczby ofert pracy 
dla studentów — plan ten został zwięk­
szony o 20 proc., w porównaniu z prze­
widywaną liczbą studentów na poszcze­
gólnych kierunkach stńdiów. Owe 20 
proc, daje studentom tnożliwoóć dokona­
nia swobodnego wyboru przyszłego miej­
sca pracy.

Plan mrzględnia 3-letnie . zapotrzebo­
wanie resortów i rad n&rodowych na 
wysoko kwalifikowane kadry, W cźaśie 
najbliższych trzech lat będą bówiern za­
trudniani obecni studenti od III roku 
studiów wzwyż, których większość ort 1 
stycznia 1971 r. będzie otrzymywać sty­
pendia fundowane.

Plan ten ohowńązuje od 1 października 
br. Do 31 grudnia 1971 r. zakłady pracy, 
które nie zgłoszą sie do realizacji tego 
planu, a więc nie złoża uczelniom wnio­
sków na stypendia fundowane, tracą je­
dnocześnie możliwość przyjmowania no­
wych pracowników — absolwentów szkół 
wyższych. Poza tym jednolitym planem 
nie ma bowiem żadnej innei mofl-ł"'1" 
zatrudniania absolwentów tych kierun­
ków studiów, które objęte są ustawą o 
planowym zatrudnieniu.

Obok planu rozdziału absolwentów 
szkól wyższych objętych działaniem u- 
stawy, opracowany został na 1971 r. plan 
rozdziału stypendiów fundowanych dla 
studentów niektórych . kierunków uni­
wersyteckich i plastycznych, nie podle­
gających ustawie. Wysokość tego planu 
została ustalona na podstawie propozy­
cji resortów i rad narodowych.

Niezależnie od obu tych planów roz­
działu absolwentów odrębne plany zo- 
słnłv przygotowane dla studentów: AM, 
WSR. WSP. WSN. WSI 1 WSWF. Za 
właściwe zatrudnienie absolwentów tych 
szkól odpowiadają kierownicy ódpó-

towarowego (centrale handlowe, 
zjednoczenia przedsiębiorstw han­
dlowych, przedsiębiorstwa hurtu i 
detalu). Całokształt działalności w 
zakresie intensyfikacji sorzedaży, 
informacji i reklamy oparty został
DOSSBBBHnRHHnEHHHHHUnnBi

OKONUJĄCA się współ­
cześnie rewolucja w zarzą­
dzaniu gospodarką polega 
na tzw. ujęciu systemo­
wym. (Inaczej mówiąc na­
stępuje przejście do zarzą­

dzania systemowego), Ujęcie syśte- 
móWe otrzymało śwą ndżwę ż iegłi; 
że przedmiot gospodarowania (w 
warunkach kapitalizmu współczes­
nego' korporację czy koncern) roz­
patruje się jako złożony system ę- 
konomiczny, którego części posiada­
ją względną samodzielność, ale. Są 
powiązane i stanowią całość.

Z' ujęcia systcm.owego wynikają 
niezwykle istotne wnioski dla zarzą­
dzania:

1) System jako całość musi po­
siadać jedną funkcję celu, której 
maksymalizacji podporządkowane 
jest zarządzanie i w ogóle cała 
działalność gospodarcza.

2) Ponieważ suma właściwości 
systemu jako całości jest większa 
od sumy właściwości części skła­
dowych systemu, zarządzanie po­
winno sprzyjać wytwarzaniu się ..po­
zytywnych właściwości całego sy­
stemu.

■ 3) Z samej istoty złożonego sy­
stemu ekonomicznego wynika ko­
nieczność stosunkowo szerokiego 
zakresu decentralizacji decyzji eko­
nomicznych.

4) Ponieważ system ekonomiczny 
charakteryzuje się sprzecznościami 
między systemem ekonomicznym
jako całością 
mi systemu 
między tymi 
powinno tak 
czności, aby

a częściami składowy- 
oraz sprzecznościami 
częściami, zarządzanie 
rozwiązywać te sprze- 
zmaksymalizować fun-

keję celu systemu jako całości. .
5) Ponieważ system ekonomiczny 

charakteryzuje się sprzecznościami 
w czasie, tj. sprzecznościami mię­
dzy Wynikami ekonomicznymi, któ­
re mogą być osiągnięte w różnych, 
tj. krótkich lub bardziej odległych 
okresach czasu, zasadnicze znaczę- • 
nie dla. zarządzania ma problem ■
rozwiązywania kojarzenia
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wiednlch resortów;. .

Cyrusowi Batonowi 
nadano tytuł 
doktora h.c. SGPiS

W Szkole Głównej Planowania 1 sta-
tyafjsi odbyło się w czwartek uroczyste 
posiedzenie senatu, w czasie KtórCeo 
nadano Cyrusowi Eatońówi tytuł dokto­
ra honoris causa. Posiedzenie otworzył 
rektor szkoły '— prof. Wiesław Sadowski, 
który powitał gości, pracowników i mło­
dzież szkoły.

Nadając najwyższa godność, jaką dys­
ponuje szkoła, Senat SGPiS ehcinl wy­
razić uznanie C. Katonowi dla jego o- 
siągnięć w zakresie naukowych prac 
ekonomicznych, działalności na rzecz 

-współpracy między'krajami socjalistycz­
nymi i kapitalistycznymi, w szczególno­
ści w zakresie współpracy gospodarczej.

Honorowy promotor — prof. Witold 
Trampczyńskl z Wydziału Zagranicznego 
SGPIS przedstawi! zebranym sylwetkę 
1 zasługi doktoranta.

sprzeczności systemu w czasie i, w 
związku, z tym realizowanie długo- 
okresowych funkcji celu.

6) Ponieważ pomiędzy różnymi 
stronami działalności gospodarczej, 
a w związku z tym i pomiędzy 
wskaźnikami je wyrażającymi,' wy­
stępują • sprzeczności zarządzanie 
powinno dążyć do ukształtowania 
ich na poziomie optymalnym (a 
niekoniecznie maksymalnym),

. Ujęcie systemowe bezwzględnie 
wymaga ustanowienia funkcji celu 
dla jednostek gospodarczych. Przez 
funkcję, celu należy przy tym ro­
zumieć cel, Wyrażony przy pomocy 
jakiegoś miernika i okres, w któ­
rym cel ten.jest realizowany. Poję­
cie funkcji celu łączy więc cel go­
spodarowania. którego charakter 
zależny jest od warunków ustrojo­
wych, społecznych i ekonomiczny 
horyzont czasowy. Funkcja celu sta­
nowi więc kwantyfikację celu go­
spodarowania.

Funkcja celu integruje różne czę­
ści systemu ekonomicznego i różne 
strony działalności gospodarczej w 
ich przebiegu czasowym.

Bez ustanowienia funkcji celu za­
rządzanie nie może zapewniać wy- 

• ników optymalnych, tj. najlepszych 
przy danych warunkach (ogranicze­
niach i horyzoncie czasowym).

Bez ustanowienia funkcji celu

handlowe środki i kierunki działa­
nia mają na celu:

1) zabezpieczenie jak najleoszych 
warunków umożliwiających bezpo­
średni wizualny kontakt klienta ! z 
towarem przez rozszerzenie i przy­
bliżenie frontu sorzedaży. wychodze­
nie z towarem poza stała sieć, orga­
nizowanie wystaw, pokazów z pre­
lekcjami, targów^ kiermaszy, odpo-

puszczonych do sprzedaży ratalnej, 
no. odziezv z tkanin ortalionowych, 
tkanin futropbdobńych z włókien 
chemicznych i elanobawełnianycb 
tkanin laminowanych oraz' zmniej-; 
szenia pierwszej wpłaty gotówko­
wej i zwiększenia ilości rat. zwłąsżr 
cza w odniesieniu, dó zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa domo­
wego, maszyn do szvcia, telewizo­
rów. radioaparatów itp.

Zakłada sie że. w świetle po- . p d, t przez handel aktywizacji
wyższego udzielony kredyt na za- edaż detanćznej na pewno pc- 

może w złagodzeniu niektórych na- 
PKO i SOP w I po.reczu bi ’acr .o . na rvnku. Może ona jednak do- 
roku zamrkający.się ok, 4 miliarda-• , . L j , - ,n-n ■ tyczyć tvlko pewnej liczby potrze-
Sie2’:» mniS złotych"

Poważny problem w ^podarce ^XtosoXIbiu struktury Dedukcji 
stanowią wyroby przemysłu lekkie- dQ pQtrzeb pdb!orców. Moie jednak 
go. najbardziej na»azone .na. waha- . b d . oddziaływać na orcducen-
nia popytu powodowane wpływami .tów\„tvm kierunku, szczególnie w 
mody 1 gustów nabvwcnw. S’vhk’.ro » . etrri„h „,-vmdlrnrh Pdvpostępem we wzornictwie i techno- t c ‘ ^.kiek b1"- y
, .■ , , .. wzrost, badz zmiana struktury do-
logu produkcji, przisp.eszaja^j na rynek wewnętrzny nie jest
oroces tzw. „starzenia sie towarów lhnltowana. przez brak surowców, 
wczesme.i wyprodukowanych. Row- badż dośtaww imbortówahych ma- 
n:ez warun.-u khmatvczne w znacz- teriałów czy pó!fabr^^ ' 
nvm stonmu. wnlywają na ksztalto- .
wanie się popytu. - -/ Niewątpliwie to wszystko przy-

Jcdnvm z podstawowych kierun- czyni się do dalszej poorawy żąppą- 
kóiv działalności organizacji handlo- trżenia / rynku. . brzy jednoczesnym 
iwch jest koordynowanie przez o- uzyskaniu zakładanego : wzrostu 
gniwa wiodące w branży wszelkich sprzedaży, szczególnie nrzedmio-

wvższej dynamiki sprzedaży towa-i 
rów objętych systemem premio^

*

akcji handlowych i informacyjno- tów środków trwałych jeszr-ze w 
-reklamowych podejmowanych przez bieżącym roku. SI. S.

UWAGI EKONOMISTY

Co to jest 
ujęcie systemowe?

BRONISŁAW MINC

niemożliwe jest tez , zastosowanie 
maszyn elektronowych dla opraco­
wania optymalnych programów 
działalności dla całej jednostki 
gospodarczej (możliwe., jest tylko 
zastosowanie' maszyn elektrono­
wych dla optymalizacji procesów 
cząstkowych, ale w wielu przy­
padkach wobec braku programu 
optymalizacji działalności całej jed­
nostki gospodarczej, wyniki ósią-
gnięle zakresie optymalizacji
procesów czastkoióych mogą się 
okazać problematyczne).

Pozornie paradoksalne zjawisko, 
że sufna właściwości systemu ja­
ko całości jest większa od sumy 
właściwości , poszczególnych części 
składowych systemu, wynika z ist­
nienia odrębnych właściwości całe­
go systemu' (właściwości systemo­
wych), które odgrywają coraz więk­
szą rolę w funkcjonowaniu i rozwo­
ju współczesnych systemów ekono­
micznych, Autor zachodnioniemiec-
ki Heinz Stoewe pisze, iż „zjawis­
ka gospodarcze jako społecznaca­
łość p°d Wieloma względami mogą 
stanowić coś większego niż „suma 
jej części"... Dynamika tej wiel­
kiej społecznej całości jest różna 
od dynamiki działających podsta­
wowych jednostek gospodarczych” J) 

• W powstaniu właściwości syste- 
• mów ekonomicznych jako całości 

coraz większą rolę odgrywa świa­
dome działanie organów tych, sy­
stemów. Dotyczy to w szczególności 
rozwoju usług socjalnych i kultu­
ralnych i: ustanawiania proporcji 
gospodarczych, określających struk­
turę gospodarki. j .

W złożonych systemach ekono­
micznych warunkiem "osiągnięcia 
optimum przez cały system jest ta­
ka działalność, części składowych 
systemu, która prowadzi do osią­
gnięcia optimum, i przez te części. 
.4 to z kolei wymaga z jednej stro­

na szczeblu, centralnym powinny 
być podejmowane decyzje dotyczą­
ce polityki inwestycyjnej i tech­
nicznej, a także podziału deficyto­
wych] środków pomiędzy podległe 
hn jednostki, tak aby osiągnąć op­
timum dla całego systemu (zjedno­
czenia czy koncernu).

Wszystkie decyzje, które nię są 
niezbędne dla zapewnienia optimum 
wyższych szczebli' powinny być po­
zostawione przedsiębiorstwom. Ina­
czej mówiąc ujęcie systemowe o- 
znacza znaczne powiększenie zakre­
su decentralizacji, ale przy jedno­
czesnym posiadaniu i realizowaniu 
przez części składowe systemu ękOr 
nomicznego funkcji celu zbieżnych 
z funkcją celu systemu jako ca­
łości.’ ■

Ujęcie systemowe polega na uz­
naniu prymatu interesów systemu 
ekonomicznego jako całości, a za­
razem na uznaniu jako faktu ist­
nienia sprzeczności między częścia­
mi składowymi systemu i wycią­
gnięciu z tego odpowiednich wnios-* 
ków.

Sprzeczności między . częściami 
składótoymi systemu polegają prze­
de wszystkim ha tym, że każda z 
tych części zainteresowana jest w
uzyskaniu możliwie największej i- 
lości środków, które dla całego sy­
stemu są ograniczone; a więc i de-

Ujęcie systemowe wymaga w wa­
runkach Współczesnych ustanowie­
nia długookresowych funkcji celu 
dla przedsiębiorstw i innych, jedno­
stek j gospodarczych; Amerykański 
specjalista i dziedziny zarządzania 
jP.F. Drucker ,, pisze w artykule pt. 
Nowa rola zarządzania: ,,Innowacja 
przedsiębiorstw staje się rdzeniem 
zarządzania".-) Przy^ krótkim eko­
nomicznym horyzoncie .czasowym 
personelu kierowniczego przedsię­
biorstwa' powstaje niechęć do inno­
wacji produkcji; Niechęć tę można 
skutecznie przełamać jedynie usta­
nawiając dla przedsiębiorstw i zjed­
noczeń długookresowe funkeje celu 
i wiażąc ich ■ realizacją system 
oceny - działalności przedsiębiorstw 
i wynagradzania ich personelu, kier 
rowniczego.

i Ujęcie systemowe polega na tym, 
że maksymalizacji ulega tylko cel 
główny, skwantyfilcowany ■w funk-. 
cji celu^,(oczywiście przy‘ uwzględ­
nieniu istniejących ograniczeń). Nar 
tomiast wszystkie inne cele (wska­
źniki) powinny ukształtować się na 
takim poziomie, który / zapewnia 
maksymalizację funkcji celi». Jest; 
to poziom optymalny. Załóżmy, że 
funkcją celu przedsiębiorstwa jest 
■maksymalizacja utargu; Dla reali­
zacji tego przedsiębiorstwo może 
uruchomić drugą czy nawet trze­
cią zmianę, na których jednak wy­
dajność jest niższa niż jna pierw­
szej zmianie. Gdyby przedsiębior­
stwo uruchomiło tylko pierwszą 
zmianę, miałoby maksymalną wy­
dajność pracy, ale osiągnęłoby 
wartość funkcji celu niższa od ma­
ksymalnie możliwej. Natomiast nrur 
ćhamiając dwie czy nawet trzy 
zmiany ' przedsiębiOrstwo będzie 
miało niższą wydajność pracy, ale 
za to maksymalny utarg.
i Powstaje pytanie, czy ze względu 
na niższą wydajność pracy , i wyż­
sze koszty produkcji w dalszych

ny, aby części składowe systemu 
ekonomicznego posiadały funkcję 
cciii zbieżne z funkcjami celu ca­
łego systemu ekonomicznego i aby 
samodzielnie realizowały własne 
funkcje celu.

Warunkiem optymalizacji gospo­
darki całego systemu jest więc sto­
sunkowo szeroka decentralizacja, 
a zbyt. ścisła centralizacja decyzji 
ekonomicznych narusza prawidło­
wości złożonego systemu ekonomicz­
nego i prowadzi do osiągnięcia wy­
ników nieoptymalnych.

Ujęcie systemowe pozwala przy 
tym na ustalenie kryteriów doty­
czących zakresu centralizacji i de­
centralizacji. Na każdym szczeblu 
gospodarowania powinny być po­
dejmowane tylko te decyzje, które 
są niezbędne dla zapewniania opti­
mum tego szczebla. Zgodnie z tym

zmianach, .pomimo iż zapewniają 
.. większą produkcję i utarg w ogóle

ftcytowe. Do takich środków należą celowe jest uruchomienie tych dal- 
w szczególności deficytowe matę- szych zmian. Ujęcie Systemowe pa­
rtały, maszyny i urządzenia, siła Zwala odpowiedzieć na to pytanie,
robocza, zwłaszcza kwalifikowana, Jednym z ograniczeń — przy fuhk-
fundusz plac, nakłady inwestycyjne. cji cc!„ jelt maksymalwacja

Podział deficytowych, środkom utargu — jest minimalna suma zy-
pomiędzy części składowe systemu sku TOCznegOi którą należy osią-
powinien być tak dokonany, aby pnąć. jeżeli uruchomienie dalszych
osiągnąć maksymalną wartośćfunk- zmian nie tepłynie na to ogrant-
cji celu systemu jako całości. Wy- ćzvnie, tj. nie doprowadzi do tego
maga to, aby deficytowe środki by- yędzie osiągnięta mniejsza suma 
ły skierowane do tych części skła- mż założona w ograniczeniu
dowych systemu, w których mogą naieży dalsze zmiany uruchomić' 
przynieść . największy efekt. W. -• ■ ■ .................. -
przypadku, gdy pewne części syste­
mu uzyskają więcej środków niż to
byłoby celowe z punktu widzenia 
optimum całego systemu — to inne 
części składowe uzyska ją ^z koniecz-
ności mniej i wyniki osiągnięte 
przez cały system ekonomiczny bę­
dą mniejsze ad optymalnych.

W gospodarce współczesnej, którą 
charakteryzuje długi ekonomiczny
horyzont czasowy. coraz większego 
znaczenia nabierają nakłady, które 
dają efekt nie w roku, w którym 
zostały dokonane, ale te dalszych, 
mniej lub bardziej odległych okre-

Natomiast jeżeli uruchomienie dal­
szych zmian %ędzW tak kosztowne, 
iż nie da się pogodzić z ogranicze­
niem dotyczącym zysku, to należy 
takiego uruchomienia poniechać.
' Ujęcie systemowe polega na tym, 
iż różne strony działalności gospo­
darczej rozpatrywane są całościo­
wo. Ujęcie systemowe ma też istot­
ny wpływ dla sposobu oceny dzia­
łalności jednostek gospodarczych i 
sposobu wynagrodzenia ich perso­
nelu kierowniczego. Sposoby te po­
winny sprzyjać opracowywaniu i 
wykonywaniu programów zapewniam 
jących wtksimwlizację długookre- tMIHlflh oni ■< •sach. W związku z tym zwiększa- sowych funkcji celu; 

ją się sprzeczności między zaspo- ____
kojeniem potrzeb bieżących i po­
trzeb przyszłych między wynikami 
ekonomicznymi osiąganymi w okre­
sach bieżących i w okresach dal­
szych

Hel:.4 .Stoewe, Oękonometrlę und 
mBkroekonomische Thćorie ' stuitM-t 15«, ». Iś. .

Peter F. Drucker,.MaŃeńneńrs'»» 
role, Harvarrt Business Review, hawoad 
•* grudzień 1969, s. 52. * M
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!ch właściwego wykorzystania. Na 
przykład dyrektor domu towarowego 
otrzymał informacje od komputera 
o zmianie popytu klientów. Reaguje 
na to natychmiast poprzez zmniej­
szenie zapasów czy to w. formie .li­
kwidacji zamówień czy też poprzez 
obniżkę ceny na dany towar. Efek­
tem tych: posunięć będzie zmniejsze­
nie zapasów: Można w takiej sytua­
cji powiedzieć, że komputer wypra­
cował. określoną kwotę pieniężną, 
którą zaoszczędzono dzięki jego 
szybkiej i dokładnej informacji..

Zróżnicowane efekty uzyskane 
dzięki zastosowaniu komputera mo­
żna generalnie, podzielić na efekty 
■wymierne i niewymierne. Do pierw­
szej grupy, można zaliczyć oszczęd­
ności różnego typii uzyskane w, trak­
cie wykorzystania, podstawowych 
czynników produkcji, tj. osi ągńięcie 
redukcji siły roboczej, zmniejszenie 
zużycia surowca czy też zwiększę-1 
nie wykorzystania mocy produkcyj­
nych parku maszynowego. Natomiast 
do' drugiej grupy zaliczamy efekty 
wynikające z udoskonalenia infor­
macji, tj. szybkości i ułatwienia po­
dejmowania decyzji, uniknięcia ry- 
z.yka i strat w wyniku braku infor- 
mac# możliwość analizy wielowa­
riantowej. usprawnienia analiz eko- 
nometryęznych rynku, podńiesfcńia 
jakości wyrobów itp. oraz efekty so­
cjalne. polegające na . ułatwieniu 
pracy tj. uwolnienia aparatu planis­
tycznego od monotonnych i zrutyni- 
zowanvch prac. Efekty te. są nieu­
chwytne w rachunku efektywności 
chociaż w sposób pośredni wpływa­
ją na polepszenie jakości i zwiększe­
nie produkcji. Tutaj zajmiemv się 
efektami wymiernymi jako quasi 
produkcją dawaną przez komputer.

I ocenv 1 klasyfikowania Inwestycti we- 
mvslowych w lalach 1971—IS7S, Monitor 
Nr. Ż4. :
: M. Ostrowski: — Nowe metody ba- 
danla efektywności Inwestrell w praćy 
ihfwowel pt. strateela Intensywnego ra»- 
wnbi gospodarki PWE, Warszawa, 1970 
*. »53. ■' ' '
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• W. pierwszym okresie wprowadze­
nia komputerów do gospodarki pod­
stawowym celem: była automatyza­
cja prac biurowych i przetwarzanie 
danych, co pozwoliło na zmniejsze­
nie personelu ■administracyjnego. 
Obecnie panuje przekonanie wśród 
użytkowników komputerów,./ *że 
oszczędność wydatków na zreduko­
wanym personelu, administracyjnym 
nie może, żaoewnić opłacalności* sto­
sowania elektronicznej techniki obli­
czeniowej. jeżeli nie będzie stoso­
wało się jej kompleksowo do zarzą­
dzania całym przedsiębiorstwem.
1 Wykorzystanie komputera do opty­
malizacji planów produkcji może 
dawać często efekty w formie 
oszczędności surowcowych. Na przy­
kład optymalizacja rozwoju .blach 
walcowanych w hutach przy pomo­
cy programowania, matematycznego 
daje poważne kwoty osźćzędności i 
jest szeroko stosowana na świecie. 
W analogiczny sposób w przedsię­
biorstwach przemysłowych czy han­
dlowych można ustalić wielkości za­
pasów na minimalnym poziomie, co 
pozwoli zmniejszyć zamrożenia wło­
żonego kapitału. Równocześnie w 
trakcie optymalizacji /planów ] -pro? 
dukcji uzyskujemy dane dotyczące 
wykorzystania mocy produkcyjnych 

^poszczególnych maszyn i urządzeń.
Na przykład optymalizacja planu 
produkcji w zakładach przemysło­
wych pozwala na określenie stopnia 
wykorzystania poszczególnych obra­
biarek, a tym samym na wyselek­
cjonowanie wąskich przekrojów 
produkcji. Analiza taka pozwala na 
przedsięwzięcie różnych , posunięć w 
celu pokonania barier wzrostu pro­
dukcji;

— bądź to typu organizacyjnego na 
przykład wprowadzenia pracy wiejo- 
zmianowej, przesunięcie urządzeń z 
jednego wydziału na drugi lub inne 

- rozplanowanie obciążeń parku ma­
szynowego,

— bądź typu polityki długookresowej 
polegającej na koordynacji planów 
Inwestycyjnych rozbitdowy przedsię­
biorstwa i wyznaczania priorytetu 
zakupu poszczególnych urządzeń. ’

Wymienione efekty oszczędnościo­
we na nakładach pracy żywej i 
uprzedmiotowionej pozwolą ■ na 
obniżkę kosztów produkcji. Obniżka 
ta przejawia się w sposób’bezpośre­
dni jako zmniejszenie zużycia suro­
wca lub w sposób pośredni — po­
przez zwiększenie efektywności wy­
korzystania posiadanego parku ma­
szynowego i intensywniejszej pracy 
personelu planistycznego, co w obu

„ORBIS” - 
ZJEDNOCZENIEM

Sprzęt sportowy i turystyczny

UCHWAŁĄ Rady Ministrów z 
dnia 28 września bież, roku zo­
stało powołane „Zjednoczenie 

Przedsiębiorstw Turystycznych „Or­
bis”. Nowe Zjednoczenie rozpocznie 
działalność z dniem 1 stycznia 
1971 r.

W nowym Zjednoczeniu zostaną 
zgrupowane przedsiębiorstwa tury­
styczne „Orbis” o cłiarakt,girze, regio­
nalnym i o zasięgu krajowym, 
Świadczące specjalistyczne usługi 
turystyczne. Znajdą się w nim rów­
nież orbisbwskie przedsiębiorstwa 
hotelowo-gastronomiczne. , Ponadto 
nowemu Zjednoczeniu zostały pod­
porządkowane zagraniczne placówki 
„Orbisu”. Nadzór nad Zjednoczeniem 
sprawuje GKKFiT.’

„Orbis” będzie zjednoczeniem wio­
dącym, koordynującym funkcje 
branżowe w dziedzinie turystyki za­
granicznej.

Reorganizacja „Orbisu”' pomoże 
przedsiębiorstwom w lepszym przy­
gotowaniu się do turystyki dewizo­
wej i w wykorzystaniu istniejących 
rezerw, recepcyjnych w poszczegól­
nych województwach. Wpłynie także 
na poprawę rentowności poszczegól­
nych obiektów i ośrodków orbisow-

: wypadkach wpływa na,/,wzrost wy­
dajności pracy ./Efekty oszczędnościo­
we 'wynikające z optymalizacji pla­
nów produkcyjnych są zróżnicowane 
w zależności od specyfiki i skali pro­
dukcji przedsiębiorstwa.

Generalnie można powiedzieć, że 
quasi produkcja zastosowanego kom­
putera będzie' zróżnicowana w po­
szczególnych - przedsiębiorstwach. 
Skala uzyskanych korzyści będzie 
niewątpliwie- związana ,ze stopniem 
wykorzystania mocy obliczeniowych. 
Wskaźnik efektywności produkcji' 
będzie miał tym mniejszą wartość 
(wtedy zaliczony będzie do wyższej 
klasy) im uzyskane efekty będą 
większe.

Wolumen efektów natomiast wzrośni>, 
jeżeli komputer będzie lepiej wykorzy­
stany. tj. będziemy na nim rozwiązywać 
zagadnienia „dobre" przy których opty­
malizacja może dać duże oszczędności. 
Jeżeli natomiast przedsiębiorstwo wyko­
rzystuje samą tylko część mocy oblicze­
niowych komputera, to jako quasi jego 
produkcję można policzyć kwoty dzier­
żawy płacone przez Innych użytkowni­
ków, którym się go udostępnia. Znając

Inwestycje

komputerowe 
a rachunek

ekonomiczny
Foto: B. Wielopolska

wielkość średniej wielkości dzierżawy 
miesięcznej za granicą można by prze? 
mnażać Ją przez kurs graniczny, i wyjść 
na kwotę wpływów w złotych jakie uzy­
ska właściciel centrum obliczeniowego.

KRYTERIUM OKRESU ZWROTU

Kryterium okresu zwrotu nakła­
dów inwestycyjnych — przyjęte w 
Uchwale nr 103 — w zależności tfd 
rodzaju stosowanych cen pozwala 
na określenie liczby lat, w ciągu 
których inwestycyjne nakłady dewi­
zowe zostaną zrekompensowane 
przewidywanym zwiększeniem aku­
mulacji przy stosowaniu cen krajo­
wych albo zyskiem kalkulacyjnym 
w przypadku stosowania cen rynko­
wych na świecie. Wiele przytacza­
nych poprzednio źródeł efektów 
uzyskanych dzięki zastosowaniu 
komputera czyli quasi jego produk­
cję oznacza bezpośredni przyrost 
akumulacji. Na przykład zmniejsze­
nie personelu administracyjnego na 
skutek zainstalowania komputera 
znajdujące odbicie w wielkości fun­
duszu płac oznacza ’ bezpośredni 
przyrost akumulacji. Można również 
traktować wprost zmniejszenie zu-

GKKFiT, oprócz; podstawowej 
działalności w dziedzinie sportu 
i turystyki, prowadzi także dzia­
łalność przemysłową w 11 zakładach 
podległych Zjednoczeniu, Sprzętu 
Sportowego. W zakładach tych wyt­
warza się m. in. narty, obuwie spor­
towe. sprzęt campingów]' (kuchenki 
spirytusowe, meble turystyczne m. in. 
stoliki, foteliki, leżaki, łóżka itp.).

Zjednoczenie Sprzętu Sportowego 
i Turystycznego wykonuje także fun­
kcje koordynacyjne w stosunku do 
niektórych zakładów podległych in­
nym zjednoczeniom, produkującym 
również sprzęt sportowy i turystycz­
ny. W ten sposób w gestii Zjednocze­
nia Sprzętu Sportowego i Turystycz- 
nego znajduje się ponad 90 proc, kra­
jowej produkcji tego rodzaju sprzętu 
o ogólnej wartości wielu setek mi­
lionów złotych.

Zjednoczenie Sprzętu Sportowego 
zawarło odpowiednie umowy koor­
dynacyjne ze zjednoczeniami prze­
mysłu gumowego,, precyzyjnego, fil­
cowego i tkanin technicznych ora? 
z Komitetem Drobnej Wytwórczości. 
Jeden z zakładów podległych .Zjed­
noczeniu Przemysłu Filcowego i 
Tkanin Technicznych wytwarza na­
mioty. Materace wyrabiane są w za­
kładach Zjednoczenia Przemysłu Gu­

życia surowców- dzięki optymaliza­
cji rozkroju jako zwiększenie aku­
mulacji.

Natomiast nie można traktować 
wprost ani wpływów przychodów 
pieniężnych za dzierżawę kompute­
ra innym . przedsiębiorstwom ani 
zwiększenie obciążenia parku ma-; 
szyn dysponowanego^ przez przed­
siębiorstwo dzięki obliczeniom kom­
putera. Wyliczenie akumulacji wy­
magałoby tu bardziej skomplikowa­
nych óblięzeń. W pierwszym przy­
padku należałoby odjąć od uzyska­
nych wpływów koszt eksploatacji i 
utrzymanie centrum .oblięzeniowego- 
oraz amortyzację, a w drugim przy­
padku obliczyć jak zwiększyła się 
rentowność jednostki danego wyro­
bu;

Posługiwanie się drugim wskaźni­
kiem, .w. którym skala efektów*wy­
rażona jest wielkością jednoroczne­
go zysku kalkulacyjnego napotyka 
również wiele trudności i nie za­
wsze można ją obliczyć. Wynika to 
z faktu, że tylko część quasi produk­
cji komputera jest przeliczana ńa 
dewizy.

Na przykład oszczędności na pracy ży­
wej nie mogą być uwzględnione we 
wskaźniku okresu spłaty, gdyż poziom 
płac pracowhików administracyjnych jest 
diańieirialnie różny w poszczególnych 
krajach — inaczej przedstawia się spra­
wa w’ wypadku efektów polegających na 
oszczędnościach na surowcach lub obniż­
ce kosztów transportu. Efekty te są w 
większości przeliczane na dewizy. Na 
przykład przeprowadzając na komputerze 
optymalizację marszrut transportu mo­
żna przeliczyć uzyskane oszczędności 
(wyrażane w tono-kilomctrach) na de­
wizy gdyż-ustalone i powszechnie uzna­
wane są międzynarodowe taryfy tran­
sportowe.

Pomimo zasygnalizowanych trud­
ności wskaźnik okresu spłaty wy­
datków dewizowych warto stosować, 
gdyż może on stać' się dobrym in­
strumentem polityki zakupu i roz­
działu komputerów. Jak pisze M. 
Ostrowski — z jednej strony może 
limitować zakup środków inwesty­
cyjnych za granicą poprzez koniecz­
ność ich spłaty, ą z drugiej strony 
jest bodźcem do efektywnego wy­
korzystania importowanych środków 
inwestycyjnych 2). Zastosowanie wy­
mienionego wskaźnika przy ocenie 
efektywności nakładów na elektro- 

mowego. Natomiast kuchenki gazo­
we i łodzie składane, dostarcza Zje­
dnoczenie Przemysłu Precyzyjnego. 
Zakłady szkutnicze-* produkują lodzie 
wyścigowe, żaglowe, motorowe, wip- 
sloxVo-motorowe, kanadyjki ' (kanu) 
i jachty pełnomorskie. Większa część 
tego sprzętu powstaje w oparciu ó 
tworzywa sztuczne (żywice polie­
strowe, wata szklana itp.).

podać należy, że coraz więcej ar­
tykułów sportowych i turystycznych 
produkowanych u nas, jest wysoko 
cenionych za granicą.\ I, tak piłki 
Wytwórni Sprzętu Sportowego ' w 
Wałbrzychu zostały zatwierdzone dp 
rozgrywek' międzynarodowych : przez 
Międzynarodową Federację . Piłki 
Siatkowej ■ (FIVA) do rozgrywek 
międzynarodowych. Polski sprzęt 
gimnastyczny został zatwierdzony 
przez przedstawiciela FIG.

Eksport wyrobów produkowanych 
przez 'zakłady sprzętu sportowego i 
turystycznego w ostatnich latach 
objął 20. proc, całej produkcji Zjed­
noczenia. Najpoważniejszym* odbior­
cą naszego, sprzętu sportowego, i tu- 
iystyczńego są kraje - socjalistyczne, 
zakupujące 70 proc, eksportowanych 
wyrobów.

(msk) 

niczną technikę obliczeniową pozwo­
li na zrewidowanie dotychczasowej 
polityki ; importu komputerów, która 
była często- improwizowana, co z 
kolei prowadziło m.in. do zakupu 
różnych'typów komputerów czy też 
przydziału ich do gałęzi, w których 
można z powodzeniem ; wykorzystać 
maszynę krajową. Pożartym posia­
dacz importowanego komputera nie 
był zmuszony do maksymalnego wy­
korzystania mocy obliczeniowych 
przydzielonego środka, gdyż nie mu- 
siał spłacać nakładów dewizowych 
przy pomocy kwoty uzyskanych 
efektów.: Obecnie spłata wydatków 
dewizowych na zakup komputera 
będzie realizowana z osiąganego 
zysku kalkulacyjnego. ’

KRYTERIUM DŁUGOŚCI CYKLU 
INWESTYCYJNEGO

Duży wpływ na wielkość omawia­
nego wskaźnika okresu zwrotu na­
kładów ma długość cyklu realizacji 
inwestycji komputerowej, która de­
terminuje okres zamrożenia wydat­
kowanych: nakładów. Na długość cy­

klu realizacji Inwestycji kompute- 
roweje składa się czas niezbędny do 
instalacji maszyny oraz okres do­
chodzenia do pełnych mocy cblicze- 
niówych. Przyjmując, że czas rnsta-j 
lacji komputera jest, niezależny od* 
przyszłego użytkownika, gdyż w 
większości wypadków związane jest 
to ze specyfiką rozwiązań technicz- 
nych zastosowanych . w maszynie 
przez producenta, należy zwrócić 
szczególną uwagę na czas dochodze­
nia inwestycji komputerowej do peł­
nej planowej mocy obliczeniowej. 
Okres ten może być bardzo zróżni­
cowany w zależności od specyfiki: 
wymogów stawianych maszynie 
przez użytkownika, waha się jednak 
w większości wypadków od roku do 
trzech, jak uczy praktyka krajowa 
i zagraniczna.

Nasuwa się pytanie, dlaczego obserwu­
je się takie’ dysproporcje czasowe przy 
wdrażaniu elektronicznej techniki obli­
czeniowej do przedsiębiorstw. Wydaje 
się, że wydłużenie okresu uruchomienia 
komputera’ wynika głównie ze zróżnico­
wania poziomu organizacyjnego przed­
siębiorstw korzystających z usług kom­
putera oraz braku odpowiednich, kadr. 
Komputer bowiem stawią wysokie wy­
magania co do Jakości 1 terminowości 
otrzymywanych informacji. W wielii 
przedsiębiorstwach uważano natomiast, 
że wprowadzenie maszyny matematycz­
nej nie wymaga przeprowadzenia żad­
nych zmian organizacyjnych. Prowadziło 
to w konsekwentni dó nie wykorzysta­
nia mocy obliczeniowych komputera w 
pierwszym okresie eksploatacji 1 użyt­
kowania maszyny do prac, które z po­
wodzeniem można wykonywać na innych 
urządzeniach obliczeniowych.

W rezultacie efekt.y uzyskiwane 
bywały z reguły niższe od wysokich 
kosztów eksploatacji maszyny mate­
matycznej. Należy bowiem pamiętać, 
że przestój maszyny, która może 
pracować dwadzieścia godzin na do­
bę, pociąga za sobą wielotysięczne 
straty, gdyż koszt jednej godziny 
pracy / wynosi średnio dwa tysiące 
złotych. Dlatego; też szybkie urucho­
mienie zakupionego komputera ’ i 
skrócenie okresu rozruchu poprzez• 
odpowiednie przygotowanie lokali i 
personelu oraz systemów przetwarza­
nia danych może być jednym z czyn­
ników podwyższenia . efektywności 
nakładów na komputeryzację. Dłu­
gość rozruchu elektronicznego ośrod­
ka obliczeniowego można również 
zmniejszyć poprzez wstępne opraco­
wywania zagadnień przeznaczonych 
do rozwiązywania na zakupionym 
komputerze w usługowym ośrodku 
obliczeniowym. Takie posunięcie po­
zwoli na odpowiednie przygotowa­
nie kadry i zdobycie przez nią do­
świadczenia pod okiem fachowca. 
Okres rozruchu można także skrócić 
poprzez wcześniejsze dokonanie kon­
wersji w dotychczasowym systemie 
obiegu informacji w danej jednostce 
gospodarczej.

KRYTERIUM POSTĘPIT .
EKONOMICZNO- 

ORGANIZACYJNEGO

Szczególne znaczenie dla badania 
efektywności nakładów na kompute­
ryzację ma uchwycenie i sklasyfi­
kowanie skali efektów oraz korzy­
ści, jakie uzyskujemy dzięki zasto­
sowaniu elektronicznej techniki 
obliczeniowej. Efektów, które ozna­
czają postęp i wyższość omawianej 
techniki w stosunku do dotychczas 
stosowanych w gospodarce środków 
■obliczeniowych. Uwzględniając fakt, 
że większość takich efektów charak- 

: teryzuje się cechami trudnymi do 
skwantyfikowania. jak szybkość uzy­
skanej informacji, dokładność, 
wszechstronność i nieosiągalnóść jej 
przy stosowaniu tradycyjnych środ­
ków obliczeniowych, przyjmujemy 
że efekty niemierzalne uzyskane 
dzięki realizacji inwestycji kompu­
terowej oznaczają postęp ekonomicz­
no-organizacyjny. /

Postęp ekonomiczno-organizacyj­
ny realizowany w wyniku zainsta­
lowania komputera wyraża się w 

możliwości uzyskania, bez porówna­
nia większej ilości informacji, có w 
■ostatecznym efekcie polepszy sku­
teczność zarządzania, obniży koszty 
produkcji, pozwoli lepiej wykorzy­
stać posiadane zasoby produkcyjne. 
Powstaje zatem pytanie, w jakich 
dziedzinach najszybciej można osią­
gnąć postęp ekonomiczno-organiza­
cyjny dzięki zastosowaniu, elektro­
nicznej techniki obliczeniowej? Naj­
częściej efekty niewymierne można 
uzyskać w takich dziedzinach, jak 
badania naukowe techniczne, zarzą­
dzanie przedsiębiorstwem, handel, 
transport, administracją państwowa 

iitp.

Jednjin s najważniejszych efektów 
komputeryzacji, którą jest niezmiernie 
trudno skwantyfikować, jest możliwość 
rozszerzenia zasobu nowych. Informacji 
niemożliwych do tej pory do otrzymania 
przy pomocy tradycyjnych metod, Na 
przykład, -większość obliczeń naukówo- 
tccłinlcznych, jak obliczanie trajektorii 
rakiet kosmicznych czy też rozwiązywa­
nych zadań programowania matematycz­
nego nie byłoby możliwe do wykonania 
ze względu na ich olbrzymią pracochłon­
ność. Identycznie przedstawia się możli­
wość przeprowadzenia różnorodnych ' ze­
stawień i obliczania wskaźników statys­
tycznych w urzędach* planistycznych, 
podatkowych czy bankowych. Nawet je­
żeli komputer dostarcza sprawozdani* 
podobne do sporządzanych poprzednio,: to 
z tą Jednak ważną z punktu widzenia 
naszych : rozważań różnicą, że dostarcza 
znacznie szybciej Iz większą ilością 
szczegółów.

Niewymierną wartość posiada 
również fakt, że kierownik przedsię­
biorstwa : dzięki komputerowi jest 
we wszystkim zorientowany na bie­
żąco i dzięki temu/jest w stanie' po­
dejmować optymalne decyzje. Poza 
tym unika się ryzyka w pewnym 
stooniu i strat* wj’nikających z nie­
optymalnych decyzji podejmowa­
nych przez kierownictwo przedsię­
biorstw. Mając informacje,z prze­
biegu produkcji i sygnały dostar- 

: czane z rynku w odpowiednio krót­
kim czasie można korygować de­
cyzje dotyczące wielkości produkcji, 
asortymentu oraz wielkości- potrzeb­
nych do jej realizacji zapasów. ■ Rea­
sumując wykorzystanie nowych ja­
kościowo informacji otrzymywa­
nych w wyniku zastosowania elek­
tronicznej techniki obliczeniowej dla 
podejmowania decyzji gospodar­
czych może stać się źródłem cen­
nych korzyści dla przedsiębiorstw 
korzystających z nowoczesnych in­
strumentów obliczeniowych.

Należy zwrócić uwagę również ną 
dodatnie zmiany organizacyjne za­
chodzące równolegle z wdrażaniem 
ETO do danego przedsiębiorstwa. 
Komputer wymaga bowiem opraco­
wania nowego strumienia obiegu in­
formacji; w przedsiębiorstwie, upo­
rządkowania prac administracyjno- 
planistycznych oraz pozwala na uja-

umienie niedociągnięć organizacyj­
nych. Zmusza równocześnie każdego 
pracownika do systematycznego wy- 
konywania powierzonych mu zadań, 
przekazywania informacji do innych 
działów w oznaczonymterminie..

Przedstawione powyżej kryteria 
służą do oceny różnych aspektów 
efektywności wdrażanej do realiza­
cji inwestycji komputerowej. Na 
tym tle powstaje konieczność usze­
regowania poszczególnych kryteriów 
według ich znaczenia w rachunku 
efektywności i przypisanie osiąga­
nych, według nich wartości do po­
szczególnych pięciu klas efektywno­
ści. Do klasy I zaliczamy inwesty­
cje o . relatywnie najwyższej 'efek­
tywność:,: tzn. wartości wskaźników 
określającychkryteria uzupełniają­
ce. które są: najtrudniej osiągalne, 
natomiast do następnych klas wcho­
dzą inwestycję* o stopniowo - obniża­
jącej się efektywności.

Klasyfikacja taka pozwala na 
uwypuklenie zróżnicowanych efek­
tów, na przykład, jakie uzyskujemy 
dzięki* realizacji Inwestycji kompu­
terowej w różnych gałęziach gospo­
darki. Dzięki .temu można dokonać 
wyboru przedsiębiorstw, które po­
winny otrzymać komputer rw pierw­
szej kolejności. jako; priorytetowe z 
pU nktu w idzenia gospodarki narodo­
wej oraz ustalić kolejność innych, do 
których możną skierować kompute­
ry w miarę' zwiększenia ich produk­
cji czy też importu. Klasy efektyw­
ności są klamrą spinającą wszyst­
kie omowione'powyżej kryteria i./ko­
jarzą ich często przeciwstawnej Oce­
ny.

Oczywiście -stwarzaj to problem 
ważności poszczególnych kryteriów 
przy podejfnówaniu decyzji; inwe­
stycji komputerowej.: Powstaje; 
wiem trudność oceny i- wyboru, któ­
ry- ze wskaźników powinien prze­
ważać szalę ha korzyść zainstalo­
wania komputera w przedsiębior­
stwie X. Czy zakup komputera moż­
na zakwalifikować do dartej klasy 
efektywności przy osiągnięciu prze- 

. widywanego .w Uchwale Nr 103 po­
ziomu wskaźnika ■ okresu zwid tu 
przy jednoczesnym ' nieóśiągnięciu 
wskaźnika postępu techniczno-eko­
nomicznego? W takich sytuacjach 
w vdaj e się. sluszne stosowanie ’ ela- 
stycznyćh kryteriów, a co za tym 
idzie ramy danej klasy efektywno- 
ści 'pie powinny być sztywne, jeżeli 
inne metody plahowania wskazują 
na efektywność danej inwestycji 
komputerowej.

Ogólna analiza przedstawionego* zagad­
nienia pozwala na stwierdzenie, że in­
westycje komputerowe w dużym stopniu 
poddają się powszechnie obowiązującym 
kryteriom oceny efektywności inwesty­
cji. Oczywiście wdrożenie tego rachunku 
efektywności do' praktyki, gospodarczej 
wymaga jeszcw-wielu uściśleń i badań. 
Przedstawiona modyfikacja systemu kry­
teriów oceny -efektywności inwestycji 
komputerowych jest dopiero zarysem;' 
który wymaga dalszego opracowania; 1 
doskonalenia poszczególnych elementów 
wchodzących w jego skład. Wiele rzeczy 
bowiem jest jeszcze nie opracowanych 
w teorii, ^szczególnie metody mierzeni* 
quasi produkcji komputera. Wydaje się, 
że od liczenia quSsi produkcji należałoby 
zacząć badania. W. związku z czym*# 
dzimy, że należy : uczulić -organa odpór 
wlędzląlne - za wdrażanie elektronicznej 
techniki obliczeniowej do.. gospodarki 
oraz samych użytkowników do podjęci* 
prób liczenia efektywności.

■ Sytuacja taka- umożliwi -właściwy 
rozdział komputerów według ' no­
wych zasad' i kryteriów; które moż­
na zobrazować w następujący, spo­
sób. W.rozmowach dotyczących przy­
działu komputerów; będą- w 
ćzyli, z jednej strony centralny pla­
nista do spraw ETO — główny dy­
sponent nowo wyprodukowanych 
albo importowanycnSśomputerów, a 
z drugiej strony ? potencjalni użyt­
kownicy maszyn
Każdy, użytkownik przedstawia swo­
ją ofertę zakupu, w której powi­
nien oszacować możliwe do uzyska­
nia efekty ekonomicżne. sposób wy­
korzystania i mocy obliczeniowych 
oraz ewentualnie'tryb spłaty kredy- 
tów; ha- zakup maszyny. Na tej pod­
stawie/ główny/ dysponent ikom 
rów powinien ■ roznałrzyć poszcze­
gólne oferty * z punktu .widzenia * po­
prawności rachunku ekonomicznego 
i ^przydzielić je do poszczególnych 
klas 'efektywności. Zaszeregowanie 
poszczególnych zgłoszeń; na ikompui 
tery pozwoli na ustalenie prtbrytetu 
potrzeb ’ poszczególnych *. jednostek 
gospodarczych starających się o przy­
dział ,’maszvny matematycznej. W[a- 
jąc klasyfikację efektywności po­
szczególnych zastosowań bijdzie mo­
żna W m i arę. sukcesy w nego d onływu 
nowych komputerów przydzielać je 
do jednóstek. gospodarczych prefe- 
rowanych do rozwoju selektywnego. 
Z listy - efektywności -dowiemy się 
też o kierunkach zastosowań, które 
należy realizować w dalszej kolej­
ności oraz o gałęziach, w których 
wykorzystanie elektronicznej tećh- 
ńiki - obliczeniowej jest nieopłacalne 
ewentualnie reprezentuje / wielkość 
efektów, nie mieszczących sie w kla­
syfikacji efektywności zawartej w 
Uchwale Nr 103. Postępowanie ta­
kie pozwoli na zlikwidowanie* do- 
trehezasowej : metody rozdziałów 
komputerów . .mającej charakter 
przetargu, w którym bv dominowały 
argumenty siły i nacisku poszczegól­
nych resortów a jeżeli nie na całko­
wite zlikwidowanie, to przesunięcie 
głównych akcentów rywalizacji pa 
wskaźniki efektywności możliwe do 
Osiągnięcia.-

ANDRZEJ KIERCZYl<iSKI
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TRYBUNA CZYTELNIKÓW

WIELOBRANŻOWE PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

* k WIELOBRANŻOWE .1 A / PRZEDSIĘBIORSTWA WjlJ KOMUNALNE w małych V V miasteczkach od strony 
."'T-.- T organizacyjno -ekonomi­

cznej są zupełnie niewła­
ściwie usytuowane i—. zaryzyko­
wałbym twierdzenie — pracują w 
dalszym ciągu w warunkach prowi­
zorycznych. Wyraża się to zarówno 
w samym funkcjonowaniu przedsię­
biorstw, a szczególnie : W :pląśzczyź- 
nie, określającej gestyjnuść.

Rady narodowe małych . miast i 
miasteczek powołują na podstawie 
uchwał przedsiębiorstwa wielobran­
żowe lub zakłady budżetowe dla 
prowadzenia całokształtu gospodarki 
komunalnej danej jednostki organi­
zacyjnej, to jest miasta lub miaste­
czka. Ostatnio do przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej włączono 
również działalność w zakresie go­
spodarki mieszkaniowej, tworząc, w 
ten sposób miejskie przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej- i 'mieszka­
niowej. Jednostką' nadrzędną, koor­
dynującą pracę przedsiębiorstwa są 
prezydia rad narodowych w tych 
miastach.. Jednakże powołanie 
przedsiębiorstw wielobranżowych 
spowodowało antagonistyczne
sprzeczności między pracownikami 
przedsiębiorstwa a pracownikami 
prezydium miejskiej rady narodowej. 
Uposażenie kierowników zakładów 
W przedsiębiorstwie jest dużo Wyż­
sze niż sekretarza czy przewodniczą­
cego prezydium, nie mówiąc już o 
dyrektorze, jego zastępcach czy 
głównym księgowym takiego przed­
siębiorstwa.

Nawet w najbardziej zdrowym i 
wyrobionym środowisku rodzi to 
konflikt. Jeśli się uwzględni jeszcze 
wymogi fachowe, to okaże się, że e- 
konomista, prawnik czy inżynier 
podlega, osobom nie orientującym się 
wcale albo bardzo słabo w proble­
matyce przedsiębiorstwa komunal­
nego, co z kolei pociąga częstokroć 
sprzeczne z literą prawa i zasadami 
ekonomiki decyzje, za które w kon­
kluzji odpowiada fachowe kierow­
nictwo. przedsiębiorstwa wielobran­
żowego. Stąd bardzo często powśtają 
decyzje, narzucone przedsiębior­
stwom w postaci nierentownych ro­
bót. łamania przepisów prawa, co w 
konkluzji nierzadko prowadzi do 
całkowitego rozłożenia ekonomiki 
przedsiębiorstwa. Gorzej,- gdyż, w 
prawie 90 proc, wypadków robi się 
to nieświadomie; a nawet nierzadko 
w trosce o rzekome interesy miasta, 
zapominając o tym, że niedobór 
środków w przedsiębiorstwie musi 
się i tak pokryć z budżetu miejskie­
go. Podejmuje się - brzemienne w 
skutkach dla przedsiębiorstwa decy- 
zie, odpowiedzialność za które spa­
da na dyrektora. Trudno się dziwić 
iż na tym tle występuje zjawisko 
olbrzvmiej, niespotykanej w innych 
branżach gospodarki ■ kómunrlnej 
płyńności kadr na stanowiskach kie- 
rownicznych w przedsiębiorstwach 
gospodarki komunalnej. Wielu ludzi 

odwołuje się, ale znakomita wię­
kszość uczciwych i ambitnych; samb 
odchodzi z dużą chyba stratą dla- 
przedsiębiorstwa. Mówią 0 tym ofi­
cjalne statystyki WZGKiM w wo­
jewództwach. Ponadto dyrektorzy są 
nięl; edy zaabsorbowani całkiem 
drobnymi sprawami, omówienie któ­
rych nie wvmaga właściwych wielu 
kierownikom kwalifikacji. Natomiast 
czasami dosłownie nie ma z kim po­
rozmawiać o wskaźnikach ekonomi­
cznych, które są przecież miernikiem 
oceny pracy każdego przedsiębior­
stwa. Gorzej, bo na wskaźniki eko­
nomiczne, które wszakże wynikają 
z konkretnej zlej lub dobrej pracy 
przedsiębiorstwa, nie zwraca Się 
wcale uwagi. Niemniej w końcowym 
efekcie okazuje się. że przedsiębior­
stwo jest rozliczane na podstawie 
wrników' gospodarczych i wskaźni­
ków ekonomicznych. W zarządzaniu 
przedsiębiorstwami \ wielobranżowy­
mi istnieje . — moim zdaniem -w 
szkodliwy dualizm. Przedsiębiorstwa 
wielobranżowe organizacyjnie i dy­
scyplinarnie podlegają lokalnym ra­
dom narodowym,’ które — mimo na­
wet najlepszych intencji z ich strony 
—: w licznych przypadkach nie po­
trafią’ fachowo ukierunkować pracy 
przedsiębiorstwa. a szczególnie pra-: 
widłowo ocenić jego działalności wła. 
śnie w oparciu o konkretne wskaź­
niki ekonomiczne. Z drugiej strony 
nadzór fachowy snoezvwa w ręku 
Wojewódzkich -Zrzeszeń Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowe!, które 
nie są zjednoczeniami i nie mają ge­
stii w stosunku do przedsiębiorstw. 
Zrzeszenia nawet przy najlep-' 
szych chęciach, i tak nie byłyby w 
stame zapewnić nadzoru nad przed 
siębiorstwami jednobranżowymi i 
wielobranżowymi na terenie woje 
wództwa wobec olbrzymiego rozpro­
szenia środków na lićznet,ale o sła­
bym potencjale przedsiębiorstwa i 
zakłady budżetowe. Każde najmniej­
sze nawet miasto • czy miasteczko, a 
nawet i większe gromady maja swo­
je własne zektadv budżetowe/ W su­
mie, jak widać, olbrzymie, rozprósze­
nie środków niewiele mające wspól­
nego z gospodarnością i zasadami 
racjonalnego zaczadzania. Jasnvm 
jest, że w takiego tymi przedsiębior­
stwach koszty zaczadzania nierzadko 
wynoszą ponad 100 proc, ogólnych 
kosztów, przedsiębiorstwa, .co. jest 
już chyba całkowitym paradoksem 
z ekonomicznego i logicznego punktu 
widzenia: Z drugie! zaś strony w 
przedsiębiorstwach wielobranżowych ' 
nie można radykalnie zmniejszyć 
kosztów zaczadzania, błocąc pnd 
uwagę fakt specyfiki każde! branży 
wvma«t»!acei zatnidn^niq fachowa 
o okceślonej specjalizacji. Trudno 
bowiem wymagać. ąbv fnżynież bu­
dowlany bvł równocześnie ogrodni­
kiem. a inżynier ogrodnik rówfió- 
cześnie drogowcem czy- fachowcem 
od zagadnień ściekowych. W. obec- 
nvm układzie zmn’ej?zenie kosztów 
zarządu w małych przedsiębiorst­
wach jest praktycznie rzecz biorąc 

niemożliwe. Przedsiębiorstwa wielo­
branżowe w swej olbrzymiej wię­
kszości rozwijają / się jedynie w 
oparciu o czynniki ekstensywne.

Wydaje się, że usprawnienie gos­
podarki komunalnej w małych mias­
teczkach i / miastach wymaga podję­
cia (i to 'jak najszybciej) radykal­
nych decyzji natury organizacyjno- 
-ekonomicznej. Jestem zdania, że 
należy powołać powiatowe lub 
nawet międzypowiatowe przed­
siębiorstwa . Wielobranżowe lub 
jednobranżowe przy jednoczes­
nym ograniczeniu liczby przed­
siębiorstw w województwie w .ogóle, 
a' zlikwidowaniem zakładów budzeto- 
wych w szczególności, jako jednos­
tek gospodarczo mało aktywnych i 
niezdolnych do intensywnego rozwo­
ju. Na miejsce zrzeszeń, należałoby 
jak się- Wyd a je, powołhć zjednoczę-, 

■ nia wojewódzkie przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej i mieszkaniowej 
oraż podporządkować ■ im wszystkje 
przedsiębiorstwa na terenie wojewó­
dztwa. zaś radom narodowym powie­
rzyć społeczny nadzór nad pracą no­
wo powołanych przedsiębiorstw; 
Uniknie się w ten sposób olbrzymie­
go rozproszenia środków i zamierzeń, 
znacznie zmniejszy koszty ; admini­
stracji i zarządzania/ a: równocześnie 
pozwoli na zastosowanie wszystkich 
współczesnych metod zarządzania 

. i „kierowania bardzo .skomplikowany­
mi jednostkami gospodarki narodo­
wej, jakimi są niewątpliwie przedsię­
biorstwa gospodarki komunalnej. 
Trzeba zdać sobie sprawę, że struktu­
ra organizacyjna przedsiębiorstw 
wieiobraźowych jest zupełnie archa­
iczna, przestarzała i nie przystoso­
wana do współczesnych wymogów 
zarządzania i koncentracji środków. 
Zresztą.co chyba nie wymaga ko­
mentarzy. obecny ukjad przedsię­
biorstw wielobranżowych w samym 
swoifn założeniu przechodzenia do 
wyższej kategorii placowej przez 
przedsiębiorstwo jest eksten­
sywny i z góry nastawiony na auto­
matyczne niejako podnoszenie stanu 
zatrudnienia w przedsiębiorstwie. 
Układ Zbiorowy Pracy przewiduje 
bowiem określone kategorie placowe 
w zależności od ilości zatrudnionych 
pracowników, co nie jest słuszne. 
Nię_ zresztą dziwnego, że ’w takiej 
sytuacji wiele przedsiębiorstw za 
wszelką cenę stara się zwiększyć 
Zatrudnienie. gdyż nie są zain­
teresowane w zmniejszaniu. : fun­
duszu/ osobowego. Moim zdaniem 
kryterium zaszeregowania do okre- 
śtónej kategorii przedsiębiorstw po­
winna bvć sprzedaż roczna, plus 
ewentualnie wartość posiadanych 
środków t-wałych. Są to sprawy .wy- 
maeajace generalnego rozwiązania 
i bardzo poważnego traktowania, 
gdvż małą-One zasadniczy Wnłjw na 
całość, prawi d ł owego funkcj on owani a 
przedsiębiorstw wielobranżowych 
oraz -na ich intensvwnv r^wó! w 
oparciu o uchwały o II i IV Bienum 
KC PZ^P

WALDEMAR SZALEWICZ

UST

0 stypendia 
dla 
doktorantów - 
- praktyków
. . IEDAWNÓ pojawiła się jak 

najbardziej słuszna myśl o 
‘ 5 szerokim kształceniu doktorów 

dla przemysłu (rzucona przez auto­
rytatywne i miarodajne czynniki). 
Spotyka się też wypowiedzi w pra­
sie podkreślające, wiele cieni, które 
powśtają w następstwie otwarcia 
przewodu doktorskiego przez prak­
tyka, jak również wykazujące,' że 
nie ma „bodźców zachęcających do 
podnoszenia kwalifikacji nauko­
wych”.' Jestem innego zdania. Prak­
tycy mogą robić stosunkowo „wiel­
kie” doktoraty,

Ale może się często zdarzyć, że 
niejednego potencjalnego doktoranta 
nie stać po prostu na luksus otwar­
cia przewodu doktorskiego. Niektó­
rzy praktycy z wyższym wykształce­
niem nawet gdy stosunkowo dobrże 
zarabiają, ze względu np. na sytua­
cję rodzinną — mają dość trudne 
warunki materialne. I stąd wiele 
osób rozdrabnia swój talent na 
drobne, byle zarobić na miesiąc tych 
kilkaset złotych więcęj. Nie mam’ tu 
oczywiście na pryśli tych nielicz­
nych, którzy mają możliwość dodat­
kowego zarobienia nieraz nawet kil­
ku tysięcy miesięcznie. Bo tacy prze­
cież z reguły przewodu doktorskiego 
nie Otworzą.

Czy więc praktyk z tytułem ma- 
g’stra-inżyniera czy magistra, który 
rozpoczyna przewód doktorski, przy- 
najfnńiej w przypadku, gdy jego 
dysertacja miałaby duże znaczenie 
dla naszej gospodarki, nie powinien 
uzyskać chociażby skromnego sty­
pendium naukowego? Ta ewen­
tualna, dodatkowa troska państwa 
o. doktorantów-pfaktyków przyczy­
niłaby się również do powstawania 
takich wartościowych dysertacji, któ­
re w obecnym stanie rzeczy na pew­
no się nie narodzą.

Oczywiście stypendium przyzna­
wane musiałoby być przez odpowie­

dnią radę wydziału (radę naukową), 
Rzecz zrozumiała po przedstawieniu 
przez zainteresowanego co ńajmniej 
szczegółowej koncepcji dysertacji 
l dostatecznego ‘ uzasadnienia, że 
rozprawa doktorska może mieć duże 
znaczenie dla naszej gospodarki.

Aby nie być gołosłownym, chcę 
podkreślić, iż nie daje mi niekiedy 
spać świadomość,- że pewien temat, 
który ewentualnie mógłbym podjąć 
jako. dysertację, pośrednio przyniósł; 
by gospodarce narodowej, zdaniem

Pierwsze wydawnictwo „Polska 2000/

0 podstawach prognozowania

POWOŁANY przez Polską Aka­
demię Nauk Komitet Badań 
i Prognoz Naukowych „Polską 

2 000" wydał pierwszą publikację 
o charakterze programowym pt. „O 
podstawach prognozowania”. Jest, to 
fakt, godny podkreślenia, albowiem 
problematyka badań prognostycznych 
zaczyna przenikać wszystkie dziedzi­
ny : życia społecznego. Stosunkowo 
rńłoda a ważna dyscyplina naukowa 
wymaga głębokich” studiów,'dyskusji, 
ścierania się- poglądów, krążenia m.w 
ś'i na „forum publicum”, ponieważ 
taka tylko metoda może zapewnić 
jej rozwój i zdolność trafnych od­
powiedzi na pytania, które narzu­
cają praktyczne problemy bliższej 
i dalszej przyszłości.

„Pozycja niniejsza — jak czytamy 
w przedmowie firmowanej przez 
Prezydium Komitatu ..Polska; 2000” 
— stanowi. skromny początek dzia­
łalności publikacyjnej Komitetu, 
która powinna znacznie :' rozszerzyć-, 
sie w najbliższej przyszłości, gdy 
wraz z rozwojem studiów progno­
stycznych; w Polskiej Akademii. Na­
uk i w innych placówkach badaw­
czych będą publikowane, w rozma­
itej formie, studia coraz liczniejsze 
i głębsze/a równocześnie coraz bar­
dziej użyteczne; praktycznie".

Treść. omawianego .wydawnictwa 
składa się z trzech zasadniczych 
części: I. Artykule i studia; II. In­
formacje; III. Bibliografia. <

Część pierwsza zawiera 4 obszer­
ne. w.-powiedzi:

Kśż:m:erz;Secomski — Podstawo­
we elementy studiów prognóśtjtóz- 
nvch. '................ •» - - -

; Bogdan SuchodolsKi —: Badapia 
nowego człowieka.

Kazimierz Romaniuk — Prognoza 
ludność! ' Polski na. lata' 197Ó ’ — 
2 0007 *'

Andrzej Stctński — Główne ten­
dencje we współczesnej literaturze 
prognostycznej.

W części drugiej otrzymujemy na­
stępujące informacje: 

moim, w ciągu szeregu lat r- dzie­
siątki milionów złotych (oęzywiśc>« 
po jego zrealizowaniu).

Refleksje swoje kieruję' do Mini­
sterstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego, z uprzejmą prośbą o -wzięcie 
ich pod uwagę. Sprawa doktoratów 
dla praktyków jest bardzo aktualna. 
Wydaje się więc rzeczą konieczną 
poznanie wszelkich aspektów’ tego 
ważnego zagadnienia.

Mgr TADEUSZ BITNER
Łódź:

l.feklad osobowy Komitetu, Badań 
i Prognoz Naukowych „Polska 2:000”.

2. Zarys organizacji - wewnętrzne] 
l programu prac Komitetu Badań i 
Prognoz Naukowych „Polska 2 000”. 

: 3. Międzynarodowe Sympozjum 
Naukowców i Specjalistów Krajów 
Członkowskich RWPG poświęcone 
metodologicznym problemom prog­
nozowania nauki :i techniki w "Mo­
skwie (krótkie sprawozdanie z Sym­
pozjum).

Część trzecia mieści obszerną bi­
bliografię prac prognostycznych z 
catego świata (druki zawarte i ar­
tykuły z czasopism) oraz .wykaz cza­
sopism futurologicznych.

: Trzeba się zgodzić z opinią wy­
dawcy, że publikacja nie wygląda 
zewnętrznie imponująco: nakład za­
ledwie 1 t/s. egzemplarzy, druk for­
matu A|. techniką powielania. Ma 
więc charakter bardziej biuletynu 
wewnętrznego: niż czasopisma nauko­
wego. Można wyrazić nadzieję, żft 
numery następne uzyskają , większy 
nakład i lepszą szatę graficzną, na 
jaką zasługuje tego typu -wydawni­
ctwo, Warto by również pom/sleć o 
regularności wydawania tej ważnej 
i należącej zapewne: do najpilniej 
poszukiwanych publikacji (np. kwar­
talnik). Prezydium Komitetu W 

.przedmowie przewiduje rozszerzenie 
kręgów tematycznych, którymi po- 
winna zająć się polska myśl progno­
styczna. Apeluje także o współpra­
cę merytoryczną i autorską: pro- 
cram prac i studiów, które zostały 
zasygnalizowane w niniejszej publi­
kacji, bedzie w-vmagal dalszej kon- 
„krętyżacH, a także, w trakcie roz- 
woju badań i przemyśleń, weryfika­
cji i modyfikacji. Chcielibyśmy wi­
dzieć ■ na -naszvch - łamach.' jak , naj- 
wiecei wypowiedzi ludzi nauki i 
praktrki na temat jak najbardziej 
trafnego wyboru tematyki i metod 
prac prognostycznych.”

(wd)

anen

W FSC „Lublin” 
po trzech miesiącach

DOKOŃCZENIE ZE„STR. 1

sprzedaży bardziej rentownych sa­
mochodów dostawczych i zmniejsze­
nie wskaźnika' udziału mnie'j ren­
townej produkcji odlewów.

Ale pozytywny efekt płynący ze 
wspomnianych wyżej przesłanek 
wzrostu zysku był też pomniejszany 
przez różne nieprawidłowości, które 
chociaż nie doprowadziły do całko­
witego ^zredukowania nadwyżki — 
wymagają również odnotowania.

Należy tu wymienić blisko 10 min 
zł ponadplanowej straty na bra­
kach. Uwagę zwraca też fakt istot­
nego wzrostu w okresie 3 kw. br. 
w porównaniu z okresem bazowym 
kwoty oprocentowania środków 
trwałych (przyczyną była nietermi­
nowa realizacja trzech zadań inwe­
stycyjnych). Wreszcie wystąpiły 
pewne przekroczenia w stosunku do 
planu kosztów wydziałowych oraz w 
pozycji kosztów z tytułu zużycia 
niektórych narzędzi.

Prżejdżmy ż kolei do rozpatrzenia 
ni ektórych kom ponentów kwoty zy­
sku, wybranych w tej fabryce jako 
premiowane żądania odcinkowe.,

Jak to już wspomnieliśmy kwota 
zysku osiągnięta z tytułu obniżki 
kosztu bezęzynności maszyn i urzą­
dzeń wyniosła 2,2 min zł. Z tego bli­
sko 1,8 min zł jest rezultatem żglo- 

’ szenia do upłynnienia ok. 140 maszyn 
zbędnych, w tym wiele wiertarek, 
frezarek i tokarek, które; będą mo­
gły być wykorzystane w innych 
przedsiębiorstwach. Powstałe ponad 
0.4 min zł z tytułu zmniejszenia 
kosztu bezczynności maszyn i urzą­
dzeń jest rezultatem lepszego wy­
korzystania produkcyjnego części 
majątku produkcyjnegó tęgo przed­
siębiorstwa, zwłaszcza obrabiarek. 
Niedostateczne wykorzystanie wielu 
maszyn w tej fabryce, przede wszy- 
otkim maszyn i urządzeń wyspec-

fflfzifcniEl
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jazzowanych, -w tym linii produk­
cyjnych — nadal jednak stanowi 
trudną do wykorzystania rezerwę 
dalszej obniżki kosztu ich bezczyn­
ności.

Trudność polega na tym, że pra­
widłowe wykorzystanie wielu tego 
rodzaju maszyn i urządzeń limituje 
niedostateczna jeszcze długość: serii 
polskiej, produkcji motoryzacyjnej. 
Trudność ta była jednak uwzględ­
niana przy ustaleniu tego zadania 
dla przedsiębiorstwa na II półrocze; 
br. Można więc mieć jeszcze nadziei 
ję, że premie? za obniżenie kosztu 
bezczynności, jakie w tym przed-, 
siębiorstwie zostaną wygospodaro­
wane za ten rok — ukształtują się 
na poziomie niewiele niższym od 
granicznego wskaźnika przyrostu 
premii 'z.a obniżenie kosdii bezczyn­
ności. który został ustalony w tym 
przedsiębiorstwie (na rok 1970) na 
poziomie 15%.;

PROBLEMY STYMULACJI 
EKSPORTU i KOOPERACJI

Na ogół pomyślnie ; przebiega —: 
co również wynikało z omawiania 
przesłanek wzrostu kwoty zysku — 
wykonanie zadania tódcińkowego 
wzrostu i poprawy opłacalności eks­
portu. W przypadku eksportu do 
krajów socjalistycznych osiągnięto 
w ciągu trzech kwartałów blisko 
100% rocznej wielkości bazowej 
eksportu. :. Chociaż nieco gorzej 
przedstawia się sytuacja w przypad­
ku eksportu do krajów' kapitali­
stycznych — i na tym odcinku: liczy 
się na pokaźne efekty w IV kwar- 
tale. ' '

Osiągnięto także poprawę rzędu 
' 2,3% w zakresie opłacalności pro­
dukcji eksportowej. Należy się więc 
spodziewać, że i w tej dziedzinie 
osiągnięty zostanie znaczny przyrost 
premii, a możliwości wypłat będą tu 
większe niż w przypadku innych 
zadań; Regulamin dopuszcza bowiem 
możliwość relatywnie większego (o 
30 proc.) wzrostu w 1970 t. fundu­
szu premiowego przypadającego za 
powiększenie i wzrost opłacalności 
produkcji eksportowej. Pewien-nie- 
pokój wzbudza natomiast W tym za­
kładzie sprawa premii, jakie osią­

gnięte zostaną za eksport w roku 
nadchodzącym, wobec konieczności 
dalszej poprawy opłacalności handlu 
zagranicznego. W związku z tymj w 
FSC koncentruje się, uwagę ną ana­
lizie kosztów własnych produkcji 
eksportowej, tak w zakresie dostaw 
kooperacyjnych jak j w produkcji 
własnej.. Również vz usprawnieniach 
techniczno - organizacyjnych szuka 
się możliw.ości dodatkowych efek­
tów ekonomicznych dla produkcji 
eksportowej. Próbuję się także po­
prawić parametry techniczne pro- 
dukowanych wyrobów.

Poszukuje się. możliwości zmian 
asortymentowych idących w ki e- 
ruhkU .poprawienia wskaźników 
opłacalności eksportu. Mimo, że w 
skali jednego przedsiębiorstwa —r 
możliwości zmian asortymentowych 
są ograniczane — jax wynika z ob­
liczeń, które aktualnie przeprowar 
dza się w. FSC Lublin — . korzyści 
stąd płynące mogą być wcale nie­
małe. Wyzwolenie rezerw wzrostu 
opłacalności eksportu może jednak 
następować z pewnym opóźnieniem. 
W rezultacie -mimo sukcesywnej po­
prawy opłacalności eksportu mogą 
powstać przejściowe trudności, (np. 
w 1971 r.) w zakresie wygospodaro­
wania. premii eksportowej/ Był to 
jeden . ź problemów wysuniętych 
przez przedstawicieli : dyrekcji FSC 
Lublin/^ odbytego dwa /ty­
godnie temu spotkania z przedsta­
wicielami międzyresortowego źespó: 
lu kontrolnego.

★

Pomyślnie; również’ — jak do­
tychczas —: przebiega realizacja za­
dania odcinkowego w zakresie pro­
dukcji kooperacyjnej. Za 9 miesięcy 
zaawansowanie wykonania rocznej 
wielkości bazowej wynosi tu 84.7?ó 
Gdyby więc w IV kwartale osiąg­
nięto podobne wyniki jak w pierw­
szych trzech kwartałach — fundusz 
prenjiowy przypadający za wyko­
nanie tego zadania .wzrośnie o 15%,;

‘ W celti stworzenia korzystniej­
szych /warunków dla prawidłowej 
realizacji tego zadania zaostrzono 
kontrolę wykonywania planu asor­
tymentowego. Pod koniec trzeciego 

kwartalu służba dyspozytorska kon­
trolowała wszystkie pozycje asorty­
mentowe, w przypadku których 
stwierdzono brak rytmiczności pro­
dukcji. Ale rytmiczność to nie wszy­
stko. Istotny problem wyłania się w 
związku, ze zmiennością zamówień 
odbiorców. ~ Nie zawsze łatwo zna­
leźć nowych odbiorców kooperacyj­
nych. gdy w ciągu roku następuje 
ograniczenie . planowanych zamó­
wień. W III kwartale fabryka uzy­
skała szereg: takich dodatkowych 
zamówień? W IV kwartale temat 
ten pozostaje nadal aktualny.

Powstaje też pytanie jak będą 
Się kształtowały warunki realizacji 
tego zadania w 1971 r. i. w latach 
następnych. Pewną zmienność wa^ 
runków realizacji tego zadania w la­
tach 1971—1972 przewidziano jut 
pól roku temu. „W związku z za­
kładanym w 1972 r. stosunkowo 
niskim przyrostem wartości pro­
dukcji kooperacyjnej — czytamy w 
protokole _z posiedzenia resortowego 
zespołu d/s bodźców, odbytego w 
dniu 25.VL1970 r. — z: ogólnej ilości 
20 punktów na to zadanie przezna­
cza się 10 punktów na dochodzenie 
do projektowanej zdolności (Vg har­
monogramu zatwierdzonego oddziel­
nie), 'nowo budowanego obiektu 
„Kołownia”, co pozwoli na szybsze 
zwiększenie wartości produkcji 
kooperacyjnej w latach następnych”.

W przypadku tego zadania w du­
żo większym stopniu niż w przy­
padku innych zadań widoczna , jest 
konieczność sukcesywnego kojarzenia 
go ;Ze zmiennymi celami i warun­
kami realizacji planu wieloletniego. 
Był to drugi, problem wysunięty 
przez przedstawicieli dyrekcji FSC 
Lublin na spotkaniu z przedstawi­
cielami międzyiesortowego zespołu 
kontrolnego. Różne bowiem mogą 
być jeszcze decyzje odnoszące się 
do długości serii wyrobów przemy­
słu motoryzacyjnego, ao których w 
FSC Lublin wytwarza i będzie «7- 
twarzala , elementy ' kooperacyjne 
różne mogą być także decyzje in- 
westycyjne implikujące kierunki 
rozwoju tej fabryki. Zadania " w 
dziedzinie kooperacji oraz bodźce 
związane z realizacją tych zadań po­
winny być. funkcją tych decyzji.

POSTĘP TECHNICZNY

. Od wykonania premiowanych za­
dań postępu technicznego zależy W 
tym przedsiębiorstwie’, stosunkowo 
największa część funduszu premio­
wego, bo aź ok. 30 punktów. Gra­
niczny: wskaźnik przyrostu premii 
za prawidłowe wykonanie tych za­
dań daje tu również stosunkowo 

większe możliwości niż w przypad­
ku innych zadań, gdyż ustalony jest 
na poziomie 22.5%.
.Są to wszystko okoliczności, które 

sprawiają, że dużą uwagę przywią­
zuje się w tym przedsiębiorstwie do 
realizacji zadań w zakresie postępu 
technicznego, przebiegającej jak do­
tychczas— raczej pomyślnie. Prze­
widywania odnoszące się do dalszej 
realizacji tych zadań są więc opty­
mistyczne.

Dwie trzecie premii za postęp 
techniczny przeznaczone jest na 
prace związane- z uruchomieniem 
nówego> typu samochodu dostawcze- 
go. Chociaż całkowite , wyKonaim? 
tego zadania rozciąga się na kilka, 
lat — zgodnie z przyjętymi założe­
niami premiowania 2a postęp tech? 
niczny — jest ono rozliczane, w 
krótkich okresach czasu. I tak w 
trzecim kwartale dokonane , były 
dwa etapy realizacji tego zadania — 
jeden w końcu sierpnia i. drugi —- 
w końcu września. Jeden z etapów 
polegał na wykonaniu 'elementów 
określonych prototypów, inny- na 
ich zbadaniu. Badanie doprowadziło 
wprawdzie do stwierdzenia pewnych 
usterek w wykonanych elementach 
określonych prptotypów, ale prace 
nad prototypami i zawsze charakte­
ryzują się tym, że ujawniają się 
nieprawidłowości.. które łatwiej zli­
kwidować w fazie prac nad pro­
totypami, niż wówczas, gdy już *ię 
przystąpiło do produkcji ; na więk- 
szą skalę.

Pozostała jedna trzecia premii za 
postęp techniczny związana jest w 
FSC Lublin w drugim półroczu br. 
ze •zwiększeniem udziału obróbki 
plastycznej w produkcji normaliów 
oraz z modernizacją gniazda obrób- 

: czego młota 10 t. Również i przy­
padku, tych zadań przebieg ich do­
tychczasowej realizacji ocenia,się w 
FSC jako7 pomyślny. Można więc 
przewidywać, że prełnie. które w 
tym przedsiębiorstwie zostaną wy­
płacone za postęp techniczny w II 
półroczu br. osiągną poziom okreś­
lony przez graniczny współczynnik 
dopuszczalnych wypłat ża realizację 

. tego zadania odcinkowego. _
Nie można jednak prawidłowo 

oceniać systemu -bodźców ną pod­
stawie przebiegu realizacji premio­
wanych zadań postępu techniczne-' 
go bez uwzględnienia wspierającego 
działania w stosunku do sysiem j 
bodźców — całej infrastruktury or- 
ganizacyjno-społęeznel każdego 
przedsiębiorstwa.. Dotyczy to nie tyl­
ko; bodźców związanych z postępem 
technicznym, ale całego systemu 
bodźców. Pozostając jedńak przy 
przykładzie bodźców związanych z 
postępem technicznym można zwró­

cić uwagę, że np. wslpomniane . jut 
stwierdzeń i ć • usterek w"’ wykonanych 
(w ramach drugiego elapu realizacji 
głównego premiowanego zadania 
postępu technicznego w FSC Lub- 
Jin) elementach określonych proto­
typów, świadczące o prawidłowości 
przeprowadzonego badania, rzucało 
•jednocześnie pewien cień na reali­
zację jednego z poprzednich etapów 
tego zadania, którym było wykona­
nie prototypów.

: Podobny wniosek wynika z fak­
tu, że premiowane1 zadania postępu 
technicznego obejmują tylko „część 
programu działalności objętej: pla­
nem ‘ postępu technicznego. Chodzi 
o to, żeby* korzyści odnoszone z kon­
centracji uwagi na zadaniach 1 pre­
miowanych nie były niższe: od ewen­
tualnych strat związanych z zanie­
dbaniem zadań niepremiowanych, 
które jednak wyłaniają się na tle 
przewidywanych i .możliwych: kie­
runków dalszego postępu technicz­
nego i w pizyszlości mogą okazać 
się ważniejsze od dzisiejszych zadań 
premiowanych. Nie wszystko bo­
wiem co wczoraj' było, oceniane, że 
jest dostatecznie postępowe —jest 
postępowe dostatecznie w świetle 
Ocen dzisiejszych i będzie-dostatecz­
nie postępowe w świetle ocen ju­
trzejszych.
1 Założenia nowego systemu bodź­
ców dopuszczają w tym względzie 
określoną elastyczność. Chociaż bo­
wiem zadania postępu technicznego 
są z góry wstępnie określone na 
całe pięciolecie, to jednak zakłada 
się, że będą one weryfikowane 1 
konkretyzowane stosownie do po­
trzeb.- Nie można jednak zadowalać 
się sarną tylko formułą Trzeba 
mieć oćŻ£ otwarte nai tó, co się 
dzieje na świecie ńktóalnie i co się 
zapowiada, co dziać się może jutro. 
Zakładany przez nas postęp tech­
nicznyiv produkcji samochodów do- 
sta wczych obok rozwój u róz w i ąza ń 
funkcjonalńych. doskonalenia sil ni- 
ka i innych urządzeń, powinien 
uwzględniać: różne: .konkurencyjne 
poszukiwania i* nowinki jakie w 
iym względzie, brane są pod uwagę 
xia święcie, łącznie z prognozą: roz­
woju /produkcji, samochodów; do- 
stawczych o napędzie elektrycznym. 
Chodzi o to. żeby realizując zgod­
nie z wieloletnim. programem za­
dania postępu technicznego nie sta­
nąć/nagle w; obliczu zaskoczenia, 
że.to co wczcaj ocenialiśmy jśifco 
nowość ustępuje walorami ■ Użytki 
wymi, technicznymi czy ekonomicz­
nymi tym wyrobom. ’ ",z którrrrń 
przyjdzie nam stanąć do konku­
rencji na: rynku światówym.;.:’,.

MAREK MISIAK
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wa strategia postępu technicznego 
wynika ze ścisłego związku, który 
łączy go z rozwojem ekonomicznym 
całego kraju, a więc ź" poziomem 
produkcji społecznej, dochodu naro­
dowego, układem i rozmieszczeniem . 
sił wytwórczych oraz perspektywami 
dynamiki wzrostu i struktury lud-

EKONOMICZNE PODSTAWY PROGNOZOWANIA 
I PROGRAMOWANIA POSTĘPU TECHNICZNEGO

[TEZY REFERATU SEKCYJNEGO NA ZJAZD PTE — SEKCJA III) 
WIESŁAW SPRUCH

zwykle; ważną rolę odgrywa odpo­
wiedni dobór przedziałów czasu. 
Umiejętne operowanie skalą czasu
usprawnia proces prognozowania 
(dokładność, niezawodność, koordy­
nacja itp.) oraz ułatwia przeprowa­
dzenie rachunku efektywności.

ności danego kraju.
Ważnymi narzędziami w tworze­

niu i realizowaniu polityki długofa­
lowego rozwoju techniki mogą być 
prognozy i programy. Zarówno pro­
gnozy, jak j programy będące, czę­
ściami. składowymi całego procesu 
planowania postępu technicznego 
tworzą wraz z innymi planami roz­
woju produkcji społecznej komplek­
sowy układ planowania. Musi on 
być oparty o rachunek ekonomiczny, 
konieczny dla wyboru efektywnych 
kierunków postępu technicznego, 
nakładów inwestycyjnych i określe­
nia optymalnych wzrostów i zmian 
w strukturze produkcji społecznej.

Szczególnie ważne znaczenie dla 
prawidłowego sformułowania kom­
pleksowego układu planowania po­
stępu technicznego posiada rzeczowe 
i finansowe powiązanie w czasie i 
przestrzeni przewidywanych przed­
sięwzięć w różnych dziedzinach i 
kierunkach rozwoju techniki oraz 
pełne ujęcie w planie perspekty­
wicznym i bieżącym przedsięwzięć 
z obu źródeł postępu technicznego:

— działalności badawczej i roz­
wojowej jednostek zaplecza nauko­
wego;

— działalności wynalazczej i ra­
cjonalizatorskiej pracowników prze­
mysłu i in. działów gospodarki na­
rodowej. ,

Opracowanie metodologii ekono­
micznie uzasadnionego długofalowe­
go przewidywanja postępu technicz­
nego (w formie prognoz i progra­
mów) stanowi aktualne i pilne zada­
nie dla nauki i praktyki gospodar­
czej.

2. Usprawnienie procesu planowa­
nia długofalowych tendencji postępu 
technicznego związahe jest z proble­
mem oceny ekonomicznej efektyw­
ności nowej techniki. Dla skutecz­
nego przewidywania i kształtowania 
przyszłych kierunków i poszczegól­
nych rozwiązań technicznych, ko- 
nieczńy jest wybór techniki najod­
powiedniejszej z punktu widzenia 
posiadanych zasobów siły roboczej 
oraz środków rzeczowych i finanso­
wych. Adekwatna metoda rachunku 
efektywności do warunków przewi­
dywania długofalowych tendencji 
sprzyja optymalnemu ukształtowa­
niu zakresu, a zwłaszcza tempa 
zmian .w relacjach praca żywa — 
praca uprzedmiotowiona oraz praca 
uprzedmiotowiona — produkt.

Ocena efektywności nowej tech­
niki wiąże się .nie tylko ze sferą 
ekonomiczną, lecz także z innjnni

aspektami, zwanymi- ogólnie — spo­
łecznymi, które łącznie zabezpiecza­
ją najbardziej sprawne wykorzysta­
nie sił dla wykonania • planowanego 
zadania. Dlatego postęp .techniczny 
jest interpretowany jako proces 
przemian zachodzących w narzę-

działania na tym odcinku z działa­
niem,-w innych dziedzinach życiai 
gospodarczego, kulturalnego i in. 
społeczeństwa. ‘

3. Planowość rozwoju gospodarki

Prognozy techniczne wiążą się 
ściśle .z prognozami naukowymi, a

narodowej i integracja w obszarze 
. transferu techniki wymagają stwo- 

dziach i przedmiotach pracy oraz w rżenia odpowiedniego układu hierar- 
metodach działania, które przynoszą chieżnego rozwoju techniki i metod 
określone korzyści społeczno-ekono- planowania postępu technicznego, 
miczne. Zjawisko postępu tećhnicz- Proponuje się, aby przewidywanie 
nego występuje w obszarze działał- ...*... .. . .
ności ludzkiej, tworzącej . kontrolo­
wany w swoim przebiegu cykl prac,

przyszłegd działania w sferze tech­
niki, opartego o przesłanki ękonó-

w którym 
naukowe,

miczne i społeczne odbywało się co
mieszczą się: . -badania najmniej w trzech 
innowacje techniczne,

Iworzenie i wdrażanie nowych tech­
nik i technologii. Współcześnie u- 
trwąlił się związek przyczynowo- 
skutkowy między nauką, techniką i 
produkcją (zwany triadą rozwoju).

Zjawisko postępu , technicznego 
należy rozpatrywać w układzie dy-
namicznym, którym! znajdują
odbicie nie tylko zmiany charakte­
ru i funkcji nowej techniki, lecz 
także zmiany obszaru transferu te­
chniki i jej sprzężeń z nauką i pro­
dukcją. Na tej podstawie można u- 
tworzyć cykl rozwojowy techniki, 
który może służyć do oceny prze­
mian pod kątern widzenia analizy 
czasowej tęgo cyklu i rachunku e- 
konomicznego efektywności.

Na cykl rozwojowy techniki skła­
da się szereg kolejno tworzących 
się w czasie faz rozwojowych, pra­
ce badawcze, rozwojowe zastosowa­
nie i wykorzystanie nowej techniki. 
Tworzą one strukturę 'o układzie 
pionowym i poziomym transferu te­
chniki. Powstaje z tego konstrukcja,

kolejnych fa-
zach': 1) prognozowania; 2) progra­
mowania; 3) planowania. Taka sy­
stematyzacja jest dotychczas spra­
wą dyskusyjną.

Układ powyższy różni się od o- 
becnie przyjętego w Polsce sposobu 
postępowania w procesie kształto­
wania planowych zadań, środków i 
metod realizacji postępu techniczne­
go wyraźnym wydzieleniem faz 
programowania i prognozowania o- 
raz zwiększeniem ich udziału w 
szeroko pojętym procesie planowa­
nia. Odnosi się to zarówno do ska­
li makro- i mikroekonomicznej oraz 
zróżnicowanego horyzontu czasowe­
go (plany 2-letnie i 5-letnie).'Każda 
z faż. posiada odmienne cechy i 

’ spełnia odmienną rolę w strategii 
rozwoju techniki. Prognozy i pro-
gramy sondują przyszłość oraz syg­
nalizują jej kształt. Plany wyzna­
czają realny kształt przyszłości.
; Układ -trójfazowy wzmacnia stra­
tegię rozwoju techniki przez wy­
dłużenie perspektywy przewidywa- 

której ti-zon stanowi’ główna linia ™a> zwiększenie jego elastyczności, 
- - - ' kompleksowości oceny i precyzji wciągu rozwojowego jedynego cyklu 

technicznego, a odgałęzienia pow­
stające na różnej odległości od pod­
stawy (badań naukowych) tworzą w 
układzie poziomym transfer techni­
ki w poszczególnych fazach rozwo­
ju. W/każdej z tych faz występuje 
powiązanie i rozwój czynników te­
chnicznych, organizacyjnych i nau­
koWych z środowiskiem społecznym 
i jego instytucjonalnymi organiza­
cjami (przemysł, łiąńtiel, transport, 
oświata itd.). (

Powstaje także układ ' powiązań:, 
między profesjonalnymi twórcąmi 
nowej techniki a społecznym ru­
chem racjonalizatorskim.'

Taka integracja umożliwia prowa­
dzenie jednolitej polityki' rozwoju 
technicznego w skali kraju i mię­
dzynarodowej oraz koordynację

ANKIETA

Oplatę- 
pocztową 
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„ZYCIE GOSPODARCZE”

WARSZAWA 1

Hoża 35 p. III 
Skrytka 7

DRODZY CZYTELNICY! CHcemy dowiedzieć się,' co sądzicie o „Życiu 
Gospodarczym”, co Wam się w naszym piśmie podoba a co nie, jakich 
zmian sobie życzycie. Wasze opinie i uwagi pozwolą krytycznie przeana- 
lizować i ulepszyć naszą pracę.

Prosimy więc o wy cięcie i wypełnienie niniejszej ankiety oraz wrzu­
cenie (po złożeniu, ale bez spinania lub sklejania; ewentualnie po wło­
żeniu do nie zamkniętej koperty) do skrzynki pocztowej — dó 19 lisiopa 
da br. Z GÓRY DZIĘKUJEMY.

*

Ankietę można wypełnić anonimowo- .
Wśród nieanonimowych uczestników ankiety rozlosujemy nagrody rze­

czowe.
*

Czytelnicy, którzy będą mieli więcej do powiedzenia, niż miejsca na 
naszym formularzu, są proszeni e dołączenie swych opinii na oddzielnych 
kartkach (w kopercie ze znaczkicrnh-Wszystkie wypowiedzi.stanowić bę­
dą dla redakcji cenny matćriai; '*

podejmowaniu decyzji. Wymienione 
fazy naukowego przewidywania po­
stępu technicznego należy rozpatry- 

■ wać jako części składowe jednego 
procesu kierowania rozwojem tech­
niki w. kraju czy w branżach lub 
poszczególnych przedsiębiorstwach. 
Części- te wzajemnie się uzupełnia­
ją i jedynie przy łącznym ich za­
stosowaniu mogą przynieść najwyż­
szy efekt w planowaniu- Tworzą 
one. zwarty, kompleksowy model 
pląrfpwania ’ ^stępd ‘ ^tecłip^z^ 
(określony . poci.- względem ‘ilościo­
wym, .strukturalnym,' pfóesirzen- 
nym i czasowym). Model - ten. poz­
wala na prowadzenie celowego pro­
gnozowania i programowania, czyli 
określania przyszłych celów, środ­
ków i przewidywanych metod dzia­
łania, formowania wariantów odpo­
wiednich rozwiązań i wybór spo­
śród nich — optymalnego, stano­
wiącego przedmiot planowej reali­
zacji w przyszłości.

W ten sposób zabezpiecza się formo­
wanie strategii rozwoju techniki na 
szczeblu centralnym (Komisją Planowa- 
nia, ministerstwa), jak również stwarza 
realne przesłanki do przeprowadzenia z 
pomyślnym skutkiem operacji plani­
stycznych na szczeblach niższych: po­
średnim (zjednoczenia) i podstawowym 
(przedsiębiorstwa). Na wszystkich szcze­
blach w strukturze procesu planowania 
występują fazy prognozowania i. progra­
mowania postępu technicznego, z tym, 
że waga i zakres tych faz w poszcze­
gólnych szczeblach jest inny.

Łączność wewnętrzna trzech faz w 
procesie planowania postępu techniczne­
go nie oznacza braku zróżnicowania 
między, nimi w zakresie funkcji i me­
tod.

*4. Proces podejmowania decyzji w 
sprawie wyboru kierunku, sposo­
bów realizacji postępu techniczne­
go rozpoczyna się od opracowania 
prognoz.

Prognoza techniczna wyraża prze­
widywanie przyszłych zmian tech­
niki i technologii rozpatrywanych 
zarówno pod kątem widzenia źródeł, 
warunków i środków niezbędnych 
dla powstania postępu techniczne­
go, jak też jego skutków technicz­
nych, ekonpmicznych, społecznych. 
Prognozy powinny zabezpieczać ta­
kie wyprzedzenie w czasie docelo­
wego rożwoju techniki, aby zmieś­
ciła się w nim całość cyklu od po­
wstania odkrycia, wynalazku do 
ich wdrożenia do produkcji.

Proghozy można podzielić z pun­
ktu. widzenia ich roli w planowaniu 
postępu na dwie grupy:

1) prognozy rozpoznawcze; 2) 
prognozy operacyjne.

Ad' 1. Ten typ prognoz o bardzo dłu­
gim horyzoncie czasowym (10—30 lat i 
więcej) dotyczy szeroko zakrojonych 
badań - rozpoznawczych w różnych dzie­
dzinach techniki, często jej nowych za­
kresach oraz perspektywicznie planowa­
nych pracach badawczych nad rozwo­
jem istniejących i nowymi kierunkami 
postępu technicznego.

Ad 2. Prognozy operacyjne' związane 
są z planowaniem wieloletnim nie prze- 
Jcraczającym zasadniczo - przedziałów 
czasowych 3—5—10-letnich. Dostosowane 
sa do wymogów współczesnej' rewolucji 
naukowo-technicznej, która przyśpiesza 
niezwykle tempo cyklicznego Odnawia­
nia produktów i technologii. Coraz czę­
stsze są przypadki pojawiania, się.cykli 
rozwojowych techniki 7—8-letńich, a w 
nowych dziedzinacłf produkcji (elektro-., 
nika. .'"automatyka przemysłowa, masy' 
plastyczne) jeszcze krótszych: 3—5-let- 
nich.

Przedrpiotem prognozowania1, ope- 
Tąćyjnego są\ zakończone bądania 
naukowe nad konkretnym tematem 
o perspektywach zastosowania w 
produkcji przemysłowej (horyżónt 
czasowy 7—I O-let ni). opatentowanie 
wynalazków... (horyzont ? 5^—7-letńi), 
wykonanie ■ prototypów '■ (horyzont 
2—:5-lętni), badanie stanu- i rozwoju 

'.aktualnej * najnowszej produkcji 
| światowej': ,'(hbryitoii1;~''2^ ’

także z . prognozami 
demograficznymi i in.

‘ 5. Postęp techniczny 
dynamiczny wymaga 
dokładności i jasności

rynkowymi,

jako proces 
szczególnej 
w fprmulo-

waniu zadań. Dlatego też przyjmu­
jąc odpowiednie dane wyjściowe z 
prognoz technicznych powinno s!ę 
wyprzedzać formułowanie dyrektyw 
do planów 2- i 5-letn.ich opracowa­
niem programu postępu techniczne-

. Program może zawierać koncep­
cję rozwoju technicznego jednostki, 
związku gospodarczego lub całego 
kraju, zakreśloną na długi okres 
(zwykle powyżej 5 lat) i odnoszącą 
się do całego kompleksu zagad­
nień rozwoju technicznego danego 
obiektu. W programie zostają okre­
ślone następujące sprawy: a) gene­
ralny kierunek działania; b) tech­
niczna wykonalność przewidywane­
go zadania (w zakresie przygoto­
wania bazy naukowej, zaplecza te­
chnicznego, podstawowych śrpdków 
technicznych i kadry); c) warian­
ty rozwiązania zadania w zależ­
ności od warunków technicznych, 
ekonomicznych i organizacyjnych; 
d) zabezpieczenie zgodności przewi­
dywanego rozwoju technicznego 
danego obiektu z rozwojem innych 
obiektów; .e) zapewnienie zgodności 
postępu technicznego w danym 
obiekcie z kierunkami rozwoju

pu gospodarki narodowej powinna 
występować odpowiednią hierar­
chizacja zapotrzebowania na nową 
technikę i selekcja ekonomiczna

„ kierunków jej zmian w następują-, 
cym, co najmniej zakresie:
'—rozwój własnych badań lub 

import myśli naukowej (licencje) 
względnie specjalistów;

— rozwój wiodących kierunków

. struktury całej gospodarki i ż 
ogólną tendencją polityki technicz­
nej i ekonomicznej w kraju.

Ujęte w powyższy sposób pro­
gramy postępu technicznego opar­
te na długofalowych prognozach i 
w ścisłym związku. z innymi pro­
gramami i częściami planu gospo­
darki narodowej, poddawane są

postępu technicznego i przygotowa­
nia przyszłościowych dziedzin pro­
dukcji;

— rozwój zaplecza badawczego w 
kierunkach określonych tendencja­
mi światowymi i. specjalizacją włas­
nej gospodarki narodowej. Duża 
skala potrzeb, wysokie wymagania 
nowoczesnej produkcji w zakresie 
technicznym i organizacyjnym or§z 
ograhiczońe zasoby materiałowe i 
możliwości kadrowe . dyktują ko­
nieczność odpowiedniej koncentracji 
sił i specjalizacji techniczno-pro­
dukcyjnej każdego kraju. Na tym 
tle powstaje' potrzeba międzynaro­
dowego podziału pracy oraz inte­
gracji gospodarczej krajów socjali­
stycznych. Szczególnie ważne; zada­
nie przypada w tym zakresie stra­
tegii rozwoju techniki, w' której 
operuje się długofalowymi przewi­
dywaniami i oceną ekonomiczną 
przedsięwzięć technicznych w kie­
runkach określonych specjalizacją 
i kooperacją międzynarodową.

Wybrane kierunki rozwoju techniki 
wraz ze sklasyfikowaną według pilności 
zadań struktura przedsięwzięć powinny 
znaleźć*1 się zarówno w fazie programo­
wania. jak i planowania, w odpowied­
nio opracowanych dokumentach, umoż­
liwiających. określenie w czasie iw 
przestrzeni zadań, osiągniętego pozio-

Często' nie przewiduje się odpo­
wiedniego wyprzedzenia . w czasie 
przygotowania całego zespołu wa­
runków organizacyjnych, ekono­
micznych, społecznych i in., co wy­
wołuje zmniejszenie możliwości ra­
cjonalnego i efektywnego wykorzy­
stania nowej techniki;

Niejednokrotnie niezharmonizowane 
•wprowadzenie nowej techniki staje się 
powodem perturbacji, w planowym 
zwiększeniu rozmiarów i zmianach stni- 
ktury produkcji w skali zarówno przed­
siębiorstwa jak i całego kraju. Dobór 
okresów dla prognoz, programów 1 pla­
nów wvnika ź doświadczenia własnego » 
zagranicy. Wymaga dużej ostrożności ze 
'względu na wielką rozpiętość stosowa- 
nych okresów; ód 1 roku do 5, 20, 5® 
a nawet' 100. lat. Poza tym w jednym 
cyklu rozwoju-- technicznego pojawiają 
się równolegle szeregi ciągów rozwojo­
wych o * różnych punktach czasowych 
rozpoczynania operacji.

10. Współczesne metody progno­
zowania i programowania postępu 
technicznego można sklasyfikować 
w trzech-grupach:

, 1) Metody ekstrapolacji trendu.łub ob­
wiedni. : w których przyszłość oznacza 
się według danych z linii, rozwoju; c- 
kreślonego zjawiska postępu .technicz­
nego ekstrapolowanego na podstawie 
wielkości empirycznych z okresu po- . 
przędzającego planowany; . '

2) metody refleksji oparte na wnios­
kowaniu specjalistów w postaci hipotez 
wypływających z naukowych przesłanek 
przewidywania kierunków i- alternatyw 
postępu technicznego;

3) metody modelowania przedstawiają­
ce sposoby ujęcia programu postępu te­
chnicznego w . oparciu o analizę ekonn- 
miczno-matematyczną zmian i kierun­
ków rozwoju poszczególnych problemów 
i procesów nauki i techniki. Używa się 
do tęgo celu modeli matematycznych, 
logicznych lub informacyjnych.

Możliwości zastosowania wymie­
nionych metod są zróżnicowane.

stałej weryfikacji w zakresie oce­
ny ‘ efektywności ekonomicznej i 
zgodności z zachodzącymi zmianami 
w nauce, produkcji i strategii roz­
woju gospodarczego. Zastosowanie

Dość duży zakres zastosowania po- ( 
siadają" metody ekstrapolacji i są 
często używane w praktyce szeroko 
pojętego planowania postępu tech­
nicznego, jakkolwiek, ich przydat­
ność jest ograniczona , wąskim hory-’ 
zontem czasowym. Nie nadają . się 
do wieloletnich prognoz. Natórńiast 
metody refleksji nie zostały jeszcze 
spopularyzowane, (chociaż ich walo­
ry są bardzo; interesujące^ dla pla­
nisty. Szczególnie polecić można sto- ‘ 

.... .  _______ — sowąnię w tej metodzie techniki,del- 
osisęniętych lub planowanych urzedsię- fickiej i panelowej. Doświadczeniaw . ło Vrpcia nnGfanii łP<*Vin I . " - • - • • —.Lit— 'z zastosowania programu kolejnych 

indagacji w formie ankiet zespołu 
specjalistów opracowujących progno­
zy w odcinkach 20—5<)-letnich w

mu. dynamiki wzrostu i różnic, w 
poziomie technicznym danego obiektu
a przodującymi obiektami w kraju i 
na świecie. Wskaźniki tych . ostatnich
mogą służyć jako: baza odniesienia; rila

wzieć w zakresie postępu techniczne­
go; skala oceny dystansu dzielącego da-' 
ny obiekt od bazy (wzorca). Informacją
z tego zakresu powinny służyć za pod­
stawę do ustalania kierunku I treści za-
dań w nianie postępu, technicznego. :

8. Wymieniony problem obiek­
tywnej. konieczności, 'powiązania, 

. . . - - . , • procesu długofalowego przewidywa-
tego nia rozwoju techniki ' z jej oceną rachunku" z procesu planowania po-. • • - : ■ - " ' • • ■ -

śtępu technicznego . w krótkich

rachunku ekonomicznej . efektyw­
ności nie może być jednak prostym

dziedzinie nauki, techniki wojennej, 
wskazują na duże możliwości;użycia 
i doskonalenia ich w programowa­
niu i prognozowaniu postępu tech­
nicznego.'
' Również, zachęcające do stosowa­
nia w programowaniu są metody 
modelowania, zwłaszcza w .przypad­
kach modelowania określonych pro­
cesów postępu technicznego, w któ-

ekonomiczną;,jfożpstaje iw praktyce 
często nierozwiązany. Wynika to z 
następujących, przyczyn:, stosowania 
nieodpowiednich metod oceny lub 
braku metod,' formalnego, i dowol­
nego przeprowadzania . rachunku, —, 
ograniczania obliczeń do niektórych rych dokonuje się analizy p - 
rodzajów efektów i nieuwzglęania- 

. -. - . . - hia części składników nakładów,
z .metodami prognozowania i pro- oceny efektywności bez brania pod 
gramowania odpowiednich form ra- ywagę perspektyw rozwoju itd- W
chunku ekonomicznego oraz takiej sytuacji powstaje niepraw-
uwzględnienia innych, kryteriów dziwy obraz : efektywności,' który
oceny i wyboru w długofalowym może doprowadzić, doi. fałszywej
rozwoju techniki. . orientacji w korzyściach śpoleczho-

Program tworzy generalną per- ekoriomicznych postępu - technićzne- 
spektywę, w której podstawowe ce- zatem _ównież do Drzewidy-

okresach, czasu (2—5 lat). W. dłu­
gich . przedziałach czasu zmieniają 
się przyjęte wartośpi w takich ka­
tegoriach ekonomicznych jak:, ce­
ny, wskaźniki efektywności,, stopa 
procentowa, zysk itd. Dlatego poja­
wia* się potrzeba opracowania wraz

nawczej i wyboru konkretnych 
wariantów rozwoju oraz tam gdzie 
wymagane jest wysokie prawdopo-
dobieństwo trafnego rozwiązania: 
i dokładnego określenia czasu trwa­
nia realizacji.

11. Trójfazowe planowanie postę-

le rozwoju technicznego lokalizuje 
się w odpowiedniej strukturze pla­
nów postępu technicznego w skali

go, a zatem również do przewidy­
wania i ustalania nieoptymalnego
rozwoju techniki.

„ , W celu zabezpieczenia .odpowied-
2- i 5-cioletniej. W planach cele metody badania ekonomiczne-
perspektywiczne konkretyzują się g0 Jw trój/azowynr procesie plano- 
w bieżące zadania oparte o wybór - - • . r . r _
najkorzystniejszych rozwiązań tech­
nicznych i sposobów ich realizacji. 
Dzięki takiemu związkowi tworzy 
się nie tylko zintegrowany układ 
plańowania, ale również zabezpie­
cza się priorytetowość, ciągłość i 
optymalpość rozwoju technicznego.

6. Niemniej ważną kwestią jest 
w planowaniu postępu techniczne­
go kompleksowość w opracowaniu 
zadań. W tym przypadku komplek­
sowość oznacza ujęcie każdego 
prpblemu w planie postępu tech­
nicznego" od strony wzajemnych 
związków między nauką, techniką 
i doświadczeniem produkcyjnym; 
.szczegółowe określenie pozycji i 
zależności między wszystkimi skład­
nikami procesu pracy; harmoniza­
cję doboru środków i działania

wania ocena korzyści społeczno-eko­
nomicznego postępu technicznego 
powinna' podlegać dwojakiej inter­
pretacji, a mianowicie: a) szeroko 
pojmowanych ( korzyści na tle od­
ległego horyzontu czasowego i prze­
strzennego, " które występują przy 
makroekonomicznych analizach, w 
prognozach i> programach wielolet­
nich ' przedsięwzięć o rozległych 
związkach gospodarczych; b) ogra­
niczonego kwalifikowania korzyści,’ 
związanego z małą perspektywą 
czasową i wąskim obszarem * ob- 
serwacji, odnoszącym się zwykle do. 
ram jednego przedsiębiorstwa i wy­
boru optymalnego wariantu postępu 
technicznego.

Odmienność skal w ocenie nie
może doprowadzić do sprzeczności 
interesów: społecznego i jednostko-■ tych* składników we wszystkich :

etapach rozwoju; badania i próby wego. Natomiast powinna ona słu- 
nad nową produkcją; ocenę pro- żyć dostosowaniu form i metod ra- 
dukcji na skalę przemysłową i w chunku ekonomicznego do poszcze- 
sferźe eksploatacji nowo wytwarza- gólnych faz planowania, spełniają- 
nych wyrobów. W tych etapach ża- cych odmienne funkcje w procesie 
myka się sens tworzenia now'ego sterowania rozwojem techniki. Do- 
w technice: Wynalezienia, wypro- tychczas w praktyce dość często 
dukowania i zastosowania prak- przyjmowana mała skala czasu w
tycznego. wyrobów, które odpowia­
dają najnowszym osiągnięciom nau-

ocenie efektów (1 rok) nie tworzyła
bodźców do wieloletniego planowa- 

ki i techniki oraz; zabezpieczają nia postępu technicznego., 
najwyższe efekty użytkowe i Ocena ekonomicznej efektywności 
oszczędność nakładów pracy społecz- w procesie programowania posiada 
nej. Obecnie obserwuje się wystę- charakter aprioryczny,. uzupełniany 
pujący w procesie planowania brak w miarę rozległości analizy okresów 
zgodności między planowaniem minionych jej wynikami w zakresie
techniki,; a planowaniem, produkcji zrealizowanego postępu techniczne-

. .. •. . . go. Porównania w takich przypad­
kach są bardzo cennym źródłem in-

i jej realizacją.; Jeżeli do tego do­
dać często pojawiające się przy­
padki-planowania postępu techńicz- 
nego bez odpowiedniego ekonomicz- 

;nego uzasadnienia, 1 to w wyniku 
'powstajeukład, planu z brakują­
cym podstawowym ogniwem łącz­
ności ;i zgodności techniki z eko­
nomiką. Pociąga to za sobą nie- 

.źgodność między, przewidywanymi 
•zadaniami w zakresie rozwoju tech­
niki a realnymi warunkami produk- 
cyjnymi u finansowymi ich reali­
zacji. W tych przypadkach narusza 
śięś wymóg - kompleksowości plano­
wania1 postępu'^technicznego,'

7.- Rozwój - techniki podporządko­
wany > jest naczelnym zaddnipm 
gospodarczym 'i /obronnym\ _.kraju. 
Zgodnie -Zr ógóinąś tendencjąpostę-

formacji dla planowania.1
; Ocena ekonomicznej efektywności wy­

branego .przedsięwzięcia technicznego w 
programie i planie powinna byt bezwa­
runkowo dokonana w zakresie obowią­
zującej metodyki obliczania. "W celu 
skutecznego przeprowadzenia obliczeń 
należy w procesie planowania zabezpie­
czyć wykonanie , .następujących : czyn­
ności: 1, uśtalepie* bazy odniesienia dla 
porównań . planowanych przedsięwzięć;, 
2. uzyskanie odpowiedniego dopływu in­
formacji potrzebnych dla pełnej anali­
zy;, 3. .uzyskanie porównywalności da­
nych używanych w rachunku: i. prze­
prowadzenie badań w zakresie wskaźni­
ków cząstkowych"; S. ‘dokonanie oceny, 
globalnej efektywności • ekonomicznej 
planowanego, postępu . technicznego. -
. 9. Zarówno ,■ w kolejnych1 fazach 
.planowania,„jak a, w .przypadku oce.- 
ny ekonomicznej przedsięwzięć, nie­

pu. technicznego jest procesem zło­
żonym pod względem metodologicz­
nym i organizacyjnym. Wymaga ono 
dokładnie opracowanego przygoto­
wania do jego przeprowadzenia i 
ścisłego wykonania. wszystkich za­
mierzonych działań.
. Jako podstawowe elementy zinte­
growanego: procesu planowania na­
leży uznać i zabezpieczyć z punktu 
widzenia merytorycznego i organi­
zacyjnego następujące kwestie:

— opracowanie wstępnej hipotezy* roi- 
woju na tle zebranych .prognoz; , ;

— ustalenie czynników pobudzających- 
i hamujących rozwój techniczny (w al­
ternatywnych rozwiązaniach);

— wielowariantowe określenie celu 
przewidywanego postępu technicznego 
wraź z propozycją uzasadnienia wyboru;

— analizę ekonomiczną celu i warun­
ków rozwoju oraz selekcję najkorzyst­
niejszych rozwiązań technicznych;
• — ocenę i wybór najlepszych sposo­
bów .przeprowadzenia prac nad. realiza­
cją : planowanych przedsięwzięć;
—: ustalenie: potrzeb w zakresie kadry, 

środków rzeczowych i finansowych za­
bezpieczających realizację zadań w za­
kresie postępu technicznego;

— opracowanie kompleksowego 'pro­
gramu postępu technicznego;

— zbilansowanie zadań i środków za­
równo w sferze wewnętrznej danej jed­
nostki, jak i .na tle jej zewnętrznych 
powiązań wynikających z realizacji pro­
gramu;

— opracowanie analitycznego planu 
wykonawczego realizacji zoptymalizo-: 
wanega przedsięwzięcia technicznego.

Obok struktury zharmonizowanych 
działań nad planem, postępu tech­
nicznego konieczne jest ustalenie 
ścisłego reżimu czasu przeznaczone­
go na wykonanie poszczególnych 
faz (prognoza, program, plan), ope­
racji i czynności oraz wyznaczenie 
odpowiednich organow i komórek 
administracji gospodarczej, które 
wykonają prace odpowiednia do 
wyznaczonych im funkcji..

Konieczne jest utrzymanie stałej 
weryfikacji treści programów postę­
pu technicznego oraz opracowanie 
odpowiednich metod agregacji po­
szczególnych elementów planu z 
różnym stopniem rozeznania i do­
kładnych danych w jednym zwar­
tym pianie postępu technicznego.

Praca nad planem postępu tech­
nicznego, sama wymaga oopowied- 
nio wysokiego poziomu techniki 
działania. Ułatwia ona proces oce­
ny i wyboru ekonomicznego rozwo­
ju techniki.
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I. IMPORT r EKSPORT MYŚLI 
TWÓRCZEJ W POLITYCE GOSPO­

DARCZEJ I NAUKOWEJ

1. Wysokie' tempo i. efektywność 
rozwoju gospodarczego uzależnione 
są - w poważnym stopniu od właści­
wego , rozwiązywania problemów 
współzależności' wewnątrz : triady 
rozwojowej nauka. j-' techniką < — 
produkcja. .Zostało To udowodnione 
w bogatej literaturze teoretycznej 
poświęconej temu problemowi ótaz 
licznymi przykładami krajów nale­
żących dzisiaj do czołówki świato­
wej1 w .Zakresie tempa i efektywnoś­
ci rozwoju gospodarczego.

2. Polityka gospodarcza, realizu­
jąc cele obliczone na zaspokajanie 
rosnących ilościowo i jakościowo po­
trzeb konsumpcyjnych społeczeństw 
wa. musi, przy wiązywać podstawowe 
znaczenie do procesów „zespalania" 
nauki; techniki- i,, produkcji poprzez: 
a) stymulowanie popytu ze strony 

•produkcji na innowacje') zabezpie­
czające jej wzrost i doskonalenie, 
b) nakierowywanie nauki na poszu­
kiwanie dróg, sposobów i środków 
wzrostu i doskonalenia produkcji, 
środki pracy, tzn. w. technikę pro­
dukcyjną, ora? w: .wydajne sposoby 
produkcyjne tzn. w technologię, eko­
nomikę i organizację' produkcji.
.. 3. W realizacji celów polityki'go­
spodarczej ważną rolę odgrywa,, od­
powiednio z nią 'skoordynowana po­
lityka naukowa. W jej zakres wcho­
dzą działania na następujących po­
lach: a) stworzenie zaplecza nauko­
wo- badawczego gospodarki w sen­
sie przygotowania kadr, wyposaże- 
hią materialnego .tego zaplecza, o- 
kreślenia ekonomiki, i' organizacji 
działania, b) kształtowanie celów, 
hierarchii i Struktury, działalności 
badawczej i rozwojowej, c) rozdział 
zadań między „kraj” i _ „zagranicę” 
w uzyskiwaniu innowacji oraz okre­
ślenie kierunków i zasad współdzia­
łania w tym zakresie w ramach 
RWPG.

.. Polityka naukowa dla zrealizowa­
nia celów określonych przez polity­
kę rozwoju' gospodarczego powinna 
uwzględniać w planowaniu rozwo­
ju nauki następujące zasady: a) wy­
przedzenia rozwoju nauki w/ sto­
sunku do produkcji, b)'selektywne­
go podejścia do Wyboru celów do­
ciekań naukowo-badawczych, c) 
kompleksowości w, ujmowaniu tych 
celów, d) koordynacji celów, środ­
ków i metod.

4. Z punktu widzenia problema­
tyki importu i eksportu myśli twór­
czej na szczególną uwagę zasługu­
ją następujące zagadnienia kształto­
wane przez politykę naukoWą: ■ a) 
wielkość, struktura'! zdolności twór­
cze krajowego potencjału'ńMfkbWo- 
bada^częgó 'W kóhfrbńtacji ż’Wiel­
kością i strukturą popytu na inno­
wacje, b) zasady i metody,-rpzdtżiału 
zadań w zakresie uzyskiwania in­
nowacji między „kraj” i „zagranicę” 
w poszczególnych etapach rozwoju 
gospodarki w oparciu o rachunek 
ekonomiczny, c) zasady współdziała­
nia z „zagranicą” w pozyskiwaniu 
i eksporcie innowacji ze szczególnym 
uwzględnieniem obrotów innowac­
jami na rynku socjalistycznym, d) 
podejmowanie działań -zabezpiecza­
jących proces doskonalenia zakupio­
nych innowacji zagranicznych w 
krajowym zapleczu naukowo-ba­
dawczym.
‘ Ze względu na wspomniany wy­
żej wymóg odpowiedniego wyprze-, 
dzania produkcji przez naukę — dla 
realizacji przedstawionych wyżej 
zagadnień istotne znaczenie posiada 
inicjowanie i prowadzenie prac roz­
poznawczych, wstępnych sondaży, 
ekspertyz i prognoz.

II. FORMY OBROTU MYŚLĄ 
TWÓRCZĄ

1. Myśl twórcza zarówno w swej 
formie czystej jak i zmaterializowa­
nej jest od dawna przedmiotem 
międzynarodowych stosunków han­
dlowych. Należy przewidywać, że 
wraz z dalszym rozwojem między­
narodowych stosunków gospodar­
czych, rola i znaczenie obrotu my­
ślą twórczą będzie wzrastać. Wyni­
ka to wprost z międzynarodowego 
podziału pracy oraz z rachunku eko­
nomicznego rozważającego alterna­
tywy posługiwania się dorobkiem 
krajowym i zagranicznym.

2. Wśród form obrotu myślą twór­
czą wyróżnia się: a) obrót licencja*, 
mi, b) obrót typu know-how, c) 
działania kooperacyjne, d) obrót go­
towymi obiektami, e) pomoc hauko- 
wo-techniczną i szkoleniową.

Niezależnie md wymienionych wy­
żej form obrotu myślą twórczą 
kraje kapitalistyczne stosują poli­
tykę „kradzieży” kadr kwalifikowa­
nych zwaną-częste drenażem móz­
gów. Trudno jest ocenić, która z 
wymienionych form' obrotu myślą 
twórczą odgrywa dziś . największą 
rolę. Wydaje się, że efektywność 
obrotu myślą twórczą w poważnym 
stopniu uzależniona jest od umie­
jętności posługiwania się wszystki­
mi naraz formami — kształtując 
tylko odpowiedni zakres tego obrotu 
i jego proporcję.

mentacji 1 instrukcji technicznych, 
bez których uruchomienie innowacji 
licencyjnej byłoby bardzo utrudnio­
ne. Kontrakty licencyjne obejmują 
sębą ; także innowacje nieopatento- 
Wane '(know-how) — przy czym naj­
częściej innowacje te posiadają^zdol- 
ność patentową, lecz z różnych 
względów nie są przedstawiane do 
opatentowania (najczęściej przyczy­
ną nieżglaszania innowacji do opa­
tentowania jest obawa przed, swo­
istą „reakcją łańcuchową” w zakre­
sie nowych innowacji, jaką opaten­
towana innowacja może wywołać).

Należy podkreślić, że kontrakty 
licencyjne oraz kontrakty typu 
know-how obliczone na komplekso­
we pokonywanie luk • technolpgicz- 
no-organizacyjnych, są we współ­
czesnym święcie działaniem bardzo 
rozpowszechnionym i nabierającym 
coraz większego znaczenia.- Wśród 
kontraktów licencyjnych na szcze­
gólną uwagę zasługują kontrakty 
pozwalające na uzyskanie licencji z 
jednoczesnym zagwarantowaniem 
odbioru (zakupu) towarów produko­
wanych w oparciu o licencję. Także 
wśród kontraktów licencyjnych za­
wartych przez Polskę znajdują się 
kontrakty tego typu. .

4. Ważne znaczenie w polityce im­
portuj eksportu myśli twórczej.od­
grywa, kooperacja. Istota kooperacji 
sprowadza się do tego, że jest ona 
wf istocie rzecz}' przedłużoną w .cza­
sie transakcją kompensacyjną. Jak 
wiadomo, wyróżnia się dwie formy 
kooperacji, a mianowicie kooperację 
opartą o zróżnicowanie produktu i 
kooperację dwufazową. Pierwsza z 
tych form sprowadza się do tego, 
że dwa kraje przyczyniają się .do 
wytworzenia danego produktu — 
przy czym możliwe są dwa warianty 
postępowania. Pierwszy z nich po­
lega na tym, że kontrahenci dostar­
czają sobie części składowych pro­
duktu a montaż następuje w każdj^m 
z krajów, lub jeden z kontrahentów 
dostarcza części składowych drugie­
mu, a ten płaci za nie gotowymi 
produktami. Forma druga polega na 
wspólnym dostarczaniu krajom.trze­
cim wyposażenia inwestycyjnego. 
Funkcję dostawcy głównego bierze 
przy tym na siebie ten z kontrahen­
tów, którego stosunki z krajem trze­
cim gwarantują korzystniejsze wa­
runki handlowe.

Kooperacja dwufazowa polega na 
sprzedaży (w fazie. pierwszej) wy­
posażenia inwestycyjnego z założe­
niem spłaty drogą dostaw półfabry­
katów wytworzonych przy pomocy 
urządzeń innowacyjnych. Spłata 
(faza druga) następuje jednak po u- 
pływie określonego czasu — często 
dość długiego .— pozwalającego na 
pełne opanowanie produkcji.

5. ' Wdżną’' rolę w- ^obrocie ^rnyślą 
twórczą odgrywa import i eksport 
getowyrłj obiektów inwestycyjnych.

obiektami1 łączy w^śóbie 
obrót myślą twórczą i towarem. Na 
szczególną uwagę zasługuje szeroko 
rozpowszechniona forma eksportu i 
importu gotowych obiektów ,',pod 
klucz”. Eksport i import gotowych 
obiektów realizuje się zarówno w 
formie samodzielnych przedsięwzięć, 
jak i przy pomocy kooperacji. Na­
leży podkreślić, że dla krajów śred­
nio gospodarczo rozwiniętych koope­
racja z krajami wysokorozwinięty­
mi w zakresie eksportowania goto­
wych obiektów jest szczególnie a- 
trakcyjna, gdyż w sposób natural­
ny prowadzi do „podciągania” pro­
dukcji krajowej — db poziomu czo­
łówki światowej.

W eksporcie obiektów gotowych eks­
portowanych samodzielnie lub na zasa­
dzie kooperacji możliwe są dwa warian­
ty. Pierwszy a nich sprowadza się do 
sprzedania gotowego obiektu, drugi zaś 
do okresowej (dłuższej lub krótszej) eks­
ploatacji na własny czy połączony z im­
portem rachunek. Ten drugi wariant jest 
szczególnie atrakcyjny w przypadku ko- 
ęperacjl eksportowej z partnerem, który 
należy do czołówki światowej, gdyż tą 
drogą możliwy jest określony transfer 
doskonalącej się technologii i umiejęt­
ności zarządzania do kraju średnio go­
spodarczo rozwiniętego, który jest 
wspóieksporterem obiektu.

6. Międzynarodowy .obrót myślą 
twórczą obejmuje sobą w coraz 
większym stopniu formę, którą 
można określić jako pomoc nauko­
wo-techniczną i szkoleniową, pole­
gającą na sprzedawaniu i kupowa­
niu usług o charakterze naukowym, 
technicznym, technologicznym i or­
ganizatorskim. Należy podkreślić, że 
pozostaje ona w ścisłej więzi z wy­
mienionymi już wyżej formami o- 
brotu myślą twórczą, które bądź 
poprzedza w czasie, bądź też wystę­
puje jako ich następstwo. Szczegól­
ne sukcesy w zakresie eksportu tej 
myśli twórczej ma na swoim bon­
cie Francja.

W Polsce mamy do odnotowani* pew­
ne sukcesy w zakresie okresowego „eks­
portu” specjalistów, choć należy pod.- 
krcśllć, że nie są one proporcjonalne do 
naszych możliwości. Nie korzystamy na­
tomiast na zadowalającą skalę z, efek­
tów, jakie można uzyskiwać, posługując 
się okresowym importem specjalistów z 
zagranicy zarówno do celów naukowych, 
technicznych, technologicznych jak i 
organizacyjnych. Szczególnie w tej ostat­
niej dziedzinie tj.' w zakresie przedmio­
towej organizacji produkcji import czy­
stej myśli twórczej na pewno byłby 
szczególnie efektywny, gdyż „luka orga­
nizacyjna” występująca w wielu dzie­
dzinach naszej produkcji jest bardzo po­
ważna. 1

■ zaplecza naukowo-badawczego) o- 
kręślajątń' wielkość i strukturę „lu­
ki fechniczno-organizacyjnej”, b) 
doświadczenia innych państw, w tym 
zakresie, c) możliwości i przeszko­
dy uzyskiwania innowacji z zagra­
nicy, d) rachunek ekonomiczny roz­
strzygający o celowości importu liib 
eksportu innowacji.

2. Dla kraju średnio gospodarczo 
rozwiniętego niezbędne jest wspo­
maganie innowacji napływających 
z własnego zaplecza innowacjami z 
importu. Porównanie kosztu (z 
uwzględnieniem czynnika czasu) o- 
siągnięcia innowacji w krajowym 
zapleczu i w imporcie powinno roz­
strzygać o celowości importowania 
innowacji. Funkcje krajowego za­
plecza naukowo-badawczego i> roz- 
wbjowego na tym tle dają się ująć 
w dwóch przekrojach: a) tworzenie 
w kraju oryginalnych' innowacji w 
dziedzinach specjalnie wyselekcjo­
nowanych dla potrzeb krajowej pro­
dukcji j eksportu, b) doskonalenie 
innowacji-uzyskanych w drodze im­
portu.

3. Z analizy polityki innowacyjnej 
w krajach, które legitymują się naj­
wyższymi osiągnięciami w, zakresie 
tempa i efektywności rozwoju gos­
podarczego (Japonia, Włochy) wyni­
kają następujące wnioski. W kra­
jach tych dają się wyodrębnić dwa 
okresy. Pierwszy z nich odznacza 
się stosunkowo niskimi nakładami 
na badania i rozwój (Japonia w la­
tach 1958—1964 przeznaczała na ten 
cel 1,1—1,4 proc, dochodu narodo­
wego. Włochy w tym samym okresie 
od 0,4 do 0.6 proc.) oraz stosunkowo 
wysokimi nakładami na zakup ob­
cych innowacji (tak np. Japonia xv 
latach 1950—1966 zakupiła 3 500 li­
cencji za sumę 700 min dolarów). 
Okres drugi rozpoczynający się od 
roku 1965 charakteryzuje zwiększe­
nie nakładów na badania i rozwój 
oraz dalsze aktywne posługiwanie 
się innowacjami z importu. Ograni­
czenie nakładów na badania- i roz­
wój w pierwszym okresie było, jak 
się wydaje, wyrazem braku wiary 
w to. że krajowe zaplecze naukowo- 
badawcze i rozwojowe jest w sta­
nie w tym okresie osiągnąć inno­
wacje na poziomie światowym.

4. W Polsce zarysy kompleksowe­
go planu posługiwania się innowa­
cjami z importu powstały dopiero 
w okrasie opracowywania planu 
gospodarczego na lata 1971—1975. 
Do tego czasu trudno jest mówić 
o skrystalizowanej polityce importu 
i eksportu myśli twórczej.' Należy 
podkreślić, że sytuacja taka wynika­
ła w znacznej mierze z nie dość 
konkretnych i nieskoordynowanych 
działań w ramach polityki;nauko­
wej, ą przede wsżyśtkirń^ż^tfaku 
selektywnego podejścia dę proble­
matyki badawczej zaplecza ..krajo­
wego.

sygnalizowane wyżej zasady taktycz­
ne, zastosowane w Japonii, Włoszech, 
a także w NRF. mogły zostać wprowa­
dzone w życie w określonym wymiarze 
także w Polsce, nawet przy wzięcin^iod 
uwagę specyficznych okoliczności w ja­
kich znajdował się nasz kraj, vVśród 
tych specyficznych okoliczności należy 
przede wszystkim wymienić; a) brak 
„przenośności” krajowych nakładów na 
zaplecze naukowo-badawcze na nakla- 
dy pokrywające import innowacji z 
krajów kapitalistycznych, b) niedostęp­
ność szeregu innowacji nawet przy dys­
ponowaniu wolnymi dewizami ze wzglę­
du na stosowalną wobec krajów socja­
listycznych w tamtym czasie politykę 
embargo, c) określone generalia strategii 
rozwoju gospodarczego sprowadzające 
się do nastawienia gospodarki na „kom­
pleksowy” nieselektywny i ekstensywny 
rozwój, a w jego ramach przeznaczanie 
około 25 proc, nakładów inwestycyjnycu 
na przemysł wydobywczy.

5. Racjonalna polityka importu i 
eksportu myśli twórczej wymaga: 
a) posługiwania się odpowiednim 
horyzontem czasowym (badania roz­
poznawcze powinny obejmować 
okres ló—15-letni), b) uwzględnia-

runku, by uczynić z niej: aktywną, 
siłę napędową efektywnego rozwoju 
gospodarczego, należy do podstawo­
wych wymogów nowoczesnej stra- 

■ tegii rozwoju gospodarczego. Wymóg 
ten jest często niedoceniany, a me­
tody oceny'struktury produkcji (me­
toda bilansowa czy analiza imput- 
output) są- niewystarczające ż tego, 
punktu widzenia. Należy także pod­
kreślić, że obowiązujący .obecnie 
układ klasyfikacyjny przemysłu 
(układ branżowy) jest nienowoczes­
ny i'stąd mało przydatny do anali­
zy i kształtowania interesujących 
nas procesów.

8. Należy podkreślić wpływ bieżą­
cej pozycji nośników postępu tech-

ezynnifa jak: a) wprowadzenie za- 
saay porównywalności bezwzględnej 
(która' uzupełnia względną formę 
rachunku efektywności), b) rozsze­
rzenie ; ujęcia dewizowego efektyw­
ności we wszystkich tych przypad­
kach, gdzie jest możliwe, c) obowią­
zek konfrontacji projektów inwes­
tycyjnych z odpowiednimi „obiekta­
mi wzorcowymi” ża granicą, d) obo- 
wiązek obliczania efektywności in­
westycji w kompleksowych ukła­
dach inwestycyjnych.

4. W polityce aktywnego posługi­
wania się eksportem i importem 
myśli twórczej istotną rolę winny 
odegrać wprowadzane zmiany w 
planowaniu j finansów-aniu placó-

wego wynalazku lub licencji spe­
cjalne przedsiębiorstwa _ — ■ odcina­
jąc się w ten sposób od szeregu 
Obciążeń rzutujących negatywnie na 
rentowność, a mających miejsce 
wtedy gdy nowy wynalazek lub 
licencję „wtłacza się” do przedsię­
biorstw już funkcjonujących i poza 
„eksploatacją” wynalazku, wykony- 
wających jeszcze inne funkcje. Na­
leży 'podkreślić, że w wielu jwzy- 
padkach nakłady na badania i roz­
wój są niższe pd kosztów uzyska­
nia „oprzyrządowania” niezbędnego 
do uruchomienia nowoczesnej pro­
dukcji, przy czym adaptacja „sta­
rych", przedsiębiorstw do nowych 
technologii okazuje się często mniej

EKONOMICZNE
POLITYKI IMPORTU

nicznego w strukturze produkcji na 
poziom nowoczesności przyszłej 
struktury produkcji. Względna sła-' 
bóść tej pozycji powinna być bodź­
cem skłaniającym dó szybkich i 
efektywnych zmian strukturalnych. 
Trzeba jednak pamiętać o tym, że 
osiągnięcie struktury produkcji naj­
bardziej sprzyjającej rentownemu 
postępowi technicznemu w danych 
narodowych warunkach może pozo­
stawać w kolizji ze strukturą popy­
tu na rynku wewnętrznym — co
stawia na porządku 
stu lat prowadzenia 
twartej.

9. Przekształcenie

dziennym po- 
gospodarki p-

struktur pro-
dukcyjnych może odbywać się przy 
pomocy innowacji krajowych oraz 
ich importu. Poza Stanami Zjedno­
czonymi i Związkiem Radzieckim 
wążystkie poważniejsze' programy 
zmian strukturowych ' oparte były 
w znacznej mierze o import inno­
wacji.

Na szczególną uwagę zasługują suk­
cesy odniesione w ramach tych prze­
mian przez takie kraje jak Japonia, 
Włochy, NRF i Kanada, - które impor­
tując. na szeroką skalę, innowacje o 
określonej strukturze zdołały w swej 
polityce selekcji „nasycić” przemysł 
odpowiednimi przedsięwzięciami tech- 
'siologicznymi, które zagwarantowały

nia faktu występowania zasady 
sprzężenia zwrotnego między poli­
tyką gospodarczą i naukową a po­
lityką importu myśli twórczej., 
Chodzi mianowicie o to, że poja­
wiające się w ramach tej polityki 
możliwości importowania pionier­
skich. innowacji mogą prowadzić do 
zmian w ramach założonych w pla­
nach struktur produkcyjnych, ze. 
względu na pojawienie się nowych
efektywnych punktu widzenia

(TEZY REFERATU

wek zaplecza naukowo-badawczego. 
Ną szczególne podkreślenie zasługu­
je wprowadzana zasada jedności za­
dań i środków, która nadaje plano­
waniu wymiar pełnej realności. We 
wszystkich przypadkach podejmo­
wania badań mają obowiązywać 
poza tym zasady: selekcji, koprdy-, 
nacji, kompleksowości i rachunku 
ekonomicznego.

Z interesującego nas punktu wi­
dzenia, ekonomika i organizacja 
krajowego . zaplecza naukowo-ba­
dawczego i rozwojowego • powinny 
być coraz skuteczniej nakierowywa- 
ne na: a) szersze niż dotychczas 
tworzenie, „innowacji pionierskich” 
zasilających krajową 7 produkcję i 
zdolnych stawać się przedmiotami 
wysokoopiaćalnego eksportu, b) 
tworzenie warunków .< umożliwiają­
cych doskonalenie .w kraju inno­
wacji uzyskiwany^ 
tak, byjpoi-upjywie stosuj 
długiego; okresu,.ęaąstr wraz, ż licen­
cjodawcą' stać ■ się współtwórcami 
pionierskich rozwiązań ' w skali 
światowej.
’ 5. Z praktyki krajów wysokoroz­
winiętych wiadomo, że powołuje się 
fam często dla eksploatacji. kraj o-
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oplacalna niż budowa nowych 
przedsiębiorstw.

6. Na gruncie zachodzących obec­
nie zmian w planowaniu i zarzą­
dzaniu gospodarką narodową i przy 
żałożenfy konieczności posługiwania 
się na szerszą, niż dotychczas skalę 
innowacjami wywodzącymi się- z 
importu występuje pilna potrzeba 
tworzenia, odpowiedniej infrastruk­
tury dla tyęh innowacji. Na infra­
strukturę tę składają się: a) wyso­
kie, bliskie czołówki światowej reżi­
my technologiczne, b) nowoczesny 
system norm państwowych i resor­
towych, c) sprawnie działająca ko­
operacja międzyresortowa i między- 

’ branżowa, d) wysoki poziom wew­
nętrznej organizacji produkcji, e) 
sprawne zaplecza naukowo-badaw­
cze, zdolne doi ciągłego ulepszania 
uzyskanych z importu innowacji. 
-Występowanie nieś prawne jinfra- 
struktury, innowacyjnej prowadzi -do• . 
poważnego obniżania się fentóivnoś- 
•ci,..importu innowacji, ą to przede 
wszystkim; ze względu na potrzebę 
stosowania: importu towarzysząco- 
warunkującego uruchomienie pro­
dukcji w oparciu o importowane 
Innowacje.

sukcesy na rynku wewnr znym i mię­
dzynarodowym. Wśród importowanych 
przez te kraje innowacji, dominowały 
innowacje ; z przemysłu elektrotechnicz­
nego (łącznie z 'elektroniką), chemicz­
nego (ze szczególnym 7 uwzględnieniem 
mas plastycznych), maszynowego i celu­
lozowo-papierniczego.

IV. ZMIANY W PLANOWANIU 
I ZARZĄDZANIU 

PO V ZJEŻDZIE PZPR
I ICH WPŁYW NA POLITYKĘ 

IMPORTU I EKSPORTU 
MYŚLI TWÓRCZEJ

1. Nowe podejście do. stymulacji 
gospodarczej oraz - metod- oceny roz­
woju ekonomicznego. — krytycznie 
traktujące ekstensywne gospodaro­
wanie w, przeszłości — tworzy lep­
szy „klimat ekonomiczny” dla po­
sługiwania się innowacjami wywo­
dzącymi się z impóttu i tworzy lep­
sze podstawy do tworzenia i ekspor-

Ankieta o „Życiu Gospodarczym”

1. Czy 1 jakie dostrzega Pand) zalety „Życia Gospodarczego"?

• 2. Jakie są zdaniem Pana(i) najistotniejsze mankamenty „Życia Gospo­
darczego”?

3. Licencje będące zezwoleniem na 
wykorzystywanie innowacji odgry­
wają istotną rolę w międzynarodo­
wym przepływie myśli twórczej.
- Umowy licencyjne z reguły za­
wierają — poza zezwoleniem wyko­
rzystywania wynalazku — zgodę na 
udostępnienie odpowiedniej doku-
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III. EKONOMICZNE PODSTAWY 
POLITYKI IMPORTU I EKSPORTU 

MYŚLI TWÓRCZEJ

1. Polityka importu i eksportu 
myśli twórczej wynika z general­
nych założeń polityki gospodarczej 
i naukowej. W celu jak najpełniej­
szego zrealizowania tych założeń 
niezbędna jest odpowiednia strate­
gia posługiwania się importem i 
eksportem myśli twórczej. Przesłan­
kami określającymi tę strategię win­
ny być: a) poziom rozwoju sil wy­
twórczych (a w ich ramach poziom

rynku wewnętrznego i zagraniczne­
go możfiwości produkcyjnych.
. 6. Literatura fachowa i doświad­
czenia wysokorozwiniętych krajów 
dowodzą, że, powodzenia w zakresie 
tempa i efektywności rozwoju gos^ 
podarczego są w poważnym stopniu 
uzależnione od przekształceń struk­
tur produkcyjnych. W konsekwen­
cji, z punktu widzenia dynamiki 
postępu technicznego wyróżnią się 
gałęzie stagnacyjne, dyskontujące 
postęp techniczny oraz gałęzie zwa­
ne nośnikami postępu technicznego. 
Niezależnie od tego podziału w no­
menklaturze OEUD wyróżnia się 
dodatkowo tzw. gałęzie przemysłu 
o dużej intensywności badań2). Na­
leżą tu takie przemysły, jak elektro­
techniczny, elektroniczny, chemicz­
ny, określone działy przemysłu ma­
szynowego. Gałęzie te odznaczają 
się' stosunkowo wysoką stopą wzros­
tu i nakładów inwestycyjnych, co 
stwarza podstawy do posiłkowania 
się na szeroką skalę innowacjami. 
Należy podkreślić, że gałęzie te 
wytwarzają głównie środki produk­
cji, prowadzą do wysokiej stopy in­
nowacji zarówno w swoich ramach, 
jak i w innych przemysłach, a także 
dostarczają innowacji na eksport,

7. Przekształcanie struktury pro­
dukcyjnej przemysłu w takim kie-

towania polskich innowacji. Dla , 
tego nowego podejścia -najbardziej 
charakterystyczne' są7 myśli na rzecz 
stworzenia warunków funkcjono­
wania systemu gospodarczego wew­
nętrznie zgodnego i opartego ó pow­
szechnie stosowany rachunek eko­
nomiczny.

2. Istotną rolę w procesie kształ­
towania ze strony produkcji'popytu 
na innowacje, ą w ich ramach na 
innowacje z importu ; odgrywać 
będzie nowy . system , premiowania. 
Proces doskonalenia produkcji, je­
żeli ma być ciągły i wtysoko efek­
tywny, wymaga poważnego dopływu 
innowacji „z kraju’-’ i „zagranicy”, 
by w oparciu o nie osiągnąć cele 
od których uzależniono wzrost płać. 
Wynika to wprost z zakresu i cha­
rakteru / stosowania' . wskaźników 
syntetycznych oraz żądań odcinko­
wych, ą : W szczególności z takiego 
zadania odcinkowego, jak „wprowa­
dzenie ekonomicznie uzasadnionych 
przedsięwzięć zapewniających wyso­
kie walory techniczho-Użytkowe wy­
robów oraz stosowanie bardziej po­
stępowych rńetod produkcji”, które 
to zadania znajduje się w ramach : 
zadań obowiązujących wszystkie 
ważniejsze przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne.

3. Poważny -wpływ na, racjonaliza­
cję ekonomiczną polityki eksportu i 
importu myśli twórczej powinny po­
siadać' nowe elementy w systemie 
kryteriów ekonomicznej, oceny. efek­
tywności inwestycji. Należy tu wy-, 
mienić przede wszystkim' takie

3. Czy Pana(i) opinie o problemach gospodarczych naszego 'kraju i ak­
tualnej sytuacji są zgodne czy też niezgodne z opiniami przeważającymi 
w „Życiu Gospodarczym"? (właściwą odpowiedź prosimy podkreślić).

a) w zasadzie zgodne,
b) częściowo zgodne a częściowo nie, 
c) raczej niezgodne.

, Prosimy- o uzasadnienie.

4. Czy „Zyde Gospodarcze” pomaga Pąnu(i) w pracy zawodowej? 
a) tak, 
b) me.
Jeśli tak — to w jaki sposób' (i jakie konkretne artykuły), jeśli nie — 

to dlaczego?

5. Jakiej problematyce należy Pana(i) zdąniem poświęcić więcej lub 
mniej miejsca (prosimy postawić znak plus lub minus—• niekoniecznie
przy każdej tematyce):
a) teoretyczne zagadnienia ekonomii 
b) planowanie i zaczadzanie
e) rozwój gospodarczy kraju -
d) bieżąca sytuacja gospodarcza
e) przedsiębiorstwo
f) place, bodźce ekonomiczne
g) zatrudnienie, kadry
h) zagadnienia społeczne
i) sprawy ekonomistów i PTE
j) organizacja, postęp organizacyjny 
k) technika, postęp techniczny
1) budownictwo i inwestycje
i) przemysł

m) rolnictwo
nl transport i łączność 
o) finanse, banki, kontrola 
pl obrót towarowy 7 
r> spożycie, usługi 
s) gospodarka terenowa 
t) handel zagraniczny 
u) współpraca międzynarodowa 
wi problemy krajów socjalistycznych 
x) problemy krajów kapitalistycznych 

prosimy ewentualnie dopisać;
L ■ < .
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W ramach zachodzących obecnie 
przekształceń w strukturze i meto­
dach funkcjonowania naszej gospo­
darki na to zagadnienie, należy 
zwrócić uwagę w dwóch aspektach.' 
Z jednej strony ; chodzi o bieżące, 

. szybkie dostosowanie się do wymo­
gów napływających obecnie innowa­
cji, z drugiej zaś o przygotowanie 
warunków gwarantujących sprosta­
nie wymogom importu przyszłego.

V. PROBLEMY 
TECHNOLOGICZNEGO 

BILANSU PŁATNICZEGO
1. Technologiczny bilans płatniczy 

obejmujący wydatki i wpływy z 
tjrtulu importu ; 1 eksportu myśli

gicznie bilanse płatnicze' Idą'w parze z płatnego' obrotu Innowacjami pi oni er- 
poważnymi eukcesami w innych“zie- skimi. Wymagają tęgo ^względy ksztal- 
dzlnach. j,k np. wynik ogólnego bi- ^cji^uT^
lansu płatniczego, tempo wzrostu gospo- (stymulacja pojawiania śie ipnowach 
darćzego, tempo wzrostu wydajności pionierskich w skali światowej) oraz 
pracy itp. Zjawiska. takie obserwuje się za5ada ekwiwalentności wymiany.
szczególnie w Japonii, Włoszech. NRI
Kanadzie i Francji, Na tym tle wydaje 
się J możliwe powstawanie tezy, że go­
dzenie sie na ujemne technologiczne 
bilanse wynika z rachunku ekonomicz­
nego, który musi dowodzić, że inten­
sywne zakupy innowacji, prowadząc do 
niekorzystnego ukształtowania się sto­
sunku należności do płatności za myśl 
twórczą — procentują skutecznie w in­
nych dziedzinach, takich jak ogólna 
efęktywność handlu zagranicznego, czy 
tempo wzrostu gospodarczego.

VI. RACHUNEK EKONOMICZNY 
W POLITYCE IMPORTU

I EKSPORTU MYŚLI TWÓRCZEJ

i metod wytwórczych niezależnie od 
tego gdzie dokonano po raz pierw­
szy ich komercjalizacji (tzn,w dzie­
dzinie upowszechnienia innowacji). 
W tej : ostatniej dziedzinie używa 
się dwóch rodzajów wskaźników:

a) poziomu i tempa wzrostu zastoso-

: » polityką międzynarodowego obrotu , 
myślą twórczą.— «•’ saezególnym u- 
względnieniem wpływu tej ostatniej ną

; pokonywanie luk technologiczńo^orgar . 
■ nizacyjnych. ■ ■ , ■ _ ■ '

b) Analiza i uogólnienie doświadczeń 
wysokorozwiniętych państw w zakresie 
posługiwania się importem i eksportem 
myśli twórczej ze szczególnym uwzględ­
nieniem analizy form i struktury, tego 
obrotu. >>

c) Teoretyczne. problemy obrotu my-

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
MATERIALNA W RAZIE 

DOSTARCZENIA ARTYKUŁU 
zagrażającego-, 

bezpieczeństwu zdrowia 
i I ŻYCIA LUDZKIEGO

PODSTAWY
I EKSPORTU
TWÓRCZEJ
PTE SEKCJA III)

GRZELAK

twórczej stanowi ważny składnik 
ogólnego biląnsu płatniczego. Tech- . 
nologiczny bilans płatniczy . obrazu? 
je bowiem ogólną sytuację w zakre­
sie równoważenia importu i ekspor­
tu w tym źakresie- oraz istotne dla 
gospodarki związki strukturalne 
(przez swój układ gałęziowo-przed- 
miotowy). Należy podkreślić, ; że 
trudności w zrównoważeniu ogólne­
go bilansu płatniczego mogą .wywie­
rać istotny wpływ na praktykę po­
sługiwania się importem innowacji. 
Ujemny ogólny bilans płatniczy mo­
że stymulować podejmowanie anty­
importowych przedsięwzięć innowa­
cyjnych ze względów czysto bilan­
sowych (ą więc bez brania pod u- 
wagę efektywności ekonomicznej).

2. Niewiele jest we współczesnym 
świecie państw odznaczających się 
dodatnim technologicznym; bilan­
sem płatniczym;’ dó^tej^ hielicznej 
grupy' należą:: USA i 'Szwajcarią.

Przykładowo biorąc, stosunek naleł- 
ności od platnośbi za myśl twórczą, 
przedstawia śię w wybranych krajach 
następująco: USA — 6:1, Francja 4:6, 
Anglia 1:2, NRF — 3:7, Japonia — 1:9. 
Należy podkreślić, że ujemne technolo-

3. Technologiczny bilans płatniczy 
po stronie wydatków obejmuje koszt 
wspomnianego już tzw. importu ko­
operacyjnego (towarzyszącego) wy­
stępującego na skutek funkcjono­
wania nieodpowiedniej infrastruk­
tury dla wdrożeń innowacji wywo­
dzących się z importu, czy też na 
skutek . niewłaściwych (niekomplet­
nych) zakupów innowacji. Wagę 
problemu obrazuje fakt, że koszt za? 
kupu licencji był u nas niższy od 
kosztów importu kooperacyjnego.

4. Technologiczny bilans, płatniczy 
nie obejmuje sobą kosztów obrotu 
innowacjami między państwami so­
cjalistycznymi (poza . Jugosławią) 
gdyż funkcjonuje tu bezpłatna wy­
miana różnych form innowacji. Je­
żeli myśl twórczą traktuje się jako 
podstawę , osiągania materialnych 
efektywnych rezultatów, trudno do- 
s trzeć ■przyczyny; rudia;-; których’ ?nie 
należy przykładać do obrotu myślą 
twórczą w ramach RWPG normal­
nych Etyfenów -ekonomicznychi - i nie 
traktować ich jak normalnego b- 
brotu towarowego.

Dzisiaj, nie rezygnując ■ bezpłatnej 
wymiany innowacji zaawansowanych, 
wydaje się celowe wprowadzenie od-

1, Polityka importu i eksportu 
myśli twórczej winna opierać się o 
precyzyjny rachunek ekonomiczny 
będący w stanie wykazać skalę 
efektywności dla.działań globalnych 
jak i dla poszczególnych przed­
sięwzięć z tego zakresu. Należy pod­
kreślić, że podstawy tego-Jąchunku 
są złożone, co wynika z koniecznoś­
ci uwzględniania w nim szeregu 
parametrów dla których w okresie 
przeprowadzania rachunku - mogą 
istnieć tylko wartości przybliżone.

2. Rachunek ekonomiczny powi­
nien być prowadzony w skali ma­
kro i miktó. W skali makro rachun­
kowi ekonomicznemu winny być 
poddawane globalnie decyzje z tego 
zakresu, a przede wszystkim decy­
zje o charakterze kompleksowym i 

-strukturalnym. W skali mikro nato­
miast, występuje potrzeba precyzyj­
nego badania efektywności- kon­
kretnych przedsięwzięć w oparciu 
o generalia stosowane w skali ma­
kro, oraz o specyficzne branżowe 
kryteria ekonomiczne. W stosunku 
do wszystkich projektowanych 
przedsięwzięć z zakresu importu in­
nowacji celowe wydaje się wpro­
wadzenie zasady obliczania okresu 
zwrotu nakładów dewizowych.

3. W celu uzyskiwania możliwości 
porównań między branżowych wyda­
je się celowe zastosowanie w na­
szej praktyce kryteriów i wskaźni­
ków mierzących osiągnięcia w dzie­
dzinie innowacji opracowanych w 
ramach OECD. Należy tu wymienić 
dążność do porównywania w dwóch 
aspektach: a) ..osiągnięcia w sensie 
skomercjalizowania po raz pierw- 
szy nowych wyrobów i metod wy­
twórczych” (tzn. w dziedzinie zapo­
czątkowania innowacji), b) „osiąg­
nięcia w sensie poziomu i tempa 
wzrostu używania nowych wyrobów

wania nowych, ważnych wyrobów i me­
tod wytwórczych.

b) tempa wzrostu tzw. współczynnika --------- ------- -- ----------- 7
cgolnej wydajności tj. całości wyników ślą twórczą w ramaeh RWPG, ze szcze- 

gólnym uwzględnieniem probiemp mię­
dzynarodowej specjalizacji w , prącaeh 
naukowo-badawesych i' rozwojowych 
oraz warunków wymiany innowacji,; ;;

d) podstawy rachunku ekonomicznego 
w zakresie eksportu i importu różnych 
form myśli twórczej.

e> Opraeówapię założeń, do systemu 
mierników; obrazujących osiągnięcia, w 
dziedzinie innowacji (mierniki źapoćząt- j 
kowania i rozpowszechnienia innowacji) 
z uwzględnieniem pptrzeby użytkowa­
nia mierników opracowanych w ramach

produkcyjnych osiąganych na jednostkę 
nakładów kapitału i; prący.; W konsek­
wencji przyrost współczynnika ogólnej 
wydajności stanowi różnicę., między, sto­
pą przyrostu wyników produkcyjnych 
a średnia ważoną przyrostu nakładów. 
Pżzyrost nakładów plus przyrost współ­
czynnika ogólnej wydajności równa się 
przyrostowi osiąganych wyników pró- 
dukćyjnyęh.

4. Należy zwrócić uwagę na pro­
blem minimalnego poziomu opłacal­
ności w uzyskiwaniu innowacji. 
Problem ten wiąże się z jednej • 
strony z zagadnieniem zdolności do 
ponoszenia wielkicfi kosztów zwią­
zanych z realizacją kompleksowych 
programów badań i przekształcenia 
wynalazków w innowacje, z drugiej 
zaś ze skalą produkcji, która ma 
być w oparciu o innowacje osiąg­
nięta. Doświadczenia wysokorozwi­
niętych państw dowodzą potrzeby 
badania obu tych przekrojów ze 
względu na ich zasadniczy wpływ 
na1, rentowność przedsięwzięć opar-
tych o

5. W 
miczny

innowacje, 
przeszłości rachunek ekono- 
nie zawsze leżał u podstaw

decyzji o zakupie innowacji licen­
cyjnych. Z makroekonomicznego 
punktu widzenia . wpłynęło to na 
zniekształcenie struktury zakupów i 
na względnie niską globalną efek­
tywność. Z mikroekonomicznego na­
tomiast punktu widzenia obserwo­
wano w wielu wypadkach takie ne­
gatywne następstwa jak: znaczny 
import uzupełniający, małą- skalę 
produkcji nie zabezpieczającą odpo­
wiednio niskich kosztów' wytwarza­
nia, bardzo długie okresy wdraża­
nia licencji do produkcji, trudności 
w uzyskaniu gwarantowanych para­
metrów użytkowych Wyrobów licen­
cyjnych itp.
VII. PROBLEMY DO DYSKUSJI

1, Problemy otwarte dla nauki
a) Określenie związków i zależności 

między polityką gospodarczą i naukową

OECD. x . . . . .. I
2. Aktualne - zagadnienia dla polityki 

gospodarczej ?
a) Opracowanie zasad planowania 

obrotu myślą twórczą i koordynacji te­
go planowania z! planami gospodarczymi 
i naukowo-badawczymi.

b) Problemy rozbudowy form, zakresu 
i kierunków kooperacji w zakresie 
obrotu; myślą twórczą. , ,

c) W oparciu, o punkt id opracowanie 
wytycznych.. dó . metodologii rachunku 
ekonomicznego w zakresie importu i 
eksportu myśli twórczej.
. d) Drogi i metody eliminacji importu 
kooperacyjnego. . .

e) Rozważenie problemu możliwości 
wykorzystywania na szerszą niż do­
tychczas skalę .importu uslhg w . cha­
rakterze naukowo-badawczym 1 szkole­
niowym ze szczególnym' uwzględnieniem . 
myśli organizatorskiej. .

3. Zadania dla ekonomistów i PTE;
a) Funkcje służb ekonomicznych w 

intensyfikowaniu obrotu myślą twórczą 
ze szczególnym uwzględnieniem bfanżo- 
wych warunków dla adaptacji zagrani-, 
ćzuych innowacji.
- b) Rozbudowa informacji techniczno- 
ekonomicznej. jako jedna z? podstaw 
właściwej polityki w zakresie wyko? 
rzystywania zagranicznych innowacji.

c) Funkcje t zadania szkolenia- tćch- 
nologiczno-organizacyjnego dla. ekono­
mistów — jako warunki prawidłowego 
wykorzystywania importowanych ; limo* 
wacji.

1) Pod pojęciem innowacji nie rozu­
mie się' tutaj wynalazku. Wynąlazek 
Jest zapoczątkowaniem innowacji, ;gdyż 
stanowi on w gruncie rzeczy jedynie 
podstawę (możliwość) po, uzyskania'no­
wych i lepszych wyrobów. Przekształce­
nie wynalazku w. iifnowację jest zwią­
zane z koniecznością prowadzenia • od­
powiednich prac rozwojowych. .
’ 2) Tzw. Research — intensive indus- 
tries.

KRONIKA PRZEDZJAZDOWA
Kolo PTE przy Stoczni Północnej w 

Gdańsku wspólnie z organizacjami sa­
morządu robotniczego czynnie uczestni­
czy w realizacji Uchwał Partii, z waż­
niejszych prąc podejmowanych przez 
kolo wymienić można: udział członków 
koli w opracowaniu programów zdol­
ności produkcyjnej na lata 1971—1975, 
wygłaszanie prelekcji na otwartych ze­
braniach POP nt. planu 5-letniego, uru-
chamiania rezerw - wzrostu produkcji i 
obniżki kosztów, uczestniczenie w pra- : 
ćach komisji problemowych rady robot-

tematyki zjazdowej tak w przedsiębior­
stwach jak i w spolećzeństwie. T. Gielo 
zwrócił uwagę,' że na ekonomistach cią­
żą dziś ogromne zadania, wynikające 
zę zmian wprowadzonych w gospodar­
ce. Ale o roli i pozycji ekonomistów 
decydują oni sami, od nich bowiem za­
leży efektywność ich pracy, pozycja w 
zakładzie.

*

6. W ostatnich latach „Życie Gospodarcze” prowadziło szereg-cykli pu­
blikacji, poświęconych szczególnie aktualnym problemom, takim jak np. 
„Technika — ludzie i rzeczy”, „Przedsiębiorstwo: sztuka zarządzania”, 
„Modernizacja”, „Gospodarka 1971—1975’’, „Bez samorządu trudno”, „Eks­
perymenty — zamiary i efekty”,. „W cztery lata później”, „Od dołu do 
góry”, „Po przecięciu wstęgi”, „Wyodrębnianie czynników wzrostu”, „We­
terani egzaminują”, „Nowy system bodźców”,_,,O rangę zawodu ekono­
misty” i in. Czy takie cykle chętnie Pan(i) czyta?

a) tak,
b) nie.

Które z nich uważa Pan(l) za najbardziej pożyteczne i dlaczegoT

Czy chcialby Pan (i) aby w tej. formie były poruszane jakieś inne spra­
wy — jakie?

7. Jakie w ogóle tematy (oprócz-ewent. wyżej proponowanych) powin­
niśmy zdaniem Pana(i) w najbliższym czasie bliżej omówić na lamach 
„Życia Gospodarczego”?

8 Jakie stałe rubryki czyta Pan (i) w „Życiu Gospodarczym” (prosimy ' 
oznaczyć krzyżykiem), a które uważa Pan(i) za zbędne (prosimy oznaczyć 
minusem)
Aktualności
Z kraju i zagranicy
Orzecznictwo
Z działalności PTE
Ze świata
Prasa o problemach gospodarczych
Ze świata nauki i techniki
Świat, ekonomia, polityka
Zywocik gospodarczy

9. Czy uważa Pan(i), że artykuły „Życia Gospodarczego” są na ogół 
pisane w sposób przystępny?

a) tak.
b) ,nie.

Dlaczego:

niczej.dot. planu 5-letniego, organizacja 
dyskusji wspólnie z Kołem NOT nt, ten­
dencji rozwojowych ’ stoczni’ w przyszłej 
pięciolatce. Członkowie Kola PTE przy­
gotowali propozycje wskaźnika Synte­
tycznego i zadań odcinkowych, opraco­
wali informacje dla załogi w formie 
plansz, wyjaśniających podstawową pro­
blemy związane z nowym systemem 
bodźców. Opracowali również program 
szkolenia nt. nowego systemu bodźców 
i nowych zasad zarządzania w przemy-
śle okrętowym.

*
Oddział NOT w Łodzi prowadzi sze­

roka, przedkongresową dyskusję w ko­
łach NOT korzystając z uwag i pomocy 
PTE. Połączenie wspólnydh doświadczeń 
obydwu organizacji umożliwiło m. in. 
wykonanie badań na temat wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnej i sposobów 
podnoszenia poziomu technicznego pro­
dukcji w wielu zakładach województwa.
Odbyło się także wiele wspólnych spot­
kań dyskusyjnych poświęconych planom -- .-------------------- . wykorzystaniabudownictwa, eksportu, 
zdolności produkcyjnych,
planowania itp.

W Wałbrzychu 
nowy PTE. Na 
przybył doc. dr

nowych metod

* 
powstał 
zebranie 
hab. J.

ZOW PTE we Wrocławiu

Oddział Tere- 
organizacyjne 

Kaleta Prezes 
i I Sekretarz

KM RZPR poseł Z. Balicki,’ Preześ ZOW 
wygłosił prelekcję o roli i zadaniach 
PTE w gospodarce Dolnego Śląska. Na­
stępnie . tow. Z. Balicki przedstawił 
problemy regionu wałbrzyskiego, a zwła­
szcza perspektywicznego planu prze­
strzennego. postępu technicznego i. or­
ganizacyjnego w przemyśle, pomyślne 
rozwiązanie tych problemów zalężeć bę­
dzie w dużej mierze od zaangażowania 
inicjatywy i postawy ekonomistów.

Wnioski zawarte w wystąpieniach zę- 
staky uwzględnione w planie pracy Od­
działu? który koordynuje działalność 13 
kół zakładowych i 339 ekonomistów z 
powiatu wałbrzyskiego i miasta Wal> 
brzycha oraz sąsiednich powiatów: no­
worudzkiego i kamiennogórskiego.

W Katowicach odbyło się spotkanie 
dyskusyjne przedstawicieli środowiska 
ekonomicznego woj. katowickiego z ze­
społem redakcyjnym Gospodarki Plano­
wej. W spotkaniu, które prowadził pre­
zes zołb doc. dr hab. Józef Szyrocki 
udział wziął tow. T. Pyka Sekretarz KW 
PZPR. Problemem spotkania była tema­
tyka, i zadania miesięcznika „Gospodar­
ka Planowa” oraz jego użyteczność dla 
działaczy gospodarczych. Redaktor na­
czelny prof. dr hab. Z. Knyziak scha­
rakteryzował główne założenia, kierunki 
działalności redakcji na tle zagadnień 
polityki gospodarczej. W toku dyskusji 
przedstawiciele środowiska ekonomistów 
ustosunkowali się do wielu zagadnień 
poruszonych w piśmie, zwracając uwa­
gę na potrzebę znmieszczanih publikacji 
wyraźnie związanych z praktyką gospo­
darczą.

*
Sekretarz KW PZPR w Zielonej Górze 

T. Gielo przyjął członków Prezydium 
ZOW PTE. Wiceprzewodniczący ZOW 
PTE J. Ogrodnik poinformował o nie­
których problemach związanych z dzia-. 
łalnością Towarzystwa. PTE skupia w 
województwie 1.500 ekonomistów, tj. ok. 
14 proc, zatrudnionych ekonomistów. Nie 
jest to dużo, ale stopień zorganizowania 
ekonomistów w województwie jest wyż­
szy niż średnia,w kraju i Oddział za­
biega o dalszy rozwój organizacji. 
Przed kilku laty istniało 3 koła PTE, a 
dziś jest ich 60. Bardzo aktywne są ko­
la nie tylko w dużych ośrodkach jak 
Zielona Góra, Gorzów Wlkp., ale także 
w Świebodzinie, gdzie sprawom ekono­
mistów dużo uwagi poświęca - instancja 
partyjna. Mówiąc o pracy Oddziału tow. 
Ogrodnik podał, że tjTko w 9 miesią­
cach br. zorganizowano ZOO odczytów i 
kilkanaście kursów zawodowych. PTE 
uczestniczyło aktywnie W' popularyzacji 
i wdrażaniu w życie Uchwal U I IV Ple­
num KC PZPR. Przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji zjazdowej tow. J. 
Grzelak poinformował o przygotowywa­
nych referatach na Wojewódzki Zjazd 
PTE, Omówiono również niektóre za­
gadnienia związane ■ propagowaniem

Komitet, Zakładowy ,N.QT, w Fabryce 
Maszyn i Sprzętu Wiertniczego w Gor­
licach Spełnią tolę. koordynatora dzia- 
łalności wszystkich istniejących w fab­
ryce organizacji ąkUpiających techników 
i ekonomistów. Dzięki temu uniknięto 
podejmowania tych samych prac przez 
różne organizacje; technicy i ekonom iś­
ci zostali zainteresowani specjalistycz-

udziału w przygotowaniu przedsiębiorstw 
do zastosowania nowego systemu zachęt 
materialnych. Podjęli także uchwałę,? w 
której m. in. zwracają ’ uwagę na ko­
nieczność ścisłej współpracy koła zakla- 

■ «owego PTE z organizacjami partyjny­
mi, KSR, radą robotniczą' i" zakładową 
w przygotowaniach do nowego systemu 
gospodarowanie oraz popularyzacji ra­
chunku ekonomicznego. Podczas narady 
Sekretarz KW PZPR F. Koćiemski omó? 
Wił rolę rachunku ekonomicznego w 
przedsiębiorstwie przed pdjęćieip decy­
zji Oraz potrzebę; analizy; wyników go­
spodarowania, a także zwrócił' uWagę 
ekonomistów na szczególną, rolę ekono- 
mistów- w -nowej strategii gospodarczej. ■

*

nymi problemami, najlepiej im znany­
mi, Ostatnio kolo. PTE zorganizowało 
cykl odczytów i dyskusji na tematy so­
cjologiczne. cykl odczytów zwrócił uwa­
gę na wiele istotnych.; nie docenianych 
problemów, ńp. czynnika ludzkiego- w 
produkcji. Administracja i cały aktyw 
gospodarczy kilkakrotnie sporządzały 
Projekt planu : 5-letniego.' Niestety, wszy­
stkie wersje/ na skutek urealnienia za­
mówień przemysłu, naftowego, przewi­
dywały ograniczenia produkcji. . Wobec 
ter- związano -rezerwy produkcyjne ź 
przemysłem węgłowym. Wybrano ehyba 
właściwą drogę. Dziś wartość produkcji 
wynosi 750 miń ; zł rocznie, a w 1975 r.

. Jedną, z wałniejszych .imprez, zjżądo- 
wych.; z .okazji 25-lecia. województwa 
szczecińskiego była-, konferencja nauko­
wą pt. „Rozwój -społeczno-gospodarczy 
Pomorza Zachodniego w XXVHeciu' i je- 
go dalszej pdłspektywy”. Organizatorem 
konferencji, która zgromadziła 350;OSób 
liyly: Wojewódzka Komisja , Zwlś/ikóW 
Zawodowych i ZOW PTE w Szezecinie. 
W: referatach; . zaprezentowany' został 
rozwój Woj. szczecińskiego na tle niem 
Północnych Polski, . kierunki rozwoju' 
Pomorza Zachodniego w ciągu . najbliż­
szych 2« łat, udział związków ząwódo- 
wych i samorządów robotniczych, .pro­
gram poprawy warunków, zocjąinożbyto- 
wych. w województwie w • latach . 1971-r 
1975. Obszerne domówienie-'tej konferen­
cji zostało opublikowane - w. poprzednim 
numerze ; „życia Gospodarczego”.

W centrem ■ uwagi Óddzlahi TorUńskle- 
go PTE znajdują się zagadnienia zwią­
zane ż popularyzacją -I wdrażaniem in- 
tensywnych metod gospodarowania.-.Od-

? Wojewódzkie b Stacje Krwiodaw­
stwa'w K. i R. wystąpiły z roszcze­
niem arbitrażowynf w łącznej wy-, 
spkośći $18106 .zł przeciwko E'arma- 
ceutyczncj Spółdzielni Pracy N w 
związku' z dostarczeniem im wadli­
wych pojemników dla pobierania i 
konserwacji krwi.'

! Mianowicie Obie Stacje Krwio­
dawstwa stwierdziły zarówno w 
magazynie własnym, • jak i swoich 
terenovvych -punktach krwiodaw­
stwa obecność pleśni wewnątrz pla­
stikowego opakowania zewnętrzne-. 

i go?z .folii, polietylenowej, w szcze­
gólności na wywieszkach , papiero­
wych,' a w niektórych przypadkach 

I nawet wewnątrź pojemników w 
| płynie konserwującym krew, który 

powinien być jałowy. W tym stanie 
rzeczy obie stacje»; W s t r z y yn a ł y 
pobieranie krwi do tych pojemni­
ków i złożyły r ek 1 a m a c j ę, od­
syłając . jednocześnie niezużytę po- 
jempi^i-

; Ponieważ Spółdzielnia uznała; re­
klamację,' tylko w odniesieniu do 
pojemników; co . do których nie 
upłynął jeszcze 3-miesięczny okres 
ważności; -przeto obie Stacje wystą­
piły ze wspomnianym roszczeniem 
arbitrażowym, domagając się zwrotu 
zapłaconych należności ■ za zwrócone 
pojemniki. -
. Okręgowa ' Komisja . Arbitrażowa 

zasądziła . dochodzone sumy,, ?zaś 
Główna; Komisją Arbitrażowa ża- 
łatyDiają-ę odwołanie.' Spółdzielni —; 
orzeczenie OKA zatwierdziła.

Wóbeę » whięsienia przez Prezesa 
Centralnego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy rewjzji nadzwy­
czajne j, Główna Komisja Arbi­
trażowa rozpoznała ? sprawę ■ p o­
no w n i e, po czym - orzeczeniem z 
dnia 16-lutego 1970 ź.nr BO-13637/69 
zapadłym w składzie rewizyjnym 
(zwiększonym) .rewizję nadzwyczaj­
ną oddaliła, 'wypowiadając ria- 
stępujący pogląd prawny: - r ;

W sytuacji, gdy chodzi o zdrowie’ 
i:życie ludzkie, stwierdzenie w do- 
stawie nawet j e d n c g o egzempla­
rza wadliwego ’ -dowodzi c z y n u 
n i e d o z w o 1 o n e g o i musi spo- 
wodować z d y s kwa 1 i f i k o W a- 
n i e całej dostawy; jako nie nada­
jącej się do użytku ? stosownie do 
jej' przeznaczenia.

; Zgodnie z powyższym, jeżeli do­
stawca dostarczył artykuł; którego 
użycie ze względu na j #k o ś ć 
z a g r a ż a bezpieczeństwu, zdrowia 
i życla ludzkiego, to ponosi on od­
powiedzialność za całą wynikłą 
stąd szkodę, choćby odbiorca nie 
reklamował wad w przewidzianym 
terminie l nie dochodził roszczeń, w 
okresie rocznym od daty ottzyma- 
nia tego artykułu; R o s z o z e nie 

-,o. naprawienie szkody staje się, bo­
wiem w. tym przypadku, w y m«- 
g ił n e dopiero w; dniu, w -którym 

; odbiorea' > d o w i e d ział S l ę t o 
szkodzie (art. 442 8 1 1 118 ko-
deksu cywilnego).

■ - W “uzasadnieniu GK. 
m." In.: :

zaznaczył#

przekroczy nóltora miliarda - złotych. 
Zmianą profili profilu produkcji nie 
spowoduje większych kłopotów; na przy- 
kład na. tysiąc maszyn, tylko 13 nie dą bywają „się; spotkania (ubrania dysku- 
się wykorzystać. Wiele urządzeń fabryka — 
sama dostosuje do produkcji dla?gór­
nictwa. Fabryka produkuje ponad 2.500

syjne l odczyty). Tematami zasadniczymi 
U sprawy nowego’systemu aacDęt ‘ma- 
teriainych oraz ręla- I zadania ekouo- 
mistów w podnoszeniu efektywności 
przedsiębiorstw. Takich sjiotkań .ńdbyló 
się .ponad dwadzieścia.’: Zorganizowano 
również spotkania jlyikusyfne; poświę­
cone doskonaleniu informacji ekonomię»- 
nej w, zakładach pfaęy».

. ■. 5fe - ■ ;
; W Oddziale Terenowym PTE w E1W?- 

------ .:- . - -v ------------- gu Odbyła się: konferencja przpdzjizdo- 
wyrabiały wiece! tych elementów nit wa. przygotowano referaty:- rola i zada- 
Fnbryka w Gorlicach do nowych wy- nia-ekonomistów członków -PTE, służb 
robów. Skoncentrowano w ten snosób ekonomicznych środowlska elbląskiego w 
produkcję dwóch wyrobów w jednym realizacji metod .intensywnego rożwóju 
zakładzie. Podobnie rozdzielono, inne Zi- - - • • *- — — —---- «—1—’
dania produkcyjne, malace na uwadze 
Względy ekonomiczno fsn-cjalizacje. ńlż-

wyrobów finalnych. Przy tak bógatym 
asortymencie pojawiają sie bariery pro­
dukcyjne, które trudno przełamać. I tym 
problemem zajęli sie ekonomiści I tech­
nicy. Zawarto porozumienie z Zakładami 
Nanrawczvmi Urządzeń Naftowych ' w 
Krośnie na dostawę, elementów hydrau­
liki pomn płuczkowych. Okazało sie. . że 
zakłady te od remontowanych urządzeń

gośpodarowania _ (mgr Z. Blanglewlcz), 
problemy ‘ wdrażania nowego systemu 
bodźców materialnego, zainteresowania 
W ..-przedsiębiorstwach ; prąeńiyMpwycb 
(dr F. Talaśka), Kryteria, oeeńy efek-; 
tywności ekonomicznej nowych urucho- 
mień (nowych lub mó(Jernl«pwanyęb 
wyrobów) (mgr J. Ludwig)?

Zakładowe kolo PTE w Kujawskich 
Zakładach Koncentratów - Spożywczych 
we; 'Włocławku zorganbtowalo . dwa b- 
twarte . zebrania dyskusyjne? Jedno z 
nich poświęcone było omówleniu l oće- 
nie metod wdrażania systeniU Bachęt 
materialnych, a drugie .roli ekonomi­
stów w zakresie pracy. W obu aebrą- 
njach uczestniczyli 'członkowie? NOT, 
Stowarzyszenia Księgowych > i aakfado- 
wej komisji dls bodźców. 8ystem?wdra- 
żania bodźców oraz, przygotowanie “doń 
zakładu oceniono. pozytywnie, mimo pó- , 

... , czątkowego niedostatku konkretnych
produkcji fabryki. Następne łatą przy- informacjl. z. dużym zrozumieniem I 
niosą wzrost tęgo udziału do 8° Proc. poparciem spotkały- Hę tezy prelekcji
Praktyka potwierdziła m.nn. koniec?- 0 ToIi rkonomi«tów w intensywnym
ność organizowania zespołów^ składają- rozwoju .gospodarki. Dyskutanci, zwrócili 
cych się z techników^i ekonomistów dla na aecyjuJi|Ce marzenie służb
rozwiązania problemów ekonomicznych, ekonomicznych • w intensywnym rnzwo- 

-P ju, ale niepokój budzi deprecjaeja?~za-
W Gdyni odbyła się VIII Sesja Eko- wodu _ ekonomisty. Tezy ZG -PTE dot.

nomistów Przemyślu Okrętowego , określenia zawodu ekonomisty spotkały
* ’ ' “ ! się z ogólnym poparciem’. Zastrzeżenie

sze koszty! W przedsiębiorstwie .została 
powołana komisja branżowa, która ma
zadanie nie tylko pilnować'1 przestrzega­
nia zawartych porozumień, ale 1 rozwi­
jać zapoczątkowane działania.

* ..
W ciągu roku zdołano zaoszczędzić na 

jednym tylko stojaku hydraulicznym dla 
górnictwa aż 1.290. zł. Ekonomiści obli­
czyli o ile trzeba .obniżyć koszty; pro­
dukcji, . by zmieścić" się w granicach 
opłacalności. Technicy i robotnicy skon­
struowali urządzenie do kształtowania
na' zimno ochron stojaków hydraulicz­
nych i wprowadzili pomysł racjonaliza­
torski umożliwiający 20-krotne skrócenie 
czasu obróbki otworów 'wewnątrz du­
żych elementów metalowych.. Dziś no­
we asortymenty, określane'-Jako przysz­
łościowe stanowią już blisko połowę

„Analiza ekonomiczna w procesie za­
rządzania przemysłem okrętowym”. INa 
konferencję przygotowano referaty: 
funkcje wskaźników ' ekonomicznych w
zarządzaniu (doc. dr bab. J. . Więckow­
ski), analiza ekonomiczna jako! instru­
ment zarządzania (dóc. dr hab. ■ L. 
Bednarski), analizą , . ekonomiczna w 
świetle nowych zasad zarządzania prze­
mysłem okrętowym (mgr H. Pilecka), 
analiza' operatywna w przedsiębiorstwie 
na przykładzie stoczni (mgr M. Feiner), 
wybrane zagadnienia organizacji analizy 
ekonomicznej (mgr M. Hądzlik).

W Gdańsku odbyło się: spotkanie Pre­
zydiów ZOW PTE i Oddziału Okręgo- 
wego Stów. iKsięgóąfych w Polsce. W 
toku spotkań omówiono zagadnienia 
problematyki przedsiębiorstwa, a w 
szczególności przedyskutowano zakres > 
formy działalności oraz ' współpracy 
głównego ekonomisty i głównego księ­
gowego w większych przedsiębiorstwach. 
Wnioski z dyskusji zostaną przedsta­
wione na - Wojewódzkiej Konferencji 
Ekonomistów.

Ekonomiści Ziemi Piotrkowskiej do­
konali oceny swego dotychczasowego

wywołało uzyskiwanie tytułu' ektmńjmf- 
sty (w myśl tez ^G PTE) przez pra­
cowników z wykształceniem wyższym 
nieekonomicznym ..oraz' średnim' ekono­
micznym legitymujących się .długoletnią 
praktyką!. Podnoszono, że może to ujem­
nie wpływać na wzrost znaczenia- -za­
wodu ekonomisty w społeczeństwie.

Sekcja Ekonomiki Obrotu Towarowe­
go ZOW we Wrocławiu organizuj, .od­
czyty, zebrania dyskusyjne, prące ba­
dawcze* udziela pomocy kolojn PTE w 
upowszechnianiu- wiedzy ekonomicznej. 
W planach nowo wybranego Zarządu 
Sekejl .przewiduje się m. irt. włączenie 
większej liczby praktyków do akcji od­
czytowej, objęcie odczytami zagadnień, 
odpowiedzialności materialnef w hanSlu. 
wyników eksperymentu wroeławśklego,- 
rozwoju centrum handlowego, zorganizo­
wanie konferencji regionalnej ni.? re­
konstrukcji handlu. Ważnym proble­
mem jest lokalizacja «leci handlowej 
i Sekcją się nim zajmle, wykorzystując 
wyniki ; licznych badań ' wrocławskiego 
ośrodka naukowego, dostarczających 
wiele, mateiriałów do wykorzystania w 
praktyce. (R)

- i". „Zarzut naruszeni a przepisów 
ustawy z 8.1.1951: r.- o środkach far- 
maceutycznych . odurzających oraz 
artykułach, sanitarnych (Dz. U. :Nr 
i, póz.? 4), Av szczególności przepis 
art. 17 ust 1 p. 3, przewidujących 
odpowiedzialność kierownika wy­
twór ni za. jakość tylko przez okres 
^Ważności'; jeżeli data ważności 
jest wskazana ; na opakowaniu; jest 
bezprzedmiotowy, gdyż .orzeczenia 
zasądzające roszczenie oparte są na 
ustąleńiti, ? ię; Spółdzielnia konfek­
cjonując pojemniki , dopuściła sie 
czynu, niedozwolonego.
■ Wspomniany przepis ? nie mógłby 
mieć zastosowania również dlatego, 
że wbrew zarzutom rewizji,? brak 
jest w aktach ópodstkjwy do przyjęć 
ciał jf łóbjęfe sporem pojemniki za­
wierały. wszystkie. dane poźwąlają- 
ce pa ustalenie, że artykuł ten tra- 
ói wa|nóść pa upływie 3 miesięcy 
od wyprodukowania go' Oznaczenie 
bowiem ha pojemnikach jedynie 
daty produkcji (w sposób ogólnie 
przyjęty w .lekach i artykułach sa- 
ńltąrnych, tj. miesiąc 1 rok łącznie 
z numerem serii) bez podanią ria 
ka i d y m pojemniku terminu waź- 
ńoSći? nie może- byC uznane za wy­
starczające- w warunkach, gdy cho­
dzi* o - artykuł, który po okresie 
ważnośći nie powinien być używany 
z: uwagi na bezpieczeństwo chorego, 
tym bardziej, ■ że. rozsyłany jest 
przez odbiorców do placówek tere­
nowych w całym województwie. (...) 
Niezbędne jest bowiem,* aby wiado- 
hiość óo terminie ważności dotarła 
do odbiorcy i użytkownika każdego 
ppjenóńika, ćo W Ininiejszym przy­
padku nie miało miejsca. Skoro więc 
Odbiorcy w sposób prawidłowy nie 
zostali zawiadomieni o 3-miesięcz- 
nym terminie ważności pojemni­
ków, brak jest, podstaw do wycią­
gania ■ w niniejszym’ przypadku 
skutków prawnych z faktu, że wa­
dy pojemników zostały stwierdzone 
i. reklamowane w przeważającej 
części po terminie ważności, na któ­
ry powołuje się pozwana Spółdziel­
nia jakodostawca."j

i Zresztą kwestia . reklamacji nie 
może.: mieć znaczenia w świetle 
Ustaieńi? że pozwana Spółdzielnia 
dopuściła s;ę czynił niedozwolonego 
wprowadzając do Obrotu pojemniki 
posiadające wadę powodującą, źe 
nie nadawały się one do użytku w 
chwfli -wprowadzenia ich do obrotu 
ź uwagi na bezpieczeństwa dla ży­
cia I-zdrowia ludzkiego, a w takim 
przypadku roszczento o naprawienie 
szkody staje się wymagalne w dniu,

DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 7 
w: którym poszkodowany dowiedział 
się o szkodzie (art. 442 § 1 i 118 
k. c.).

Przechodząc do kwestii odpowie­
dzialności pozwanej Spółdzielni z 
tytułu czynu niedozwolonego; zarzut 
rewizji odnośnie błędnego przyję­
cia- przez GKA, że pojemniki były 
wadliwe w chwili wprowadzenia 
ich do obrotu, nie są uzasadnione. 
" Opinia Instytutu Leków nie może 

być • zdyskwalifikowana, skoro wy­
dana została w oparciu o przedło­
żone < egzemplarze zareklamowanych 
pojemników- i 5 skoro upatruje ona 
przyczyną wadliwości w niejałowym 
opakowaniu zewnętrznym: i. niejało- 
wej ■ instrukcji włożonej do we­
wnątrz oraz braku właściwego 
uszczelnienia drenu na nasadzie 
igły powodujących nieprzydatność 
do użytku zgodnie . z przeznacze­
niem; które tó wady tkwiły w 
przedmiocie dostawy już w-chwili 
wprowadzenia go do obrotu. Opi­
nia Instytutu Leków co do źródła 
wadliwości i nieprżydatności: znala­
zła potwierdzenie w badaniach 
przeprowadzonych przez Spółdziel­
nię, w wyniku których: (...) Spół­
dzielnia również stwierdziła, że po­
wodem rozwoju, pleśni .,',w sprzyja­
jących warunkach" .były zarodki 
pleśni zawarte w papierze, na któ­
rym wydrukowane- były instrukcje 
urriiesżdżone wraz z- pojemnikami w 
plastikowym opakowaniu zewnętrz­
nym i uznała nawet, początkowo re­
klamację Stacji w R.

■ Jak wynika z zestawienia opinii 
Instytutu Leków i pisma Spółdziel­
ni z 16.X.1967 r. Spółdzielnia istot­
nie nie przewidziała — chociaż ja­
ko producent nowego artykułu me­
dycznego, wprowadzonego w ra­
mach postępu technicznego, powin­
na była to zbadać i przewidzieć — 
że w wyniku użycia niejałowego 
opakowania zewnętrznego i etykiet 
włożonych do wewnątrz, -w wynjku 
cech fizycznych użytego na pojem­
niki i opakowanie -zewnętrzne su­
rowca oraz braku- i właściwego 
uszczelnienia drenu stworzone zo­
staną warunki do powstania pleśni 
między powierzchnią 1 pojemnika a 
torebką z folii, a nawet wewnątrz 
pojemników’ w płynie ■ konserwują­
cym krew.,(...)

Nie • stwierdzono- ńatomiaśt wadli­
wych egzemplarzy że śladami zaka­
żenia pleśni, od czasu wprowadze­
nia pr?ez Spółdzielnię nowego 'spo­
sobu konfekcjonowania, polegające­
go na pakowaniu pojemników • w 
hermetyczne puszki metalowe . i:za­
wieszaniu ■ etykietek, na '• zewnątrz 
puszek oraz' na staranniejszym - wy­
kańczaniu . samych pojemników. 
Okoliczność więc, że Spółdzielnia 
w okresie późniejszym zmieniła spo­
sób konfekcjonowania, również po­
twierdza . słuszność ustalenia • GKA, 
że dostarczone pojemniki , posiadały 
w chwili wprowadzenia ląh ' do 
obrotu wadę wynikającą ze złego 
konfekcjonowania (...) w sytuacji; 
gdy chodzi o zdrowie -i życie ludz­
kie, stwierdzenie nawet 1 ęgzeinpla- | 
rza wadliwego w dostawie ‘musi | 
spowodować zdyskwalifikowanie | 
całej dostawy - jako nie nadającej 
Kuj’ do użytku zgodnie z -przezna­
czeniem. : ''■“'‘'“'j-'’

W tych warunkach,' skoro" wpro­
wadzenie sporem objętych pojem­
ników do obrotu- od pierwszej chwi­
li powodowało niebezpieczeństwo 
dla życia i zdrowia ludzkiego, "nie 
można podważyć ustalenia GKA, że 
dostawa tych pojemników stanowi­
ła czyn niedozwolony, z tytułu któ­
rego strona pozwana powinna po­
nieść odpowiedzialność, wynagra­
dzając obu stronom powodowym 
poniesioną przez nie szkodę, na któ­
rą składa się cena, którą zapłaciły 
za zwrócone pozwanej pojemniki”.

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

PROGNOZY ŚREDNIO- 
I; DŁUGOOKRESOWE JAKO 

PODSTAWA DO OPRACOWANIA
PRZYSZŁYCH PLANÓW 

GOSPODARCZYCH

W nr 43 Monitora Polskiego uka­
zała się uchwala nr 150 Rady Mi­
nistrów z dnia 17 Września 1970 r. 
w sprawie wprowadzenia systemu 
prognoz jako podstawy do opraco­
wywania planów' 5-letnich i' planów 
perspektywicznych (poz. 266).

Uchwała normuje zagadnienia 
przygotowywania prognoz śred­
nio- i długoterminowych, obejmują­
cych okresy od kilku do kilkudzie­
sięciu lat, opracowywanych'w szcze­
gólności dla potrzeb planowania 
gospodarczego,

Prognozy, ' które mają stano­
wić integralną część systemu 
planowania, powinny być po­
przedzone: 1) badaniem najbar­
dziej prawdopodobnego przebiegu 
przyszłych zjawisk, społecznych, po­
litycznych, gospodarczych, kulturo­
wych i naukowo-technicznych, uza­
leżnionych od czynników zewnętrz­
nych lub wewnętrznych! 2) określe­
niem najbardziej pożądanego prze- 

. biegu 1 kształtu przyszłych zjawisk, 
o których wyżej mowa.
>' Studia prognostyczne powinny 
być prowadzone w sposób ciągły 
i w miarę zachodzących zmian oraz 
powstawania nowych zjawisk ' lub 
tendencji poszczególne . prognozy 
lub ich część powinny być’aktuali­
zowane. Aktualizacji prognoz nale­
ży dokonywać w miarę potrzeb co 
3—5 lat; w zależności od specyfiki 
zagadnienia, z odpowiednim'wydłu­
żeniem horyzontu czasowego.

Opracowała:
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

gV licOSPOBARCXE I
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PRZED KRAJOWYM ZJAZDEM
W WOJ. 
KATOWICKIM
NA zakres i sposób prowadzenia 

działalności przed Krajowym
• Zjazdem. Ekonomistów' przez 

katowicką organizację PTE .istotny 
wpływ ma liczebność tej organiza­
cji. Zrzesza ona obecnie ok. 10 tys. 
członków w 370 Kołach . Zakłado­
wych i Międzyzakładowych,, jest 
wiec najliczniejszą orgariizacją wo­
jewódzką PTE. Uruchomienie we 
właściwy sposób działalności prżed- 
zjazdoyvej w Kolach wymaga, wię­
cej czasu ńa . prace organizacyjnó- 
przygotowawęze niż w innych wo­
jewództwach. Również' i podsumo­
wanie przedzjazdowej działalności w 
Kołach dla opracowania wniosków 
na Krajowy Zjazd Ekonomistów bę­
dzie wymagało sporo czasu. . j

W tych . warunkach konieczne o- 
kazało się prowadzenie, działalności' 
nrzedzjazdowej w' kilku, prawie że 
niezależnych od siebie nurtach. 
Pierwszym z nich jest działalność 
samych Kół PTE. Przygotowują one 
i odbywają obecnie — wspólnie , z 
zakładowymi Kołami NOT, — pier­
wszą turę zebrań przedzjazdowych. 
Wytyczne Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego PTE.. wydane w. oparciu 
o ustalenia zawarte w liście Pre­
zydium Głównego Komitetu Krajo­
wego Zjazdu Ekonomistów z dnia 
8.IX br. zobowiązały Koła PTE w 
naszym województwie do .takiego, 
przygotowania i przenrowądzenia 
tych zebrań, aby pozwoliły one na 
sformułowanie konkretnych . wnio­
sków, których realizacja .przez 
nrzedsiebiorstwa ■ przvczyni sią do 
zapewnięnia lepszych warunków 
startu w nowym nianie 5-letnim. 
Należy oczekiwać, że w wielu Ko­
łach PTE odbędą się również, ze­
brania, . poświecone węzłowym pro­
blemom funkcjonowania służb eko­
nomicznych oraz zawodowym; spra­
wom ekonomistów i sprawom PTE.

Nadzór nad akcją zebrań Kół 
PTE został powierzony istniejącym 
na terenie woj. katowickiego 19rtu 
Radom Koordynacyjnym Tereno­
wym, a także Radom Koordynacyj­
nym Branżowym. Największa z tych 
Iład — Rada Koordynacyjna Kół 
Górnictwa Węglowego — licząca ok. 
4 tys. członków, zrzeszonych w 134 
Kołacbi..w.Jty_m. w. Kojach-.na Jęr 
renie w_oj. katowickiego, dla Ża- 
pewnienia właściwego ukierunkowa- 
nia-żP.rzedziazdowej działalnościKół 
przeprowadziła we wrześniu 9 od­
praw przewodniczących Kół PTE.

Z posiadanych informacji wynika, 
że do 18 października odbyło się już 
60 żibrań Kół PTE na terenie woj; 
katowickiego. Nasilenie akcji zebrań 
systematycznie wzrasta, należy wiec 
oczekiwać, że do końca październi­
ka odbędzie się ich co najmniej 200. 
Dla sprawnego podsumowania akcji 
zebrań i opracowania przyjętych na 
nich najciekawszych wniosków zo­
stanie nowoianv przez Zarzad Od­
działu Wojewódzkiego PTE specjal­
ny zespół roboczy.

Drugim ważnym nurtem działal­
ności przedzjazdowej w woj. kato­
wickim jest seria konferencji nau­
kowych, z których największa bę­
dzie wojewódzka konferencja przed- 
zjazdowa w dniu 9.XI br. ,

Z serii tych konferencji nauko­
wych odbvly sie już trzy. Pierwszą 
z nich była kursokonferencja akty­
wu' PTE woj. katowickiego, która 
odbvla sie w Jaszowcu w dniach 29 
i 30;września z udziałem llO-ucze- 
stników. Podstawa obrad tej kon­
ferencji bvłv następujące referaty:

— dr inż. T. Pyki (sekretarza Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR) pt. 
„Problemy rozwoju gospodarczego 
woj. katowickiego”.

IMPREZY PRZEDZiAZDOWE
BIAŁYSTOK
— Problemy organizacji transpor­

tu samochodowego o regionie rolni­
czo-przemysłowym» — konferencja 
— 10.XI.

— Wojewódzka konferencja przed- 
zjazdowa (problemy rozwoju woj. 
białostockiego) — 16.XI.

BYDGOSZCZ
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa — 10.XI.
GDAŃSK

. — Wojewódzka konferencja przed- 
zjazdowa (problemy rozwoju gospo­
darki4 morskiej) — 13.XI.

KATOWICE
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (intensyfikacja’ rozwoju 
gospodarczego? kraju) — 9.XL .
' KIELCE

— Wojewódzka konferencja przed- 
zjazdowa — 10.XI.

KRAKÓW
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (problemy intensywnego 
rozwoju regionu) — 14-^15.XI. ■

LUBLIN
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (problemy rozwoju regio­
nu) — 16.XI.

- LÓDŻ
— Wojewódzka konferencja prżed.? 

zjazdowa (rozwój ; przemysłowy re- 
giohu łódzkiego) — 12.XL •

: — mgra Z/ Gorczycy (kierownika 
Wydz. Propagandy. Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR) mt.' „Metody pro­
pagandy, ekonomicznej",

— doc. dr hab-, B. Miszewskiego 
pt.. „Metodyczne . problemy prelekcji 
wygłaszanych w: jednostkach orga­
nizacyjnych PTE”.’ ;

— dr W. Brzeziną i>t „Współdzia­
łanie rad' koordynacyjnych tereno­
wych i branżowych”,

— dyr. J. Starowicza pt, „Współ­
działanie 'rad koordynacyjnych te­
renowych i branżowych n’a przy­
kładzie Rady Koordynacyjnej Kół 
Górnictwa Węglowego”

. Następnie, w dniu 3 , października 
odbyła się'w Katowicach konferen- 
cja naukow?. nt. racjonalizacji prze­
wozów transportem kolejowym, zor­
ganizowana przęz Rade Koordyna­
cyjną Kół Ekonomistów Transportu. 
Podstawa obrad,. w których wzięło 
udział 90 osób, były następujące re­
feraty: '

m- doc. dr B, Gajdy pt. „Koncen­
tracja pracy rozrządowej i moder­
nizacja stacji rozrządowych”,

— dr A. Sitko pt. „Kontenerowy 
system transportowy”.

Z kolei, w dniu 20 października 
odbyła się w Katowicach’ konfe­
rencja aktywu Rądy Koordynacyj­
nej Kół Górnictwa Węglowego z u- 
działem 60 osób, podczas której 
miała miejsce żywa dyskusja na 
podstawie następujących referatów.

—, dyr. mgra ipż. R. Staniendy 
(przewodniczącego Rady) pt. „Wy­
brane problemy rozwoju górnictwa 
węglowego”.

— dyr. J. Starowicza (wiceprze­
wodniczącego Rady) pt. „Rola, za­
dania i organizacja służb ekono­
micznych w górnifctwie węglowym”.

•W listopadzie odbędą się przynaj­
mniej cztery dalsze konferencje 
naukowe, a mianowicie:

—konferencja Rady Koordyna­
cyjnej Kół Górnictwa Węglowego 
nt. aktualnych problemów ekono­
micznej efektywności środków 
trwałych w górnictwie węglowym,

— sympozjum Rady ’ Koordyna­
cyjnej Kół Ekonomistów'Biur Pro­
jektów nt. organizacji i metodyki 
badań ekonomicznych w programo­
waniu i projektowaniu inwestycji,

— konferencja Rady Koordyna­
cyjnej Kół Handlu Wewnętrznego 
rit. bodźców ekonomicznych w han­
dlu,

— konferencja Rady' Koordyna- 
cyjńej Kół Przemysłu Szklarskiego 
nt; zastosowania metod-optymaliza­
cyjnych w przemyśle szklarskim.

Można również oczekiwać, że tak­
że i Rady Koordynacyjne TerehóWe 
— zgodnie z wytycznymi Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego — zorga­
nizują terenowe narady aktywu po­
święcone omówieniu kierunków i 
sposobów rozwoju gospodarczego i 
doskonalenia systemu ■ funkcjonowa­
nia gospodarki socjalistycznej oraz 
podstawowych spraw ekonomistów 
i PTE.

Wszystkie te konferencje i nara­
dy przyczynią się do sformułowania 
■wniosków, które będą przedstawio­
ne'podczas pbrad wojewódzkiej kon­
ferencji przedzjazdowej oraz Kra­
jowego Zjazdu Ekonomistów.

Kolejnym, równie ważnym' nur­
tem działalności przedzjazdowej jest 
przygotowanie czynnego • • udziału 
przedstawicieli woj.' katowickiego w 
obradach Krajowego Zjazdu Eko­
nomistów. W tym celu przede wszy­
stkim' zostały poddane wnikliwej 
analizie przez grono specjalistów — 
pracowników nauki oraz działaczy 
gospodarczych, tezy referatów, przy­
gotowane na Krajowy Zjazd Eko­
nomistów przez Główny Komitet 
Zjazdu, Wynikiem' tej' analizy będą 
uwagi i wnioski, jakie w najbliż­
szych dniach zostaną przekazane 
poszczególnym sękęjom Krajowego 
Zjazdu „W toku znajduje, się usta­

OLSZTYN
—'Wojewódzka konferencja przed- 

zjązdowa (rachunek ekonomiczny w 
planowaniu i zarządzaniu gospodar­
ką narodową) — 15.XI..

OPOLE ,
Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdpwa (rozwój gospodarki regio­
nu). — 12.XI.

POŻNAN
Wpjewódzika konferencja przed- 

żjazdowa (kierunki rozwoju gospo­
darki regionalnej i narodowej) 9— 
10.XI.

RZESZÓW
— Wojewódzka konferencją przed- 

zjazdowa (rozwój gospodarki- woje­
wództwa). — 17.XL. 

KONSULTACJE EKONOMICZNE
' Ośródek konsultacji Ekonomićąnych Oddziału Warszawskiego PTE uprzejmie za­
wiadamia, że w m-cu -listopadzie 1970 r. będą orgąnizowane w Domu Ekonomisty 
przy ul. Nowy Świat 49 konsultacje poświęcone omówieniu następujących zagad­
nień:- ; i , .' ,7 . , ;■ ■' i .
4. XI. I970 r.- godz. lO.OO — „OmóWlenie drugiej części instrukcji metodologicznej 

dotyczącej notrych metod klasyfikacji 1 
oceny efektywności Inwestycji” 
Konsultant: dr P: Glikman.

1I. X1. 1974 r. godz. M.N — „Podstawowe kierunki zmian w systemie finansowa­
nia przedsiębiorstw, kombinatów i zjed- 
nóćzeń przemysłowych” 
Konsultant: mgr Józef Krug

M. XI. 1970 r. godi. lO.M — „Zasady i tryb prowadzenia ,prac, prognostycznych .dla 
potrzeb planowania” , 
Konsultant: mgr Stanisław Godowskł.

FI, XL 1970 r. gotiz. 10.00 —;„Metody 1 sposoby korekty wskaźników planistycznych
4 z tytułu reformy cen zaopatrzeniowych’' 

Kdnsultant: mgr 'Jerzy Borysiewica, . .

lanie tematyki i autorów wystąpień 
w czasie obrad poszczególnych sekcji 
Krajowego Zjazdu. Przygotowywane 
są również referaty;' które zostaną 
przekazane do wydania jako mate­
riały Krajowego Zjazdu. Ten nurt 
działalności przedzjazdowej jest 
nadzorowany przez Prezydium Za­
rządu Oddziału Wojewódzkiego 
PTE. . ' i '■

Następnym ' nurtem działalności 
przedzjazdowej, do którego również 
przywiązuje się wielką wagę, jest 
popularyzacja problematyki Krajo­
wego Zjazdu Ekonomistów oraz 
pracy i zamierzeń PTE wśród spo­
łeczeństwa woj. katowickiego. W 
tym celu została zorganizowana w 
dniu 9.10.br. konferencja pirasowa, w 
której wzięło udział ok. 20 przed­
stawicieli prasy, radia i TV. Na 
konferencję „tę zostały przygotowa­
ne zarówno materiały informacyjne 
na piśmie jak i referaty o progra­
mie i dotychczasowym przebiegu 
działalności przedzjazdowej. W pra­
sie woj. katowickiego ukazało się 
już szereg artykułów, poświęconych 
problematyce Krajowego Zjazdu 
Ekonomistów oraz . działalności 
przedzjazdowej PTE. Na podkreśle­
nie zasługuje przede wszystkim ini­
cjatywa „Trybuny Robotniczej”, 
która podjęła druk cyklu proble­
mowych artykułów pod hasłem 
„Ekonomiści w służbie intensywne­
go rozwoju”. Należy oczekiwać, że 
w miarę zbliżania się terminu Zja­
zdu oraz dalszego nasilania dzia­
łalności przedzjazdowej zwiększy 
się częstotliwość informacji praso­
wych, radiowych i telewizyjnych, 
tym bardziej, że zagwarantowano 
przedstawicielom prasy, radia i TV 
Stale ich informowanie o przebiegu 
i wynikach działalności przedzjazdo­
wej.

Dużo uwagi poświęca Zarząd i 
Biuro Oddziału Wojewódzkiego ko­
lejnemu nurtowi działalności przed­
zjazdowej, jakim jest dalszy rozwój 
katowickiej organizacji PTE. Ocze­
kuje się, że w rezultacie podjętych 
starań w czasie Obrad Wojewódz­
kiej Konferencji Przedzjazdowej zo- - 
stanie przyjęty dziesięciotysięczny 
członek PTE na terenie woj. kato­
wickiego. Dąży się również do osią­
gnięcia przed Krajowym Zjazdem 
Ekonomistów liczby 400 Kół i jed­
nostek organizacyjnych PTE w woj. 
katowickim.

Trzeba również wspomnieć, że w 
czasie obrad Wojewódzkiej Konfe­
rencji Przedzjazdowej ma nastąpić 
podpisanie urnowy^ o współdziałańi i 
między Zaraądami^ÓdHźiaibw Woje­
wódzkich NOT i PTE. . Podpisa­
nie tej umowy otworzy nowy etap 
współpracy obu organizacji na 
wszystkich szczeblach, a przede 
wszystkim przyczyni się do lepsze­
go skoordynowania działalności, 
mającej na celu przyspieszenie po­
stępu technicznego i organiżaćyj-. 
nęgo.

Ważnym wydarzeniem będzie tak­
że wydanie 300 haseł z zakresu 
ekonomiki, opracowanych z inspira­
cji'Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
To encyklopedyczne wydawnictwo 
książkowe będzie niewątpliwie wiel­
ką pomocą dla działaczy gospodar­
czych woj. katowickiego.

Scharakteryzowana powyżej wie­
lokierunkowa. działalność przedzja- 
zdowa w woj. katowickim jest rea­
lizowana zgodnie z programem, 
przyjętym przez Katowicki Woje­
wódzki Komitet Krajowego Zjazdu 
Ekonomistów. Jedynie w niektórych 
przypadkach ma miejsce pewne 
opóźnienie w stosunku do pierwot­
nie ustalonych terminów. Na tle 

x oceny dotychczasowego przebiegu 
'działalności ‘przedzjazdowej nasuwa 
się jednak wniosek, że krótki czas,

SZCZECIN
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (rozwój regionu szczeciń­
skiego) — 20.XI.

WARSZAWA
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (rola i zadania ekonomis­
tów w procesie intensywnego ’ roz­
woju) t— 12.XI.

WROCŁAW
— Wojewódzka konferencja .przed- 

zjazdowa (problemy rozwoju gospo­
darki Dolnego Śląska) — 21.XI.

— Praktyka funkcjonowania kom­
binatów i przedsiębiorstw wieloza­
kładowych— konferencja — 12.XI:

ZIELONA - GÓRA .
— Wojewódzka konferencja przed- 

zjazdowa (kierunki' intensywnego 
rozwoju Ziemi Lubuskiej) — 15.XI. 

jaki nas jeszcze dzieli ód Krajowe­
go Zjazdu- Ekonomistów, nie po­
zwoli na pełne zrealizowanie nie­
których pożytecznych zamierzeń. 
Zbyt późne ustalenie wytycznych 
działalności przedzjazdowej przez 
Główny Komitet Zjazdu i duże za­
angażowanie aktywu PTE w termi­
nowych pracach zawodowych przy 
jednocześnie bogatym programie 
prac, wymagają obecnie olbrzymie­
go wysiłku' dla. zapewnienia ; możli­
wie jak najsprawniejszego przebiegu 
działalności przedzjazdowej. . ,

Wydaje się, że w przedstawionej 
sytuacji należy zwrócić szczególną 
uwagę właśnie ńa'spratvność i efe.i- 
tywność naszego działania. Nie" ilość, 
lecz jakość, naszych prac, jest i bę­
dzie bowiem istotna w ocenie na­
szej działalności przez rzesze eko­
nomistów i przez społeczeństwo.

JANUSZ STAROWICZ

W WOJ. 
KRAKOWSKIM

W kolach PTE regionu krakowskiego 
odbędzie się około 300 spotkań" dyskusyj­
nych. Do chwili obecnej odbyło się oko­
ło 100 spotkań, na których zgłoszono 115 
wniosków. Najczęściej podejmowanymi 
w dyskusjach tematami są problemy 
wzrostu wydajności pracy, obniżki kosz­
tów produkcji, jakości i nowoczesności 
produkcji, prawidłowego . wykorzystania 
w. zarządzaniu przedsiębiorstwem infor­
macji ekonomiczńo-statystycznej, roli 
i' zadań służb ekonomicznych, warszta­
tu pracy ekonomisty, maksymalnego wy­
korzystania zdolności produkcyjnych, wy­
korzystania prognozowania do celów, za­
rządzania i roli ekonomisty w selektyw­
nym i intensywnym rozwoju-gospodar­
ki narodowej. ’ . . .
• Wiele uwagi poświęca się roli i zada­
niom kół PTE w przedsiębiorstwach. Jak 
wynika z dyskusji, kota winny w więk-. 
szym stopniu niż dotychczas sygnalizo­
wać nieprawidłowości w gospodarowa- 
.niil, wskazywać środki poprawy, brać 
aktywniejszy udział w popularyzowaniu 
zagadnień, ekonomicznych wśród załogi, 
oraz zwrócić większą uwagę na analizy, 
w których rozpatruje się .zamierzenia 
przedsiębiorstwa krótko-, i długofalowe.

W zasadzie wszystkie kola PTE włą­
czyły się do dyskusji przedzjazdowej. 
Największą aktywność ;wykazują kola 
PTE, w powiatach: • żywieckim, tarnow­
skim i oświęcimskim.
. Do najlepiej zorganizowanych i najcie­
kawszych dyskusji zaliczyć należy że: 
branie w kotach,:działających przy Wo­
jewódzkim • Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Melioracyjnych w Krakowie, żywieckiej 
Fabryce Maszyn, Zakładach Azotowych 
w Tarnowie, Fabryce Części Zamiennych 
Maszyn Górniczych w Oświęcimiu. Przed- 
siębiorstwie RotX^»K<«fjo.wysłlyJ»r S • ” 
Krakowie, Zakładach Mechanicznych . w 
Tarnowie.:- ■ -

Niezależnie od^dyskusji-w kotacłi orga­
nizowane są «fyśkuśje łrOdóWiskowt 
i branżowe. Z ciekawszych można tu Wy­
mienić dyskusję ekonomistów zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach budowlanych 
Która odbyta się 8 października br, Ni 
zebraniu zostało poruszonych' wiele zagad­
nień, z których wymienić można m. m. 
usprawnienie metod rachunku ekonomii 

10. Czy ma Pan(i) jakieś uwagi dotyćżące fdrmy graficznej pisiriat

11. Co jeszcze ćhdalby Pan(i) uzupełnić lub zmienić w „Siyciu;Gospo­
darczym”?

1Ś. Od jak dawna-czytuje Pań(i) „Życie Gospodarcze’’.?

13. Jak otrzymuje Pan(i) „Życie Gospodarcze" ?:a) kupno w kiosku, 
b) prenuinerata indywidualna, c) korzystanie z ŻG prenumerowanego 
przez zakład pracy, d) publiczna biblioteka, czytelnia, ;e) inne formy 
(jakie?).'

14. Czy ma Pan(i) trudności w otrzymaniu „Życia Gospodarczego”? 
a) tak, 
b) nie.

Jeśli tak — to jakie:

15. Jak często czyta Pan(i) „Życie Gospodarcze"? a) każdy lub prawie 
irażdy .numer, b) około 1—2 razy w miesiącu, c) rzadziej

16. Czy dany egzemplarz. „Życia Gospodarczego" czytają jeszcze inne 
osoby prócz Pana(i)? a) tak, b) nie. Jeśli tak, to mniej więcej.ile osób?

PROSIMY TEŻ PODAĆ:
17. Wiek

18. Płeć .
19. Wykształceni* (poziom i Htrnaek)
M. zawód
81. Stanowisk»'

n. Charakter miejset praey ipnedilęiilorttwo, (Jednoeztałe, tnitytat itp.) 4

11. Gałąź gospodarki

14. Miejsce zamieszkania: aj-miast» ponad IM tyś. mieszk., b) mlaite ad ’ 
do IM tys., e) miasto i osiedlą miejski* do ll tys. mieszk,, d) -wi*ś-

ll. I ewentualnie też Imię, nazwisko, adrest

cmego w przedsiębiorstwach budo^irta- 
nych, usprawnienie organizacji przedsję- 
biorstw budowlanych, rolę i ' zathini» 
służb ekonomicznych ,w przedsiębior- 
atwach budowlanych, warsztat prący; eę<J- 
nomisty w przedsiębiorstwie 
oraz zagadnienia związane . z kształce­
niem ekonomistów I w wyższych szkołach 
ekonomicznych. . . __

' Na spotkaniach środowiskowych: pod­
sumowuje się dyskusje w poszczególnych 
powiatach. Następuje na nich wymiana 
poglądów przedstawicieli poszczególnych 
powiatów na tematy związane z rolą 
'i organizacją; służb ekonomicznych w 
przedsiębiorstwie, wprowadzaniem nowe­
go systemu bodźców materialnego zain­
teresowania; żywo są tu dyskutowano 
sprawy związane z rolą ekonomisty w 
przedsiębiorstwie. . .

Ośrodek Konsultacji Ekonomicznych 
.Oddziału Wojewódzkiego PTE; w Krako­
wie- .w ramach dyskusji przedzjazdowej 
organizuje m., in. następujące konsul­
tacje:

— Doświadczenia w zakresie wprowa­
dzania nowego systemu bodźców mate­
rialnego zainteresowania w Cementowni 
„Nowa Huta” w Krakowie,

, — Efektywność inwestycji w’ świetle 
nowego systemu bodźców materialnego 
zainteresowania, ___

— Metody zwiększenia produktywności 
środków trwałych.

Podajcmy poniżej kilka wniosków zgło­
szonych w trakcie dyskusji w kołach 
PTE:
• Zaktualizować i poszerzyć przepisy 

dotyczące zasad rachunku ekonomiczne­
go, a w szczególności wyliczania efek­
tów. .ekonomicznych ’ projektów racjonali­
zatorskich (uchwala nr 74 Rady Mini­
strów z 5.2.1S63 Y.; Monitor. Polski nr 4); 
które w zasadzie nie uwzględniają zmian 
w kosztach- pośrednich., (koto przy Fa­
bryce Części Zamiennych Maszyn Gór­
niczych w Oświęcimiu).
• Określić ściśle w przepisach praw­

nych, kto ma prawo do używania tytułu 
ekonomisty, przy czym Jako zasadę w 
tym zakresie wprowadzić ' wyższę,. wy­
kształcenie ekonomiczne (kolo przy .Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych).
• Ustalenie metod matematycznych dla 

układania optymalnego rozkładu jazdy 
na liniach magistralnych PKP oraz uzys­
kanie możliwości korzystania ż maszyn 
cyfrowych, co pozwoli na szybkie wyr 
korzystanie rezerw przewozowych (kolo 
przy Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo- 
wych w Krakowie).
• Rozszerzyć zakres informacji pozwa­

lający ha konfrontację analityczną wy­
ników własnych przedsiębiorstw z wy­
nikami innych Jednostek tej samej bran­
ży w kraju i za granicą (kolo przy No- 
wohucljjm Przedsiębiorstwie Transporto 
Budownictwa w. Krakowie). <

W dniu, 18, wrześnią b.r. odbyło ąię w 
Klubie Dziennikarzy w Krakowie spo­
tkanie - działaczy PTE z przedstawiciela; 
-mi / prąsy., Tematem spotkąnia . byłe 
wspólne omówienie, zagadnień populary­
zacji i zjazdu w lokalnych. Środkach ma­
sowego przekazu. ■

-Wojewódzki Komitet Zjazdu w Krako­
wie . organizuje spotkania aktywu gospo­
darczego regionu z głównymi referen­
tami. na Krajowy -Zjazd; W wyniku tej 
działalności aktyw ■ gospodarczy regionu 
wziął udział w spotkaniu z prof. dr- Jó­
zefem Gajdą; który..wygłosił odczyt nt-i 
„Rolą i zadania" ekonomisty w realiza- 
cji,,POłitykiint«)nsywąegprojwoju”.M 
kolejnym spotkaniu aktyw wysłuchał re- 
feratu PrteWndńreźąęegd KNtT prot. dl 
inż. Jana. Kaczmarka nt.: „Ekonomiczna 
aspekty postępu 4 technicznego' wrozwo­
ju gospodarczym Polski”.'4 Swój .Udział 
w. spotkaniach .tego., typu- zapowiedzieli 
prof. dr Józef Pajestka, prof. dr. Katti- 
mierz Secomski.4

JAN SKIBA

9.10.br


W
YNALAZCZOŚĆ stanowi 
jedno z głównych źródeł 
i sił napędowych postępu 
technicznego. Dlatego też 
od początku istnienia 
władzy: ludowej ruch 

wynalazczości cieszv się wielkim 
poparciem. Jego szybki rozwój wy­
magał uporządkowania - przepisów 
prawnych, tworzonych w latach mię­
dzywojennych w odmiennych warun­
kach u strój iwy elf i uzupełnianych 
częściowo w łatach 1919-50. Po kilku­
letniej pracy i przygotowawczej, w 
roku 1963, Sejm PRL- uchwalił 
ustawę '— Prawo wynalazcze. 
Normuje ono stosunki w, zakresie 
wynalazków, tzw. wzorów użytko­
wych i projektów racjonalizatorskich. 
Niezwykle ważnym novum ustawy 
jest rozwiniecie i skonkretyzowanie 
pojęcia wynalazczości pracowniczej. 
Aft. 23 stwierdza: (.Wynalazek do­
konany w wyniku zlecenia lub przy 

'pomocy jednostki gospodarki uspo­
łecznionej albo przez pracownika 
takiej jednostki w zakresie jej dzia­
łalności i w związku z jego zatrud­
nieniem w lej jednostce jest wyna­
lazkiem pracowniczym stanowiącym 
własność Państwa . niezależnie od 
tego; czy pracownik' jest- twórcą czy 
współtwórcą wynalazku”. / '

Twórca ? .wynalazkii .. zachowuje 
oczywiście prawo autorstwa oraz 

Rola ekonomistów
w ruchu wynalazczości

BOGDAN MIŁACZEWSKI

prawo do określonego wynagrodze­
nia w przypadku realizacji jego po­
mysłu.- Natomiast /przyjęcie: zasady, 
że Państwo jest właścicielem -wy- 
nalazków pracowniczych bez wzglę­
du na to, w jakiej Jednostce ,gospp- 
darki uspołecznionej; one powstały', 
ma za zadanie zapewnienie szerokie­
go ich upowszechnienia W' całej gos­
podarce narodowej; i wpływania w 
ten sposób na postęp techniczny 
kraju; ' "

Wielką rolę w ■ ,ro ruchu
wynalazczości pracowniczej mają 
społeczne placówki — Kluby Tech­
niki i Racjonalizacji, działające port 
opieką Związków Zawodowych 1 
Naczelnej Organizacji Technićznej. 
Aktualnie istnieje ok. Ł50Ó zakłado­
wych i międzyzakładowych KTiR 
oraz 5 wojewódzkich (Warszawa, 
Wrocław, Kraków, Łódź, Lublin). Do 
zadań ich 'należy działanie ną rzecz 
umasowienia ruchu .wynalazczego, 
zapewnianie twórcom pomocy tech­
nicznej i -prawnej, popularyzacji no­
wej techniki, organizowanie w.y- 
miany doświadczeń; ustalanie- i. po.- 
pularyzacja tematykLTśfcjoiTaliz.ator- 
skiej, tworzenie spólećżhego nadzoru 
i kontroli-nad działalnością admini­
stracji w zakresie wynalazczości 
i racjonalizacji’. ■

Kluby Techniki i Racjonalizacji 
działają w oparciu o opracowane na 
podstawie wytycznych CRZZ i NOT 
z 26. VI. 1959 r. regulaminy, Wspo­
mniane wytyczne stwierdzają, że 
członkiem klubu może być każdy 
zainteresowany jego działalnością. 
Opiekę nad pracą klubu sprawują 
zakładowe ogniwa stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych oraz rada za­
kładowa. Środki finansowe oraz lo­
kal i jego wyposażenie obowiązany 
jest zapewnić zakład pracy. j

To krótkie omówienie istoty i ce­
lów działania Klubów Techniki i 
Racjonalizacji wydaje się niezbędne 
dla sformułowania roli i możliwości 
współdziałania ekonomistów w tych 
ważnych’’ ogniwach postępu tech­
nicznego. Potrzeba takiego współ­
działania uwidacznia się coraz wy­
raźniej wraz z przechodzeniem na­
szej gospodarki narodowej ha meto­
dy intensywnego gospodarowania. 
Doniosła roją postępu technicznego, 
a więc i dalszego rozwoju wjmalaz- 
czości pracowniczej, w warunkach 
intensywnego i selektywnego rozwo­
ju jest dla wszrstkich oczywista. 
Coraz powszechniej toruje; sobie 
również drogę przekonanie o po­
trzebie .konkretnego j udziału eko­
nomistów w określaniu; kie­
runków i zakresu postępu tech­
nicznego na każdym szczeblu, a 
tym samym «’ ruchu wynalazczości 
i racjonalizacji pracowniczej. Ści­
sła współpraca w tych; sprawach ka­
dry technicznej i ekonomicznej jest 
nieodzowna. " ■

Pierwszoplanowym} zadaniem eko­
nomistów jest praca nad ukształto­
waniem nowego stylu myślenia, in­
żyniera i technika. • polegającego 
ogólnie rzecz biórąc. na kierowaniu 
się we wszelkich przedsięwzięciach 
technicznych zasadą, że nie' każdy 
postęp techniczny jest społecznie 
potrzebny lecz postęp techniczny 
ekonomicznie- uzasadiPony. Oczywiś­
cie należy wystrzegać; się podejścia 
wąskoekonomicznego. Postulat taki 
formułowany jest cźęsto pod adre­
sem ekonomistów przez kadrę tech­
niczną. W wielu przypadkach można 
go uznać za słuszny. Powoduje to 
potrzebę większego zbliżenia ekono­
mistów- do zagadnień techniki — 
konstrukcji i technologii.

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
widząc doniosłą i stale rosnącą rolę 
ekonomistów w postępie technicz­
nym oraz potrzebę zbliżenia ich do 
świata- techniki rozpoczęło szereg 
prżedśięwzieć zmierzających w tym 
kierunku. Jednrm z istotnych jest 
włączenie się do dyskush nad nową 
kóncepcia działalności Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji Otóż władze 
naczelne Zw. Zaw. i NOT dostize- 
gaiąć potfebe rozwiniecie dotrch- 
czasowvch (wvżei omówionych) za­
sad dzia’ania KTiR. przedstawiły w 
styczniu br. do powszechnej dyskusd 
zainterosnwnnvch . środowisk, nowy’ 
projekt „Ramowego/regulaminu za-

kładowych klubów techniki i racjo­
nalizacji”. Dyskusja ta dobiega koń­
ca. Bezpośredni udział brali w niej 
także działacze PTE w poszczegól­
nych zakładach pracy.

Zarząd Główny PTE w celu spre- 
cy zo wam a swego sta nowiska rozesłał 
do kilkudziesięciu kóIS zakładowych:, 
.ankietę, która ;formułowała 6 pytań. 
— Od powiedz!alo irm i ej lub bardzi e j 
w '/czerpu jąco 25 kół.

Na pierwsze; pytanie, które 
brzmiało: „czy członkowie kola PTE 
lub inni ekonomiści zakładu blorą 
i w jakim stopniu udział w pracach 
KTiRi’, zdecydowanie negatywnie 
o-ipmt .edziało 10 kół. W pozostałych 
przmadkach ekonomiści bior.ą udział 
w różnorodnych formach (członko­
wie władzklubu, doradcy, prelegen­
ci ito.).

Ciekawe odpowiedzi padały na 
d-ugi- ovtanie: „Co aktywna grupa 
ekonomistów może wmieść do pracy 
KTiR”. Najczęściej wysuwane po­
stulaty można uszeregować następu­
jąco: .. .

— poprawą oceny wniosków i re­
alności wyliczania' efektów. ,

— podsuwanie nniważnieiszej ,— 
r punktu widzema ekonomiki urzed- 
siębiorstwa — tematyki wynalazczej 
i racjonalizatorskie!; • ; >

— śze-zenie wiedzv -ekonomicznej 
wśród kadry technicznej,

— włączenie tematyki z - zaKresu 
postępu ekonomicznego i organiza­
cyjnego.

Warto podkreślić, • te niezwykle 
istotne znaczenie może mieć udział 
ekonomistów, właśnie we wstępnym 
okresie prać. Stwierdzenie bowiem 
w tym stadium np. braku ekono-. 
micznego uzasadnienia danego kie­
runku -poszukiwań, może- zaoszczę­
dzić wiele wysiłków i... rozczarowań.

Pytanie trzecie wiąże się z po­
przednim: „Co inoźe przynieść za­
kładowi i środowisku ekonomistów 
włączenie się do pracy tych klubów". 
Najczęściej podkreślano takie zjawi­
ska: .. ■ _ '•

— zespolenie środowiska techni­
ków i ekonomistów, .

-L zwiększenie efektów poęzynań 
racjonalizatorskich,

— bliższe zapoznanie się ekono­
mistów -z. problematyką produkcyjno- 
techniczną.

Trafia chyba w sedno sprawy -.od- 
powiedź Kota PTE przy Przedsię­
biorstwie . .jektowania i Wyposa­
żania Odlewni „Prodlew” w War­
szawie, które stwierdzając, żtTw, re-.. 
gdlamihie ich klubu zamieszczono 
dużą ilość postanowień podkreślają­
cych techniczno-ekonomiczny chara­
kter KTiR stwierdzających m. in.: 
„Jesteśmy pewni, ze udział'ekonomi­
stów w działalności Klubu pozwoli 
na uracjonalnienie jego przedsię­
wzięć i zahamuje radosną wynalaz­
czość dla samej wynalazczości i pro­
filu, niezależnie od sensu ekonomicz­
nego danego 'wynalazku”. Natomiast 
jedno z kół przy dużym zakładzie 
wykazuje wiele sceptycyzmu pisząc: 
,«Przy nastawianiu przepisów z gó­
ry eliminujących usprawnienia o 
charakterze organizacyjno-admini­
stracyjnym, organizacyjna Integracja 
ekonomistów w KTiR nie rokuje 
nadziei na zwiększenie, efektów”.

Zasadnicze znaczenie dla pozna­
nia stanowiska kół PTE miało py­
tanie czwarte: „Jaki jest pogląd 
koła na ewentualne , przekształcenie 
obecnych klubów w Kluby Tech­
niki, Ekonomiki 1 Racjonalizacji”; 
Pozytywnych odpowiedzi padło 23, 
negatywne — 2.

Na pytania 5 i 6 dotyczące ewen­
tualnej konieczności zmian w orga­
nizacji. funkcjonowaniu i finanso­
waniu klubów oraz innych uwag i 
wniosków, padł szeroki wachlarz 
odpowiedzi, od stwierdzeń, że żad­
ne zmiany nie są potrzebne do żą­
dania generalnych zmian regulami­
nu. Wysuwano także 'postulaty włą­
czenia innych organizacji i tworze­
nia np. „Klubów Myśli Twórczej”.

Wiele kół powołuje się w swych 
odpowiedziach: na'opinie środowiska 
technicznego, które w większości 
przypadków; popiera ' inicjatywę 
zmian idących w przedstawionych 
wyżej i kierunkach. . Można więc 
stwierdzić, że omawiany sondaż 
wskazał potrzebę włączenie* się PTE 
do dyskusji nad przyszłością Klu­
bów Techniki 1 Racjonalizacji j . 
przedstawienia poglądów? ekonomi­
stów. Spróbujmy je pódśumoaać:

— ze względu na oczywistą ko­
nieczność włączenia do zakresu za^- 
interesowań Klubów Techniki i Ra­

cjonalizacji zagadnień ekonomicznych, 
ą przede wszystkim rachunku eko­
nomicznego, niezbędne jest insty­
tucjonalne zagwarantowanie wpłyń 
wu ogni w PTE na działalność ‘Klu­
bu. Można to zapewnić przez . od­
powiednie, sformułowania w regu­
laminie; v

— oznacza to. że PTE przyjmu­
je na siebie współodpowiedzialność 
za prawidłową działalność społecz­
nych ogniw ruchu wynalazczości i 
racjonalizacji pracowniczej, widząc 
w tym swój wkład w przyspiesza­
nie postępu technicznego gospodar­
ki narodowej; .

— współdziałanie w rozwoju tech­
niki powinno wejść na stałe tlo 
programu, działania Towarzystwa, 
wymaga to dalszego zacieśnienia 
współpracy z NOT i wspólnego po­
dejmowania różnorodnych przedsię­
wzięć, zmierzających do integracji 
środowiska techników, i ekonoml-

, stów, w zakładach pracy.
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PROBLEMY 
WYŻSZEGO
SZKOLNICTWA 
MORSKIEGO

Komisja Gospodarki; Morskiej 1 
Żeglugi, obradująca bod przewod­
nictwem posła Andrzeja Benesza 
■rozpatrzyła problem wyższych szkół 
morskich, ich programów oraz uzu­
pełnienie wykształcenia kadry pły­
wającej. .’
:, .Sprawozdawcą .był; poseł "Janusz 
Stal niski. . Postulaty Komisji Go­
spodarki Morskiej ;i Żeglugi,w spra­
wie przekształcenia- ( państwowych 
szkól morskich .iw wyższe szli o’ v 
morskie zostały spełnione. ..Rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z dn'a 
20 sierpnia 1968 r. przekształcono 
państwowe szkoły morskie w Gdy­
ni i Szczecinie w wyższe szkoły 
morskie, które rozpoczęły działal­
ność dydaktyczną z dniem 1 wrze­
śnia 1969 r. Uruchomione zostały 
następujące wydziały:, w Wyższej 
Szkole Morskiej w Gdyni — wy­
dział nawigacyjny, mechaniczny, 
eleittryczńo-elektroniczny i admini­
stracyjne. a w Wyższej Szkole Mor­
skiej w ; Szczecinie — wydział ńa- 
wrgacyjny-i mechaniczny. Ze wzglę­
du .na dynamiczny rozwój floty’ry- 
backiej i handlowej, jak również 
wyższe" wyposażenie techniczne stat­
ków potrzebni są ludzie o lepszym, 
przygotowaniu do zawodu, Planuje 
się osiągnięcie tego celu poprzez 
kształcenie inżynierów na studiach 
dziennych oraz dokształcanie absol­
wentów dotychczasowych szkół na 
studiach zaocznych.

Poseł referent zgłosił szereg uwag 
do programów studiów stacjonar­
nych i zaocznych postulując, aby 
były one stale konfrontowane z po­
trzebami i stanem wiedzy.

Prawidłowe jest ustawienie prak- 
tj'k warsztatowych,, pozwalających 
na nauczenie studentów niezbęd­
nych umiejętności manualnych. Na­
tomiast praktyki pływające powin­
ny być przesunięte na wyższe lata, 
gdyż zbyt wczesna praktyka na 
statku nie daje możliwości wyko­
rzystania uzyskanej wiedzy.

W . wyższych szkołach morskich 
konieczne jest utrzymanie interna­
tów W celu wyrobienia u studen­
tów dyscypliny i sumienności, ' z 
tym. że internaty te winny być włą­
czone w system wychowawczy szko­
ły i podporządkowane poszczegól­
nym dziekanom. Potrzebna wydaje 
się instytucja wychowawców inter- 
natowych.-,, „ ____ ;

Z dużym uznaniem' powitać''ha- | 
leży inicjatywę • zorganizowania”-stU- L 
diów zaocznych, dających szanse 
rozwoju kadrze pływającej. Pamię­
tać jednak należy, że uruchomienie 
takich studiów wymaga dużego' wy­
siłku organizacyjnego oraz przygo­
towania nowych typów podręczni­
ków i ; przewodników-metodycznych;' 
które umożliwiłyby studiowanie "w 
czasie długich nieraz rejsów. Pod­
ręczniki takie powinny być przygo- 
towahe z myślą o możliwości sa­
modzielnego sprawdzenia przez stu­
denta stopnia opanowania materia­
łu.

Wj'daje się, że przygotowane w 
projekcie programu studiów zaocz­
nych zajęcia stacjonatne dwukrot­
nie W ciągu roku będą zbyt uciąż­
liwe i niekiedy niemożliwe do zrea­
lizowania dla niektórych studentów. 
Budzi również wątpliwości "czas 
trwania studiów zaocznych — czy 
przeciętnie uzdolniony Oficer będzie 
w stanie w ciągu 6—7 semestrów o- 
panować wymagany materiał?

Ze względu na szybki postęp 
techniczny winno się zwiększyć wy­
magania w zakresie dyscyplin tech­
nicznych (elektronika,, automatyka).

W dyskusji podkreślono, że nada­
nie szkołom morskim statusu wyż­
szych uczelni jest słuszne i celo­
we; stanowi realizację wielokrot­
nie Wysuwanego przez Komisję Go­
spodarki Morskiej i Żeglugi vv po­
przednich kadencjach Sejmu póśtu- 
latu, Rozwój. ilościowy i jakościo­
wy - floty , uzasadnia potrzebę isP • 
nienia/wyższych szkól morskich za­
bezpieczających wysokokwalifiko­
wane kadry inżynierekie przede 
wszystkim dla jednostek pływają­
cych. ■ ■ .”

Poseł Ryszard Pospiesżyński skoń- 
centbował uwagę na studiach zaocz­
nych. Wskazał on m. In., że studia 
te obejmą ludzi, którzj' ukończyli 
już różnego typu szkoły morskie, 
a więc szkoły o poziomie wyższym 
niż średni, ludzi, którzy zdobyli w 
toku pracy zawodowej niemały za- 

, sób wiedzj* praktycznej, którzy 
przeszli również przeszkolenie na 
różnego typu kursach, Ten nagro­
madzony. przez przyszłych uczestni­
ków studiów .zaocznych kapitał wie­
dzy, jak również różny poziom zdo­
bytego w poprzednim okresie wy­
kształcenia powinny być uwzględ­
nione przy opracowywaniu progra­
mów i czasokresu studiów zaocz­
nych. Nie może to być więc; pro­
gram .'jednolity, lecz zróżnicowany.

Głównym celem - studiów zaocz­
nych powinno być — i to należa- 
loby mocniej wyeksponować w pro­
gramie — pogłębienie Wiedzy przez 
kapitanów1 i pierwszych; mechani­
ków. Zakłada się. że wiedzę teore­
tyczną związaną z nawigacją mają 
oni dostatecznie opanowaną, dlate­
go też w programie należałoby prze- 

' de. wszystkim pójożyć nacisk na 
ekonomikę transportu ; morskiego, 
aby zwiększyć wpływ kapitanów na 
efekty ekonomiczne uzyskiwane 
przez naszą flotę;’ na pogłębienie 
znajomości prawa morskiego i han­
dlowej wiedzy okrętowej, na zna­

jomość nowoczesnej aparatury elek­
tronicznej.’ Celowe, byłoby również 
uwzględnienie w programach«towa- > 
roznawstwa — dla stworzenia - ka­
drze, oficerskiej lepszych możliwo­
ści i znajomości zasad przewozu 
różnych ładunków.

Studia zaoczne, zdaniem posła Po- 
spieszyńskiego,: powinny być uru­
chomione jak najszybciej, przy u- 
riiiejętnym doborze kandydatów na 
I rok. Uruchomienie tego typu stu­
diów ma duże znaczenie psycholo­
giczne. Obserwuje się we flocie dą­
żenie do kształcenia się; wielu ofi­
cerów podjęło zaoczne studia, na 
kierunkach nie związanych z zawo­
dem (prawo, geografia itp.). Jest to 
marnotrawienie wysiłku tych ludzi 
i nie jest zgodne z potrzebami na­
szej floty. ”,

Generalną zasadą studiów zaocz­
nych powinno być nie powtarzanie, 
tego, et- absolwenci szkól mórskich 
z lat. poprzednich'zaliczyli na stu­
diach stacjonarnych, lecz skoncen­
trowanie się na tych , kierunkach i 
specjalnościach, gdzie następuje 
szybki postęp techniki i gdzie 
powstają duże przyszłościowe pier- 
spektywy , (elektronika, automaty­
ka, maszyny cyfrowe ; itp.).

Zdaniem posła Pospieszyńskiego 
sprawą -dyskusyjną 'przy studiach 
stacjonarnych 'jest organizacja prak­
tyki na statkach: czy, szkolenie po- 
winno być przeprowadzane na stat­
kach szkolnych, czy też należy kie­
rować małe; grupy słuchaczy na 
statki handlowe. ’

, Celowe jest uwzględnienie w pro­
gramie szkół wyższych nauki zaocz­
nej języka', zwłaszcza angielskiego. 
Jest to język obowiązujący prawie 
wyłącznie w żegludze, a .praktyka 
wykazuje, że poziom znajomości ję­
zyka wyniesiony że szkoły nie jest 
dostateczny.

Poseł Florian Wichlacz zwrócił 
m. in. uwagę na potrzebę zharmo­
nizowania wielkości naboru dó 
szkół morskich z potrzebami róż­
nych gałęzi, gospodarki morskiej. ,

Zdaniem posła Ignacego Konko- 
lewskiego słuszne jest preferowanie 
przy naborze do wyższych szkół 
morskich dzieci marynarzy i ryba­
ków. ■ x'.. x 
" Przewodniczący1 Komisji poseł. 
Andrzej Benesz wskazał na potrze­
bę prowadzenia ^odpowiedniej poił-: 
tykir kadrowej-'•we-ni® 
dopuścić do powstania.' antagoni- 
styćzriych' podziałów ’ między ofice­
rami, którzy’ zdobędą cenzus wyż­
szej uczelni, a starą i kadrą pływa­
jącą. Bardzo istotną sprawą jest 
również, zdaniem posła Benesza, u- 
stalenie włśśęiwych. kryteriów i me­
tod postępowania przy podziale 
skierowań absolwentów* wyższych 
szkół .morskich do, Roty, ryba 
i. marynarki handlowej. . ‘

Minister Żeglugi Jerzy Szopa: 
Istnieje (ścisła korelacja między po­
trzebami gospodarki morskiej a na­
borem.do wyższych szkół morskich. 
Szkoły te opuszczą pierwsi absol-. 
wenci w 1973 r. Ogółem w następ­
nej 5-latce będzie ok. 700 absol­
wentów. Równolegle prowadzone 
będą studia zaocżhe. Ponadto część 
kadry pływającej przejdzie ze stat­
ków na ląd dla przebycia różnego 
ródzaju szkolenia. Tak więc resort 
nie przewiduje powstawania o- 
strych podziałów między „nowymi" 
i „starymi”. W opracowaniu :znaję. 
dują się nowe : przepisy klasyfika-. 
cyjne mające na celu .zrównanie 
rangi, oficera na statku rybackim 
i oficera? floty -handlowej.. Uzyski­
wany w miarę postępu techniki po­
stęp - warunków pracy, socjalnych, 
placowych itp. przyczyni się do 
zrównania^ pozycji zatrudnionego 
we flocie rybackiej i we flocie han­
dlowej oficera.

Zadaniem ; wyższych szkół mor­
skich jest zapewnienie słuchaczowi 
wiedzy wyprzedzającej aktualny, 
stan techniki. Stawia to więc przed 
szkołami pokaźne Zadanie zarówno 
w dziedzinie programów jak i wy­
posażenia laboratoriów i warszta­
tów szkolnych w najbardziej no­
woczesne urządzenia.

Dotychczasowe zasady organizacji 
studiów zaocznych przewidują, że 

, rekrutacja rozpocznle; się od 1 lu­
tego 1971 r.,; natomiast rok szkolny 
od 1 października, Stwarza to do­
stateczny przedział czasu zapewnla- 

; jący odpowiednie przygotowanie or­
ganizacyjne; tego typu studiów, o- 

, pracowanie, podręczników i porad­
ników metodycznych oraz zapew- 

; niający kandydatom czas na przy­
gotowanie, się do egzaminów wstęp­
nych. Słuchaczom wyższych studiów 
zaocznych stworzone; zostaną dogod­
ne warunki sprzyjające sprawność 
nauczania. ' . . .

Wyższe szkoły morskie, w myśl 
«alożeń, nie mają mieć charakteru 
swykłych wyższych uczelni. Zarów­

no w szkole jak 1 w ■ Internacie, 
związanym ze szkołą, realizowany, 
będzie’ program nauczania i: wycho-,, 
wania, wdrażanie dyscypliny i obo­
wiązkowości.

'Praktyki organizowane będą W 
noWy sposób. Doświadczenie wyka- ; 
zalo, że dotychczasowy system po­
legający, na kierowaniu grupy słu­
chaczy pęd opieką wykładowcy 
szkoły na statek, nie zdał w peł­
ni egzaminu, gdyż nie pozwolił na 
wdrożenie przyszłego oficera w ży­
cie statku, powodował pewne wy­
obcowanie. Obecnie zamierza się 
stosować praktyki indywidualne w , 
czasie których uczeń samodzielnie 
pracować będzie na jednostce pły­
wającej. (wycz.)

KOORDYNACJA 
DZIAŁALNOŚCI 
KULTURALNEJ

■ Komisja Kultury i Sztuki, obra­
dująca pod przewodnictwem posła 
Witolda Lassoty rozpatrywał^ prob­
lemy koordynacji; działalności kul­
turalnej z uwzględnieniem funkcjo­
nowania Funduszu Rozwoju Kultu­
ry.

Z przedłożonej przez resort in­
formacji, jak również z obserwacji 
terenowych, wynika, że 10-letnia 
praktyka - koordynacji działalności 
kulturalnej przebiegała bardzo nie­
równomiernie. Osiągnięto rip. duży 
dorobek "w dziedzinie koordynacji 
treści ideowo-politycznej i programo­
wej,w*‘wytyczaniu zadań prący kul­
turalno-oświatowej, w działalności 
programowej podkreślić należy do­
robek towarzystw Regionalnych, w 
ramach których koordynowana by­
wa działalność w skali województw 
i powiatów.

Słuszna idea koordynacji działal­
ności kulturalnej napotykała naj­
większe przeszkody przy uzyski­
waniu świadczeń . finansowych , ze 
strony . poszczególnych partnerów 
na rzecz realizacji wspólnego pro­
gramu. Z tych ; właśnie powodów 
postulowano, utworzenie funduszu 
rożwęju kultury.

W dwu wizytowanych wojewódz­
twach ■ zespoły poselskie zetknęły 
się z bogactwem form pracy kultu? 
ralno-oświatowej, z ożywieniem ru­
chu społeczno-kulturalnego, z osią­
ganiem dużego dorobku. Krystalizuje 
się nowy typ placówek oświatowo- 
kulturalnych w środowisku wiej? 
skim, który odgrywa coraz większą 
rolę w upowszechnianiu kultury.

W1' województwie krakowskim 
komisje koordynacyjne działają za­
równo na szczeblu wojewódzkim, 
jak ń' w 16 powiatach. Najlepiej 
współdziałają rady narodowe, za­
kłady pracy, związki zawodowe i 
inne organizacje na terenie powia­
tu chrzanowskiego; liczne .zakłady 
pracy świadczą tu na wyposażenie 
klubów i placówek kulturalnych w 
terenie. • ■ ■ ■■

W usprawnieniu koordynacji i w 
utworzeniu funduszu kultury naj­
bardziej zainteresowane są opóź­
nione w rozwoju środowiska, miej­
scowości, które nie są objęte zasię­
giem działania - placówek kultural­
nych. Ńp. w woj. białostockim, w 
niektórych powiatach występuje 
poważny niedobór. bazy material­
ne-. lokalowej, która mogłaby być 
szybciej uzupełniana, , gdyby kon- 

■ sekwentnie realizowane były posta­
nowienia w sprawie powołania fun­
duszu rozwoju kultury. Posłowie 

; spotkali się tam również- Z fakta­
mi niepełnego wykorzystania nowo 
wzniesionych Obiektów kultural­
nych z powód u braku ódpowied- 
nich środków na ten cel. Działa­
cze białostoccy próbowali powołać 

• fundusz rozwoju kultury na szczeb­
lu wojewódzkim, ale w Narodo­
wym Banku Polskim powiedziano 
im, że brak podstaw prawnych dla 
takiej instytucji. Dlatego- należy 
stworzyć odpowiednie przepisy u- 
możliwiające realizację takiej’ ini­
cjatywy, zwłaszcza źe w innych 
województwach, mimo braku prze­
pisów, fundusz rozwoju kultury 
istnieje. ■ ■ ■ . ' ? ■

Na podstawie doświadczeń i ob­
serwacji, jako generalny wniosek 
w sprawie rozwijania i umacnia- 

.nia działalności kulturalnej, wysu­
nąć należy umocnienie roli koor­
dynacyjnej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz rad narodowych Trze­
ba zabezpieczyć możliwość egzekwo­
wania porozumień między resortem 
a związkami zawodowymi, organi­
zacjami i instytucjami.

-Uznając komisje koordynacyjni 
jako wypróbowane narzędzie koor­
dynacji działalności kulturalnej na 
wszystkich szczeblach, można sią 
zgodzić również na inne formy ko? 
ordynacji w zależności od miejsco­
wych warunków— z tym jednakj 
że upragnienia ' i obowiązki, 'jak 
również - odpowiedzialność ciążyć 
muszą na resorcie i radach naro­
dowych, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawnymi. Zasada ta 
musi obowiązywać również przy, 
powoływaniu tytułem eksperyment 
tu komitetów do spraw kultury.

: Bardziej konsekwentnie niż do­
tychczas egzekwować należy odpo­
wiednie przepisy w sprawie zasad 
urządzania i finansowania placó­
wek kulturalno-oświatowych w za­
kładach pracy — ustalając nie tyl­
ko prawo, lecz również obowiązek 

* ich świadczeń na cele kulturalne.
Poprzeć należy inicjatywy stwo­

rzenia powiatowych funduszów 
rozwoju kultury oraz tworzenia 
analogicznych i funduszów na innych 
szczeblach administracyjnych; fun­
dusze te powinny być wykorzysty­
wane przede wszystkim na wyrów­
nywanie ; dysproporcji w rozwoju 
sieci urządzeń kulturalnych.

Działalność kulturalno-oświatowa 
była przedmiotem wielokrotnych 
kontroli NIK, która badała te prob­
lemy w małych miastach ima wsi, 
w PGR. w nowych ośrodkach wiel­
koprzemysłowych itp.' .

Niedomogi i błędy tej działalno­
ści, na które NIK niejednokrotni^ 
w ; uwagach pokontrolnych wskazy­
wała, mają swe podstawowe źród­
ło w niedostatkach zarządzania. Nid 
uzyskano również istotniejszej; po­
prawy w powołaniu- Centralne] Ko^ 
misji Koordynacyjnej, która ftis 
spełniała zadowalająco szeregu za­
dań. • 1

Obserwuje się, te niektóre uchwa- 
ły i wytyczne podejmowane przez, 
ten organ— nie są przez członków 
Centralnej Komisji respektowane i 
realizowane; Ministerstwo Kultury 
i Sztuki nie . potrafiło natomiast 
wyegzekwować od- swych kontra­
hentów — wchodzących w skład 
Centralnej Komisji Koordynacyjnej 
— realizacji ich zadań. Występują 
partykularyzm poszczególnych - . or­
ganów wchbdzących w skład Ko^ 
rhisjń ‘ , 4'‘ '^1

Sytuacja w terenie, mimo szerei-' 
guz wytycznych, ustalonych przez 

i organa społeczne, polityczne i pań­
stwowe, nadal budzi zastrzeżenia. 
W większości powiatów brak jest 
W ogóle- bądź. też, jednego koordy­
natora w zakresie całokształtu dzia­
łalności kulturalnej; funkcje te 
dzieli między1 siebie -kilka organów, 

.Rejestrujemy; szereg negatywnych 
skutków braku 'administracyjnego 
zabezpieczenia polityki kulturalnej 
— zanika odpowiedzialność.

Jednvm z’najpoważniejszych konJ 
trahentów resortu kultury są związ- 

: ki zawodowe. Niezbędne byłoby 
większe niż dotychczas położenie" 
nacisku zarówno przez CRZZ, jak 
i przez zarządy branżowych Związ­
ków zawodowych na podporządko­
wanie swej działalności kultural­
nej zaleceniom koordynacyjnym} 
dotyczyć to powinno nie ’ tylko 
spraw organizacyjnych; lecz rów­
nież . i przede wszystkim •— finan­
sowych.

Problemu koordynacji działalno^ 
ści kulturalnej nie moźn'a traktó- 

■ wać jednorodnie dla całego kraju; 
uwzględniać trzeba rejonowe wa­
runki, specyfikę ; terenu. Większą 
uwagę zwracać przy tym trzeba nie 
tylko na tó, kto i ile przelewa 
środków na rzecz funduszu rozwo­
ju kultury,, lecz Jak te środki *są 
wykorzystywane; czy w oparciu 0 
nie rozwijat się prawidłowa dzia- 

i łalność. nasycona treściami ideowo- 
wychowawczymi.

Warto np. rozważyć, czy celowe 
■ jest budowanie* obiektów kultural­
nych i organizowanie, bez względu 
na koszty, rozwijanie życia kultu­
ralnego w tych ośrodkach, z któ­
rych większość mieszkańców do? 
jeżdżą do pracy w dużyćh bSrod- 

; kach przemysłowych. Czy nie słu- 
; szniejsze byłoby nadanie tym ibśrod- 
ikom roli, „sypialni”, gdzie trzebi 
^zabezpieczyć tylko «ratunki spókoj- 
mego wypoczynku po pracy? Zycie 
kulturalne powinno się wtedy 
rozwijać w większych centrach. A’ 
więc pozostanie dyskusyjny prob­
lem: czy rozpraszać środki na kut- 

, turę czy je bardziej centralizować?,

(jw.)
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STWORZENIE warunków,przy­
spieszenia postępu techniczne- 
" go w naszym kraju jest wiel­

kim 1 złożonym zadaniem nauki... 
Chodzi o metody zwiększenia efek­
ty wności pracy placówek naukowo- 
badawczych i szybszego wykorzysty­
wania zdobyczy nauki i techniki w 
gospodarce narodowej. Przede wszy­
stkim chodzi o . skoncentrowanie u- 
wagi na likwidacji istniejących nie­
dociągnięć we 'wzajemnym - powiąr 
zaniu nauki i: produkcji” — stwier­
dza w. artykule „Nauka, a postęp 
techniczny” (Kommunist nr 13) pro­
fesorB. Patom prezes Akademii 
Nauk Ukraińskiej; SRR,.................... 

• Zwiększanie efektywności pracy 
naukowej. lepśze wykorzystanie ■ wy­
soko wyspecjalizowanych kadr — to 
najżywiej dyskutowane obecnie pro­
blemy' W Związku Radzieckim. Po­
dejmuje'sie tam wiele eksperymen­
tów w placówkach naukowo-badaw­
czych. Opracowuje nowe zasady oce­
ny 1 honorowania pracy naukow­
ców;.'.........

"Liczba naukowców radzieckich 
zbliża się już* do miliona, a perso­
nel naukowo-techniczn y i już od; da­
wna mierzy się ■milionami. 4,3 tys.' 
inżynierów zatrudnionych bezpośre- 

. dńio w . produkcji. w instytutach 
naukowo-badawczych.’ biurach kon­
strukcyjnych i projektowych .przy­
pada na każdy miliard rubli pro­
dukcji globalnej. Jest to liczba trzy- 

- krotnie większa niż w Stanach Zje­
dnoczonych.

,W Związku . Radzieckim . wciąż 
stwierdza się niedobór kadr, nauko­
wych, niezbędnych do wykonywania 
pilnych badań o dużym znaczeniu 
dla państwa.- W Stanach Zjedno­
czonych coraz głośniej mówi się. o 
bezrobociu wśród naukowców, o 
„niepotrzebnych” np. fizykach ją­
drowych itp. . ;

.Ta rozbieżność potrzeb wynik ao- 
czywiście z. zakresu prac prowadzo­
nych W Związku Radzieckim, z 
konsekwentnej realizacji postępu we 
wszystkich dziedzinach. Nauka w 
Związku Radzieckim nie podlega 
koniunkturalnej modzie. Ale ta roz­
bieżność: z jednej strony ogromna 
liczba naukowców i kadr kwalifiko­
wanych w ZSRR i ńiezaspokpjorie. 
wciąż potrzeby w tej dziedzinie.— 
wskazuje również i na pewne bra­
ki — świadczy o niezbyt wysokiej 
efektywności prac badawczych. ;

.1 to właśnie niepokoi działaczy 
gospodarczych 1 środowiska nauko­
we w ZSRR. Szukają oni najle­
pszych dróg przejścia od ekstensyw­
nych do intensywnych metod w 
dziedzinie nauki, dyskutują, nad 
systemem bodźców, który by .ten 
proces przyspieszył. .

„Litieraturnaja Gazieta” już ód 
dłuższego czasu zamieszcza wypo­
wiedzi naukowców na ten . temat. 
Doktor nauk historycznych L. Bestu­
żew -Łada w artykule pt. „Z punktu 
widzenia współczynnika' 'sprawno­
ści” (nr 41) pisze:

„Powtórzmy zdanie, które brzmi 
jak komunał: nauka przestała być 
sprawą jednostki, zatrudnia ona mi­
liony osób. Strategie, poszukiwań 

naukowych- wytycza państwo, pracę 
w zasadzie prowadzą zespoły nau­
kowe.' Ale bez względu na to, jak 
ważną prace wykonuje zespół’ au­
torytet służbowy i uposażenie jego 
członków nie są w żaden sposób z 
nią związane. I o jednym i o dru­
gim decyduje jakiś' „rytuał” okre-. 
ślany mianem obrony dysertacji — 
choćby, dysertacja ta dotyczyła ja­
kiegoś całkiem innego nieaktualne­
go tematu. ■■

Przy , istniejącym systemie bodź­
ców — pisze dalej Bestużew-Łada 
— ilość prac naukowych przeciw­
stawia.. się ich jakości-. Informacja 
naukowa wzrasta jak lawina. Obe­
cnie na każdego snecjaliste przypa­
da ponad sto arkuszy druku publi­
kacji dziennie, a ten stos podwaja 
się W ciągu 10 lat. Praktycznie bio- 

RADZIECKIE DYSKUSJE

MIEJSCE NAUKI
rąc opanowuje się zaledwie tysięćz- 

^na część tej produkcji naukowej, 
toteż czasem znacznie prościej jest 
przeprowadzić badania naukowe od 
nowa, niż odszukać potrzebną igieł­
kę w rosnącym stogu informacji. 
Jakże drogocenna staje sie w tych 
warunkach zwartość i ścisły cha­
rakter .informacji o rezultatach ba­
dań! Ale dla pracownika naukowe­
go ta ścisłość i zwartość jest równa 
samookradaniu sie. nie mówiąc już 
o tym, że jego publikacje płatne 
są „od arkusza”, a wspomniany, już 
..rytuał” ściśle określa. Ile mianowi­
cie setek stronic trzeba napisać (nie­
kiedy obojętne o czym), aby' wzrósł 
oficjalny prestiż i idące z nim w 
parze uposażenie”.

W nauce wiec podobnie jak i w 
produkcji ekstensywność rozwoju 
tylko do pewnych granic jest poży­
teczna. Jeśli zaś te granice narusza, 
staje się .szkodliwa: ilość nie prze­
chodzi wtedy w jakość,

„Praca naukowa — pisze Bestu- 
źew-Łada — to, jak wiadomo, prze­
de wszystkim odkrycia naukowe, 
czyli uzyskanie jakościowo nowej 
informacji. Ale przecież rytuał o- 
brony dysertacji jest nieprzebytym 
murem na tej drodze. Miałby się z 
pyszna Łobaczewski czy Einstein, 
gdyby o swych teoriach informo- 

.wał z .pozycji człowieka, ubiegają­
cego Się o tytuł naukowy. Jak wia­
domo. im bardziej oryginalna i re­
wolucyjna jest koncepcja naukowa, 
tym silniejszy opór napotyka w 
pierwszym okresie. Jest w tym ja­
kaś racja: drogę torują sobie rze- 

czywiśćie- śmiałe koncepcje nauko­
we. Ale < kiedy do tej sprawy włą­
cza się prestiż i uposażenie, czło­
wiek dochodzi do wpiosku, że lepiej 
jest unikać ryzyka, toteż wystarczy 
tylko szczyptą soli naukowej posy­
pać' ogromny postny kęs pseudonau­
kowego ..opusu’'. „

?; Gdy centralnym problemem było 
stworzenie dostatecznie licznej ka­
dry naukowej jako bazv dalszego 
rozwoju, dysertacje i temu podobne 
elaboraty (przede wszystkim publi­
kacje w czasopismach) bvły rozpa­
trywane z punktu widzenia ich 
wartości ; kwalifikujących autora 
jako pracownika naukowego., By­
ły to swego rodzaju egzaminy 
pisemne ze znajomości dotych­
czasowego dorobku naukowego i 
z umiejętności posługiwania się 

warsztatem pracy naukowej. Ale 
ten probierz obecnie nie może być 
wystarczający. Człowiek nauki 
winien być współtwórcą postępu 
myśli naukowej. Wartość pracy 
naukowej to samodzielny wkład jej 
autora do tego postępu. Nie zawsze 
może być on na miarę Łobaczew- 
skiego lub Einsteina, ale prawie 
zawsze może zawierać większą lub 
mniejszą inicjatywę badawczą na­
wet w skromnym zakresie.

W tym kontekście istotne znacze­
nie ma kwestia bodźców zaintereso­
wania materialnego. Autor stano­
wczo wypowiada się przeciw do­
tychczasowym kryteriom w tym za­
kresie. Chodzi mu, by nie ilość ar­
kuszy, ale jakość myśli odkrywczej 
decydowała o wynagradzaniu i o 
honorariach autorskich.

„Oczywista, łatwo jest krytyko­
wać — pisze dalej autor — Co 
jednak można zaproponować w za­
mian?... Spróbujmy pomarzyć. Wy­
obraźmy sobie, że autorytet i wy­
nagrodzenie pracownika naukowego 
nie zależy już od anachronicznego 
i bezsensownego rytuału, lecz od 
realnego wkładu do nauki. Czym 
mierzyć ten wkład? Sposób znale­
ziono już od dawna.' Jest on bar­
dziej lub mniej skutecznie stosowa­
ny tam, gdzie chodzi o wynalazki 
i udoskonalenia techniczne. Choć­
by wynalazca-racjonalizator napi­
sał sto grubych dysertacji, nie wy­
da mu sie patentu i honorarium, 
jeśli dosłownie na jednej stronie 
druku — nie przedstawi swego 
wkładu do rozwoju techniki. W 

przyrodoznawstwie 1 ‘ naukach spo­
łecznych. w odróżnieniu od nauk 
technicznych, , mierzenie . tego wkła­
du jest trudniejsze; ale mimo to mo­
żliwe. Nie ma. ani jednej pracy nau­
kowej, której; treści ■ (jeśli w ogóle 
taka treść istnieje) ’ nie dałoby się 
zreferować na 2—3 stronach' jakie­
goś odpowiednika opisu patentowe­
go, - potwierdzającego istnienie ja­
kościowo nowej informacji - nauko­
wej... Jest; rzeczą ważną, aby pra­
cownik naukowy wiedział, że per- 
spektvwy jego wzrostu (łącznie ze 
stopniem naukowym. ? prestiżem, u- 
,posażeniem itd.) wiażą się całkowi­
cie z wyprodukowaniem nowej in­
formacji naukowej.' nie zaś z wygi- 
bąsarńi „dyśertacyjnegókadryla”.

Wraz z artykułem Bestużewa-Ła- 
dy „Litieraturnaja Gazieta” opubli- 

kowala wypowiedź ną’ ten sam te­
mat członka Akademii Nauk ZSRR 
N. Agicjewa. Autor -również wypo­
wiada sie zdecydowanie przeciw' do­
tychczasowym dysertacjom. Pisze 
on:

..Praca prawdziwie naukową to 
zawsze praca poszukiwawcza, zwią­
zana z ryzykiem, czego niestety nie 
da się powiedzieć; o wielu dyserta­
cjach. Któryż bowiem promotor 
zechce tu ryzykować? Jeśli zaś cho­
dzi o autorów dysertacji,' których 
przyszłość bezpośrednio* zależy od 
stopnia naukowego, to im sam Pań 
Bóg kazał wszelkimi sposobami za­
biegać o takie tematy, jakie gwa­
rantują pomyślną; obronę. Jaki jest 
tego wynik? W rezultacie w działal­
ności instytutu powstają jak gdyby 
dwa kierunki. Jeden z nich, główny, 
działa bezpośrednio na rzecz postę­
pu naukowo-technicznego i przyno­
si realny efekt gospodarczy. Nato­
miast drugi kierunek nie zawsze za­
pewnia taki efekt, a >jego podsta­
wowe cele (wykonanie planu z za­
kresu dysertacji,’ polepszenie sy­
tuacji materialnej, pretendentów do 
tytułu naukowego) znajduje się w 
zasadzie' poza obrębem nauki.' Ale 
sedno' w tym, że obecna zasada sty­
mulowania sprzyja rozwojowi wła­
śnie tegb drugiego kierunku. I oto 
broni się jednej dysertacji po dru­
giej. co pochłania masę Sił uczonych 
i to w’'najlepszych latach ich życia. 
Nie mówię już o tym, ile energii 
traci* się na wykończenie dysertacji, 
na napisanie tekstu, korektę maszy­
nopisu, wykresy i ich naklejania itp.

A w konsekwencji te ciężko wypra­
cowane tomy pokrywają się kurzem 
na kółkach bibliotek, przez całe 
lata nikt - nie bierze ich do reki 
oraz w żadnym stopniu nie wpły­
wają one na efektywność nauki”. .

Agiejew nie ’ jest oczywista prze­
ciwnikiem przyznawania stopni nau­
kowych. lecz z całym zdecydowa­
niem występuje przeciw kontynuo­
waniu dotychczasowej praktyki dy- 
sertacyjnej. Dysertacje nie wnoszą­
ce nic oryginalnego do dorobku my- 
śli naukowej z ..procedurą refero­
wania w obliczu autorytatywnej, 
lecz znużonej rady naukowej, z 
wielomiesięcznymi wędrówkami no 
różnych, instancjach komisji kwali­
fikacyjnej nie są potrzebne” — kon­
kluduje on w swym artykule;
' Dyskusja ńą tę tematy zatacza 

coraz szersze kręgi, ścierają sie po- 
gladv. ’ Członek Akademii Nauk 
ZSRR. J. Rabotnow. który jest zna­
nym specjalistą z zakresu, mechani­
ki 'zgadza się z teza, iż obecny sy­
stem. przygotowywania i obrony dy- 
sertaćyj nie jest zadowalający, ale 
przywiązuje duża wagę do jego ' u- 
trzymania pp wprowadzeniu nie­
zbędnych korektur. Wymaga tego 

'bowiem' proces kształcenia kadr 
naukowych i praktyka stosowana na 
całym świecie.’

■ Rabotnow wysuwa jednak na czo- 
;ło problem łączenia w pracy nau­
kowej bodźców materialnych z mo­
ralnymi, przy czym sądzi, iż te o- 
statnie u ludzi nauki, czyli u ludzi 
mających bardzo wysoki poziom 
kultury ’ i. świadomości, winny od- 

' grywać rolę przewodnią. ..Skoro 
przyznąjemy — pisze on —' że pra- 
ca^ naukową jest rodzajem działał-, 
nbści, dającej zadowolenie wewnę- 
trzne. to i bodźców szukać należy 
w samym charakterze tej działalno­
ści. w przemożnej potrzebie, która 

'skłania uczonego do szukania i o- 
siaeąnią' nowych rezultatów- nau­
kowych.' Nie trzeba chyba udowa­
dniać, jaka wagę ma rozwijanie tej 
potrzebv wewnętrznej od najwcze­
śniejszej młodości - oraz jąkie zna­
czenie ma moralny i naukowy mi- 
krbklimąt -placpwzki badawczej — 
bez względu na to. czy instytucją ta 
jest, rzeczywiście placówką nauko­
wa. czy swego rodzaju urzędem 
produkowania dysertacji”..

Co jednak .stanowi istotę bodźców 
moralnych w nauce?

Problem ten, zdaniem Rabotnowa, 
zasługuje na szczególną uwagę. Czyż 
bowiem pracownik naukowy, który 
w swej; twórczości nie ma żadnych 
pragnień odkrywczych, żadnych am­
bicji. twórczych i chce być tylko 
czymś w rodzaju urzędnika nauko­
wego a zdobycie dyplomu wyczer­
puje jego. wszelkie aspiracje nau­
kowe — może w ogóle; odczuwać 
głęboką wewnętrzna potrzebę samo­
dzielnej myśli naukowej, a tym sa­
mym--kierować sie w swej pracy 
naukowymi bodźcami moralnymi?’

Rabotnow więc postuluje, aby „ka­
żdy młody człowiek, który przekro­
czył próg laboratorium,; otrzymał 
własny temat, aby stworzono.; mu .

warunki pracy nad tym tematem -— 
być może długotrwałej, obliczonej 
na 3—5 lat i więcej lat, ale bezwa­
runkowo samodzielnej i mającej 
przyszłość”.

Żeby jednak młodzi naukowcy 
mogli podejmować samodzielną pra­
ce muszą sie do tego przygotować 
w toku nauki, już w szkolę średniej,, 
ą zwłaszcza podczas studiów.
„ Rektor Moskiewskiego Instytutu 
Inzvniervjno-Fizycznego prof. W.G. 
KiriłlowrUgriuinbw w wywiadzie u- 
dzielonym gazecie „Izwiestia” (nr 
231) stwierdził: „Informacja nauko­
wa co 10 lat wzrasta prawie dwu­
krotnie. To co dziś jest nowe, jutro 
bedzie już rzeczywiście przestarza­
łe. Aby przezwyciężyć tę, sprze­
czność. trzeba po pierwsze nauczyć 
studenta, samodzielnie analizować 
zjawiska, wpoić mu hawvki dalsze­
go samokształcenia. Po wtóre, choć 

.wrgląda to na paradoks.-trzeba nie 
tyle włączać do programu naucza­
nia "studenta wszystkie nowinki 
nauki z zakresu jero specjalności, 
ile pomóc mu w zdobvciu głębokiej 

, wiedzy w dziedzinie nauk podsta­
wowych. Dla; inżynierów takim ..ka­
pitałem zakładowrfn” jest matema­
tyka i fizyka... Potrzebni są nam 
ludzie o szerokich horyzontach, zdol­
ni opanować pograniczne dyscypli-- 
nv.' ludzie nsvebimnie. nrzvgotowa- 
ni do stałego ■wchłaniania nowej 
wiedzy”.

Zdaniem rektora praca badawcza 
studenta powinna, być niezbędnym 
.elementem studiów. Przy obecnym 
przeciążeniu programów nauki nie 
jest td łatwe.- Dnśwmdczeńie • Mo­
skiewskiego Instytutu wykazało 
jednak, że - zmniejszenie zakresu 
kursów- specjalistycznych jest całkok 
wicie skompensowane zdobytymi w 
toku prący badawczej nawykami do 
samodzielnego, twórczego myślenia.

„Wciągnięcie studenta do badań 
naukowych w toku studiów‘zmienia 
również tradycyjne formy nauczania 
na wyższej uczelni. Każda praca la­
boratoryjna staje sie w istocie rąg- 
czy małym eksperymentem, który 
zakłada wvbór optymalnego'warian- 
tu spośród kilku możliwych; Na 
specjalnych seminariach toczą się 
twórcze dyskusje nad aktualnymi 
problemami. W ten sposób studenci 

. zapoznają sie bliżej - z noszukiwa» 
niami wielkich uczonych".

*

Świat przeżywa niebywała w dzie­
jach naszej cywilizacji rewolucję 
naukowo-techniczną, Nie przypad­
kiem sama nazwa tej rewolucji za­
czyna się od słowa ..naukowa”. Mó­
wi ona o kolosalnym społecznym 
awansie nauki i jej przedstawicieli. 

; Od • efektywności ich pracy ; zależy 
postęp gospodarczy każdego kraju, 

' zależą też rezultaty rywalizacji 
dwóch systemów społeczno-politycz­
nych: socjalistycznego i kapitalisty­
cznego. Związek Radziecki ma 

; wszelkie dane, by zwyciężać w tym 
gigantycznym współzawodnictwie 
naukowym dwóch światów^

A.K. .

Radziecki 
handel 
zagraniczny

Dokończenie ze str. 1
i ogólnych celów spoieczmo-.politycz­
nych państw członkowskich — to w 
odróżnieniu od powiedzmy „Wspól­
nego Rynku” w RWPG nie ma ogól? 
nej taryfy celnej, stosowanej wobec 
państw nie wchodzących w skład or­
ganizacji. Prócz tego, RWPG jest or­
ganizacją otwartą dla innych kra­
jów, uznających cele i zasady dzia­
łania Rady. I — wreszcie — RWPG 
gotowa jest rozwijać związki ekono­
miczne ze wszystkimi krajami, nie­
zależnie od ich ustroju społeczno- 
politycznego na zasadach rówmości, 
wzajemnych korzyści i niemiesza- 
nia się do spraw wewnętrznych. Mó­
wi o tym wprost Statut RWPG,

Antykomuniści dlatego atakują 
naszą politykę handlu zagranicznego, 
że nie ma ona nic wspólnego z dy­
skryminacją, nierównością partne­
rów, wyzyskiwaniem słabych przez 
bogatych — ze wszystkim tym, co 
składa się na pojęcie rynku kapita­
listycznego. Warunki na jakich-opie­
ra się handel Związku Radzieckiego 
ź krajami rozwijającymi się. od­
działują korzystnie nie tylko na 
samą wymianę towarową między 
ZSRR i bani krajami; niezależnie 
od' jego zmuszają one do ustępstw 
partnerów kapitalistycznych ' tych 
krajów. Na przykład umowa radziec- 
ko-indyjska o dostawach ropy naf­
towej, zawarta w roku 1960, zmu­
siła również inn/ch dostawców ropy 
naftowej do Indii do ‘‘obniżenia cen. 
Podobnych przykładów jest bardzo 
dużo.. Albo weźmy pod uwagę „taki 
fakt: w roku 1965 Związek Radziec­
ki jednostronnie dokonał bezprece­
densowego posunięcia — zlikwido­
waliśmy wszelkie opodatkowanie 
Importu towarów z krajów rozwija­
jących się. Oczywiście zachodnie 
państwa chcąc nie chcąc muszą li-
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ezyć się z naszą praktyką i w jakiś 
sposób reagować na nią...

Pomówmy o sprawie jakości na­
szych towarów lub też, jak przyję­
to u nas mówić, o ich konkurencyj­
ności. Obecnie ruch zmierzający do 
podwyższenia jakości produkcji w 
ZSRR objął wiele, jeśli nie wszyst­
kie, gałęzie przemysłu. Ale po to, by 
poprawić jakość tego czy innego wy­
robu, potrzebna jest nie tylko rze­
telność producentów, ale również 
poważna przebudowa całego przed­
siębiorstwa, a być może nawet całej 
gałęzi Dostarczać produkcję nowo­
czesną — to znaczy w pełnej mierze 
korzystać ze wszystkich osiągnięć 
postępu naukowo-technicznego. Jak 
raz o tym właśnie była mowa na 
grudniowym posiedzeniu plenarnym 
Kę KP ZSRR.

Jak sami rozumiecie, jesteśmy 
szczególnie zainteresowani tym, by 
nasze towary mogły z powodzeniem 
konkurować na rynkach światowych 
z analogiczną produkcją innych kra­
jów. , Nie ma u nas specjalnych 
przedsiębiorstw, które pracowałyby 
tylko na rynek zewnętrzny. Całą na- • 
szą produkcję eksportową uzysku­
jemy w naszych zwykłych zakładach 
i fabrykach. Ma się rozumieć, nie 
jest dla nas absolutnie sprawą obo­
jętną, jak one pracują i co produ­
kują.

APN: Istnieje cala grupa towarów 
o tzw. międzynarodowej reputacji. 
Znaną jest szwedzka stal, francuskie 
perfumy, czeskie obuwie. A jaka 
produkcja przynosi chlubę naszemu 
krajowi?

N.S.: Od niepamiętnych czasów o- 
gólnym uznaniem cieszą się trady­
cyjne pozycje w naszym eksporcie 
takie jak futra, zboża, rosyjska wód­
ka, kawior. Ale obecnie ta lista ule­
ga znacznemu rozszerzeniu przede 
wszystkim o wyroby przemysłowe. 
Obecnie na drogach całego świata 
kursuje ponad milion radzieckich 
samochodów, cudzoziemcy korzysta­

ją sponad 40 min radzieckich ze­
garków. Nasze zegarki spotykają się 
na rynkach światowych z zegarkami 
szwajcarskimi j w wielu wypadkach 
z powodzeniem konkurują z nimi 
Przemysły wielu krajów rozwijają­
cych się 4 socjalistycznych w cało­
ści bądź części opierają się na ra­
dzieckiej technice. ,

APN: Wspomnieliśmy o milionie 
radzieckich samochodów za granicą. 
W związku z tym przypomina mi 
się pewne zabawne zdarzenie, jakie 
miątp miejsce niedawno w Oslo. 
Norweski taksówkarz, zabierając nas 
dp swojej „Wołgi”, powiedział: po­
wiozę was najszybszym traktorem 
świata.

N.S.: Wasz taksówkarz nie był po­
zbawiony poczucia humoru. Ale są­
dzę, że nieprzypadkowo wybrał on 
dla swojej nielekkiej pracy naszą 
„Wołgę". Nie ma co zaprzeczać, sta­
ry model „Wołgi”- ustępuje pod 
względem komfortu i niektórych in­
nych cech podobnym dobrym samo­
chodom zagranicznym tej klasy, ale 
ma. także swoje zalety: duża wytrzy­
małość, małe wymagania, niezawod­
ność. A tó dla kraju o znacznym ob­
szarze i nie zawsze najlepszych dro­
gach sprawa bardzo ważna. Widocz­
nie te zalety określiły wybór doko­
nany przez norweskiego taksówka­
rza.

W związku z tym należy dodać, że 
wypuścić w naszych czasach w peł­
ni konkurencyjny samochód to spra­
wa niełatwa. Konkurencja w tej 
dziedzinie jest bardzo ostra. Uczest­
niczą w niej praktycznie wszystkie 
przodujące kraje świata: USA, An­
glia, Francja. Włochy, Japonia, NRF. 
My nie ukrywamy, że nasz przemysł 
samochodowy dopiero szykuje się do 
skoku. Cieszymy się, gdy radzieccy 
konstruktorzy samochodów biorą 
pod uwagę rady i zalecenia organi­
zacji handlu zagranicznego. W re­
zultacie takiej współpracy narodził 
się na przykład nowy „Moskwicz 
412". Można powiedzieć o nim z ca­
łym przekonaniem, że jest to samo­
chód w pełni konkurencyjny. Znacz­
nie powiększyliśmy moc silnika, 
zadbaliśmy o niezawodność zespo­
łów i detali, poprawiliśmy jego wy­
gląd zewnętrzny. Samochód ten lek­
ko rusza z miejsca, w ciągu 10 se­
kund rozwija prędkość do 100 km 
i dobrze trzyma się drogi. Wszystkie 
te nowe zalety „Moskwicza” podob­
nie jak zalety nowego modelu „Za­
porożca” wynikają z -wymagań ryn­
ku międzynarodowego.

APN: Czy można przytoczyć przy­
kłady równie płodnej współpracy 
także z innych dziedzin?

N.S.: Tak. Przytoczę taki oto kon­
kretny przykład. Dość długo tylko 

kupowaliśmy statki, ale swoich nie 
sprzedawaliśmy.' A teraz’ nasze 
stocznie realizują zamówienia takich 
morskich potęg jak'Anglia, Szwecją, 
Norwegia, NRF. Jak wiadomo, każ­
dy statek musi odpowiadać określo­
nym normom, ustalonym w rejestrze 
morskim. W krajach zachodnich ist­
nieją ich własne rejestry, z których 
najbardziej, znany ' jest angielski 
Lloyd.. My budujemy i eksploatuje­
my statki na podstawie ’ rejestru 
ZSRR. To przez długie lata stano­
wiło poważną przeszkodę. Armato­
rzy zagraniczni nie dowierzali na­
szym normęm, uważali je za nięwy- 
starczająco"ostre. Ż tego też względu 
zebraliśmy u siebie przedstawicieli 
wszystkich rejestrów i zapropono­
waliśmy im obejrzenie, naszej pro­
dukcji Według jednomyślnej óćeńy 
nasze statki nie tylko nie ustępowa­
ły zagranicznym wymaganiom, pod 
względem. wytrzymałości, szybkości 
i innych podstawowych cech,' ale -w 
szeregu wypadków stawiane przez 
nasz rejestr wymagania są ostrzej­
sze.

Podobnie było z naszymi samolo­
tami Nasze samoloty są niezawodne, 
szybkie. Ale konstruktorzy nie brali 
pod, uwagę niektórych wymagań 
rynku światowego.; To dotyczyło 
m.in.' wykończenia salonów lub ta­
kich szczegółów jak zapalające . się 
lampki na ogonie i kadłubie.. Alę 
te szczegóły. śą niezbędne według 
wymagań prawa międzjmanodowego. 
Musieliśmy. podpowiedzieć budowni­
czym samolotów niektóre udoskona­
lenia. Podporządkowali się temu'. I 
rezultat jest widoczny. Niedawno 
sprzedaliśmy Włochom „Jak-40”. 
Wykonany został doskonały samolot 
„Ił-62”„ Nie/mówię już o naszych 
śmigłowcach,’ ‘które eksploatowane 
są w dziesiątkach krajów.

Jeśli kontynuować wyliczanie to­
warów, które- przysparzają sławy 
naszemu przemysłowi; to nie można 
pominąć syntetycznych diamentów, 
past diamentowych, proszków, na- 
rzędzi‘szlifierskich. Sprzeda jemy je 
obecnie do przeszło 30 krajów. li­
czeni radzieccy zaczęli zajmować, się 
problemem diamentów syntetycz­
nych jeszcze przed wojną. Jednakże 
jedna z kampanii amerykańskich ,u- 
siłuje obecnie* zakwestionować nasz 
priorytet’’ w tej dziedzinie, powołu­
jąc się na. niektóre podobieństwa 
swojej produkcji z naszą. Alę fakty 
wskazują na to. że to nie my przy­
właszczyliśmy sobie amerykańskie 
doświadczenia, a Amerykanie sko­
rzystali z naszych badań, rezultaty 
których szeroko omawiane były w 
prasie. Inna firma nie pożałowałaby 
pieniędzy, by choćby zerknąć na to, 
co nowego wymyślił; konkurent. A 
my wszystko przekazywaliśmy goto­
we i w dodatku bezpłatnie.

Teraz czasy są inne. Sprzedaż li­
cencji przekształciła się w jedną z 
bardzo dochodowych gałęzi naszego

eksportu. ’ Popyt jest wielki. Wiele 
państw kapitąlistycznych już zaku­
piłou nąs licencje na nowe metody 
spawania, produkcję czystych meta­
li, kauczuk iżoprenowy, urządzenia 
dla ciągłego odlewania stali i wiele 
innych. Niedawno otrzymałem z Ja­
ponii tę lampkę (Smielakow wska­
zuje ńa elegancką lampkę, stojącą 
na półce z książkami). Odlana zosta­
ła z metalu, uzyskanego w‘ czasie 
pierwszego spustu z gigantycznego 
Wielkiego- Pieca ó pojemności 2 700 
m sześć. Japończycy zbudowali w o­

„ELEKTROIMPEKS" O.O.O.
Bułgaria — Sofia 
Telefon: 88-49-91 
Dalekopis: 575

OFERUJE KALKULATORY

ELEKTRONICZNE „ELKA-21” biurkowe 
do rozwiązywania zadań ekonomicznych I inży­
nieryjno-technicznych.
ELKA 5521

• wykonuje sumowanie, odejmowanie Ł wyciąganie pierwiastka 
z dokładnością do 16-go miejsca;

• mnoży i podnosi do potęgi z pod,wójną dokładnością wyników;
• sumuje i odejmuje w trzech niezależnych rejestrach;
• odejmuje z uprzednio wybraną dokładnością;
• odejmuje automatycznie nie;tylko wyniki cyfrowe, lecz również 

znak arytmetyczny i miejsce punktu dziesiętnego; .
• w przypadku błędnej manipulacji, automatycznie przerywa 

działanie;
• pracuje szybko i bez hałasu ;i
• jest wyjątkowo łatwa w obsłudze. j 32 .o

parciu o nasze projekty dwa takie 
piece. We Włoszech z- powodzeniem 
pracują nasze urządzenia do ciągłej 
go odlewania. stali.; Naszym zada- 
niem jest ; wykorzystać dla dobra 
najbardziej światłego, najbardziej 
przodującego społeczeństwa zdoby­
cze rewolucji naukowo-technicznej. 
Będziemy dążyć do tego; aby każdy 
wyrób oznaczony „Sdiełano w 
SSSR” stał się ważnym i dostrzegal­
nym argumentem przemawiającym 
na korzyść; naszego socjalistycznego 
ustroju.



roku ekipa rządo- fuacji gospodarczej — po znacznym 
»a Nuona czyniła wszystko, spadku w bkresie poprzednim, w
by. przed wyborami do Kon- ciągu ostatnich kilku miesięcy pozo­

stawała, na mniej więcej niezmie-gresu opanować sytuację go­
spodarczą. Nixon chciał mieć 
możność oświadczenia w cza­

sie kampanii : wyborczej, że -gospo­
darka amerykańska przekroczyła 
swe dno, że następne miesiące przy­
niosą widoczną poprawę. Po prawie 
dwuletnim okresie działalności no-

nionym poziomie. Stan wypłat za­
siłków dla bezrobotnych od maja
br, sugeruje, że stopa : spadku za­
trudnienia i uległa zmniejszeniu...

wegp rządu nie można było bowiem 
zwalać wszystkiego na poprzedni­
ków.

Jak kania deszczu oczekiwano na 
każdą minimalną oznakę poprawy 
sytuacji, gospodarczej, zahamowania 
nieustannego, szybkiego wzrostu cen, 
czy też powiększania się bezrobo­
cia. Cała sprzyjająca Nixonowi pra­
sa przedstawiała plan antyinflacyj­
nego i antyrecesyjnego działania 
rządu jako jedyny i niezawodny 
środek, którego realizacja w niedłu­
gim czasie musi przynieść pózyty-

Wydaje- się, że ujemne skutki spad­
ku tempa inwestycji w gromadze­
niu zapasów mamy już w znacznej

«Trzymania we wrześniu w najwię­
kszych miastach USA był wyższy 
niż przeciętnie w całych Stanach 
Zjednoczonych (co musi potęgować 
niezadowolenie ludności miejskiej)* 

• We wrześniu dokonał się również 
wzrost cen hurtowych; ich wskaźnik, 
podwyższył sie o 0,6 proc. Biorąc 
pod uwagę ten fakt przewodniczą­
cy komisji, bankowej i ogólnogospo- 
darczej obu izb Kongresu, Batman 
przewiduje, że wzrost kosztów u- 
trzymania będzie się nadal rozwijał,

mierze za sobą”.
*Z natury rzeczy przedstawiciele o- 

becnej-partii opozycyjnej (demokra- gdyż wzrost cen hurtowych musi 
tów) mającej większość w Kongre- ? doprowadzić do wzrostu cen deta- 
sie nie musieli podzielać oficjalnego licznych w następnych miesiącach, 
optymizmu .rządowego. Na stwier- Ponowny "gwałtowny wzrost cen 
dzenie senatora Williama Proxmi- kosztów utrzymania i hurtowych 
re demokraty z Wisconsin. że: „Wy- wywołał zwiększenie się stopnia 
daje misię, iż mamy obecnie do krytyki rządowego planu zwalcza-., 
czynienia z n.ezwykle nieządowala- nia inflacji. Charakterystyczne, że 
jącą ■ sytuacją gospodarczą. Mamy- po rąz pierwszy swe niezadowolenie 
wysokie bezrobocie:, bardzo wysoki okazało Prezydium ' Związku Prze- 
poziom inflacji, najwyższy w his- mysłewców Amerykańskich na swym 
torii poziom stopy oprocentowania, półrocznym posiedzeniu odbytym Tw 
.Gospodarka nie wykazuje w ogóle połowie ubiegłego miesiąca. Ńiezą- 
wzreztu” — odpowiedź A.F. Burnsa dowolenie to jest tym bardziej zro-

wne skutki. Zaprzestano nawet róż- 
pisywania sie na1 .temat .bezrobocia, wzrostu” . ___ . . _____

Np. w (.Fortune”, w' ekskluzyw- brzmiała: „Nie widzę gospodarki w 
nym miesięczniku poświeconym taki sposób jak pan. To co ja 
sprawom gospodarczym, który w widzę, to kraj żyjący w niezwykłym

dowolenie to jest tym bardziej zro-
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zumiałe. gdyż we wrześniu spadek 
zamówień na trwałe dobra kon­
sumpcyjne wyniósł 3,1 proc, (ich 
wartość zmniejszyła śię dó 29,6 mld 
dolarów), w sierpniu spadek ten wy­
niósł 2,7 proc. Jak można wniosko­
wać również i przemysłowcy mają 
coraz mniej Dowodów dd zadowo­
lenia z obecnego rządu zarzucając 
mu. że nie umie sobie poradzić z

ŻYCZENIA

RZECZYWISTOŚĆ
opinii wielu ludzi businessu ucho­
dzi. za jeden z najlepszych i obiek­
tywnych informatorów można było 
wyczytaj co parę numerów, że trud­
ności gospodarki minęły, że natęże­
nie inflacji 'spada,, że Stany Zjedno­
czone znajdują się na progu nowe­
go okresu rozwoju.

Pod koniec lipca i z początkiem 
sierpnia wydawało się, że szczęście 
jest już zupełnie blisko. Optymi­
styczne oceny w prasie nasiliły się. 
W numerze Kocowym „Fortune” 
czytaliśmy następujące stwierdzenie:' 
„W procesie przystosowywania się go­
spodarki USA do nowych warun­
ków. jakie zaistniały w ' 1970 Toku 
nastąpił już zwrot na lepsze. W 
ubiegłym kwartale- produkt narodo­
wy. który w okresie od ubiegłej zi- 
my do ostatniego lata zmniejszył się 
realnie o blisko 1 Procent, znoWu 
żaćżał wzrastać. ' Przewidujemy, że 
W ciągu najbliższych 18 miesięcy 
tempo realnego wzrostu gospodar­
czego ulegnie przyspieszeniu osią­
gając w drugiej połowie br.. w prze­
liczeniu rocznym, blisko' 3 proc., a 
w 1971 r. ponad 4 proc.". /

W urzędowych statystykach wyli­
czano, że wskaźnik produkcji prze­
mysłowej zwiększył , się w okresie 
czerwiec-lipiec z 168.8 do 169,2’ pun­
któw (1957 — 59 = 100). David . M. 
Kennedy, Sekretarz Skarbu w rzą­
dzie Nixona. na posiedzeniu Komi­
sji Gospodarczej Kongresu w dniu 
21 lipca oświadczył: „Cierpliwość 
nasza zostaje wynagrodzona. Orto­
doksyjna polityka1 obecnej admini­
stracji przynosi rezultaty. Nacisk 
Inflacyjny ustępuje i- powinien ustę­
pować nadal, podczas gdy gospodar­
ka bodzie się rozwijać”. •

Radość w Obozie rządowym była 
wielka i podzielali ją prawie wszy­
scy. Sekretarz Pracy (minister) J. D. 
Hodgson 21 lipca stwierdzał: „O- 
szćzedności indywidualne wzrastają. 
Dochody indywidualne majn wysoki 
poziom. Sumy, które moea być wy­
dane na cele konsumpcyjne śą bar­
dzo poważne i sadze, że w moiYień- 
cie wkroczenia, przez nas w trzeci, 
a następnie W czwarty: kwartał- bie­
żącego roku bedzie to dziedzina, w 
której dojdzie do ożywienia;..”.-",

Przewodniczący Federalnego Urzę­
du Rezerw, czołowy doradca Nixo-- 
naw sprawach gospodarczych Arthur 
F. Burns na posiedzeniu Komisji 
Gospodarczej Kongresu W dniu 23 
lipca br. przedstawiając swój punkt 
widzepia na aktualny stan gospo­
darki USA stwierdził m. ln„ „W 
ubiegłym tygodniu dowiedzieliśmy 
sie. żę globalna realna produkcja 
towarów i usług po spadku w pier­
wszym kwartale br. • odpowiadają­
cym w przeliczeniu rocznym spadko­
wi o 3 proc., w drugim kwartale 
ustabilizowała się. Ogólna suma no- 
wvch zamówień na towarv kerf- 
sumpcji trwałej a jest to ważny 
wskaźnik przyszłego rozwoju sy-

dobrobycle, kraj, który jest przed­
miotem zazdrości całego świata”.

Ńazapytanie innego senatora pod 
adresem dwu innych członków eki­
py. Nixona, że „Niektórzy ekono­
miści uważają; iż stopa bezrobocia 
wżrośnie w początku«1971 r. do 6 
próc.” McCracen, przewodniczący 
Zespołu Ekonomicznego rządu Ni­
xona odpowiedział prostym — „Nie. 
Ocena ta jest zbyt wysoka i z: pew­
nością nie należy jej brać za pod­
stawę planowania polityki gospodar­
czej”.

Opierając się na tak autoryta­
tywnych stwierdzeniach „US News 
and World Report” uderzył w podo­
bny ton, jak „Fortune" i pisał w 
numerze datowanym 3.VHI.1970 ę.: 
..Obraz sytuacji gospodarczej przed­
stawiony przez preclu ,, czołowych 
przedstawicieli rządu,H żajmtij&ych - 
się .tymi sprawami, jest ■ obrazem 
bardzo;.optymistycznym. Przewodni­
czący Urzędu Rezerw Federalnych 
1 jednocześnie czołowy doradca pre­
zydenta Nixona i trzech czołowych 
członków gabinetu zgodnie uważają, 
że najgorsze jest jut. poza nami, i że 
aktywność gospodarcza powinna w 
najbliższej- przyszłości ulec ożywie­
niu".

Radość nie - mogła jednak trwać 
zbyt długo, gdyż realna rzeczywi­
stość była daleka od życzeń, a przyj­
mowanie drobnych odchyleń od o- 
gólnego trendu—• który nadal do­
minuje — za oznakę zmiany oka­
zało sie jeszcze raz bardzo zwodni­
cze i niebezpieczne; Np cóż, tego ro­
dzaju potknięcia zdarzaja się rów­
nież i ekonomistom i ; działaczom 
gospodarczym uważanym za czoło­
wych w USA. Również, i. kolejna 
prognoza zespołu ekonomistów z 
„Fortune” okazała się zawodna.

.Po podliczeniu i ujęciu statysty­
cznym wyników miesiąca wrze­
śnia okazało się, że dokonało się nie: 
polepszenie, lecz pogorszenie się sta- 

• nu ' gospodarki Stanów Zjednoczo­
nych. że Nixón stracił tak pożąda­
ny argument w kampanii wyborczej.

Okazałpi się. że wskaźnik kosztów 
utrzymaniu, w miesiącu wrześniu o- 
siasnął nowy rekordowy stan 136.6 
(1957--59 = 100) a przyrost kosztów 
był dwukrotnie wyższy niż w mie­
siącu sierpniu. W przeliczeniu na 
Skale roczną wzrost kosztów utrzy­
mania wyniósł, wć wrześniu 6 proc, 
i dokonał się ponownie na szerokim 
froncie. Najsilniej wzroslv ceny wy­
robów konfekcyjnych (o 1,6proc.) co 
silnie bije po kieszeni .szerokie 
warstwy ludności dokonującej' w 
tych miesiącach zakupów ciepłej 
odzieży. Również znacznie podniosły 
się ceny benzyny, biletów na środki 
masowej komunikacji, czynsze, ko­
szty pobytu w szpitalach, j$k rów­
nież honoraria lekarskie.

Z regionalnych zestawień statysty­
cznych wynika, że wzrost kosztów,

sytuacją . gospodarczą Stanów Zje­
dnoczonych.

• Równocześnie we wrześniu miał 
miejsce spadek o 2.6 proc, (w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca) 

. sprzedaży dóbr inwestycyjnych wa­
żnych dla rozwoju koniunktury w 
USA. Poziom sprzedaży snadł- do 
30,45 mld dolarów. Jednocześnie 
porlfel zamówień na dobra inwesty­
cyjne spadł do najniższego poziomu 
od licea 1968 r. 79,7 mld dolarów (o 
1.1 proc, mniej w stosunku do mie­
siąca sierpnia). W tej sytuacji opty­
mistyczne prognozy członków rządu 
Nixona wygłaszane w lipcu stały się 
tylko bańką mydlaną, lub jak kto 
woli trickiem przedwyborczym.

Rzecz, jasna, że skóro nie tylko 
rosną cenv i koszty utrzymania, 
lecz zwiększa się też bezrobocie to 
również' coraz mnigj powodów, do 
zadowolenia mają przywódcy zwią­
zków zawodowych. Jak oświadczył 
przewodniczący związku zawodowe­
go AFL-CIO Meany od czasu objęr' 
cia pi;zez. Nixona prezydentury ko­
szty utrzymania wzrosły wiecej niż. 
o 10 proc., a ilość bezrobotnych 
zwiększyła sie o prawie 2 min. 
Meany szczególnie ostro skrytyko­
wał obecnie politykę rządowa, któ­
ra prowadzi do obniżania się Kiły 
nabywczej robotników. We wrześniu 
br. bvla ona niższa o 2,7' proc, niż 
przed dwoma laty.

Spadek zarobków-.pracujących i, 
ich realnej siły nabywczej prowadzi 
do wzmożonej akcji strajkowej. 
Ilość nieprzepraeowanych wskutek 
strajków dni pracy wzrosła w pier­
wszym pólrpczu , br,- w USA o 15 
proc, w stosunku do tego samego 
okresu rWu 'i^rzednleg'6. Zagrani­
czni . 'obserwatorzy stwierdzają 
wzrost napięcia „spoleczriego „spowo­
dowanego walkami strajkowymi i 
narastającym bezrobociem- W ciągu 
okresu rocznego od sierpnia 1969 r. 
do sierpnia 1970 jak można to wy­
czytać w oficjalnych statystykach 
USA ilość bezrobotnych zwiększyła 
sie z 2845 tys. do 4231 tys.

Rezultaty gospodarcze miesiąca 
września w USA nie tylko zdeza­
wuowały rzeczoznawców i członków 
gabinetu Nixona, lecz uświadomiły 
społeczeństwu amerykańskiemu, że 
nadchodząca zima — jak można 
wnioskować — nie bedzie pomy­
ślna. Najprawdopodobniej bezrobo­
cie będzie nadal wzrastało. W tej 
sytuacji, niezależnie od wyników 
wyborów do Kongresu; Nlxon i jego- 
ekipa doradców chyba nie będzie 
chciala nadal interweniować w 
rozwój koniunktury przez budżet i 
powiększanie jego zadłużenia, gdyż 
może to przedłużyć okres trwania 
inflacji, a jak wykazały rezultaty 
września nie stała się ona jeszcze 
papierowym tygrysem.

Okazuje sie. że sytuacja gospodar-f 
cza Stanów Zjednoczonych jest 1 na­
dal bardzo skomplikowana i; po­
chopne przepowiednie ekipy, ękono-. 
mistów i dziennikarzy z miesięczni­
ka „Fortune" stały się niebezpie­
czne dla ich reputacji, a częściowo 
również dla akcji przedwyborczej 
partii Nixona. Na jego trudnościach 
zarabiają jego przeciwnicy z partii 
demokratycznej, która nadal będzie 
słynęła z tego, że umie nakręcać 
koniunkturę — choćby za cenę: in­
flacji.

Mirosław Dyner

ZE ŚWIATA

SPADEK EKSPORTU 
SAMOCHODÓW Z NRF
Eksport samochodów . Niemieckiej 

Republiki Federalnej we wrześniu roku 
bieżącego hyl o 9 proc, mniejsuy nii w 
tym samym miesiącu roku ubieglego-

W ciąsu zaś S miesięcy t-ego roku u- 
dziat eksportu w stosunku do ilości .wy- 
produkowauj ch samochodów wyniósł 
53,3 proc., podczas gdy w 1S55 roku sta­
nowi! on 56,iPproc„ a w — Cl ptoc.

Natomiast prodiikcj» w ciągu piecw- 
szvch ś miesięcy 1570 roku była o„ś pnw. 
Wieks*za niż w 1 PGh roku. Wsi wrześ­
niu jednak lejo roku w porównaniu 
T, wrześniem ISw roku produkcja zmnlcj- 
azyła się o 0,3 proc. Najbliższe miesią- 
ct> wykażą, czy to zahamowanie pro- 
dukcjl jest zjawiskiem przejściowym, 
czy też nie? (MP)

BEZROBOCIE 
W KANADZIE

Rada Ekonomiczna Kanady (Echnomle 
rouncil of Canada) uznała obecne bezro­
bocie er Kanadzie, wynoszące 6,9 proc, 
za dwukrotnie wyższe od normalnego. 
W związku z tym Rada w swoińi prze­
glądzie ekonomicznym kraju, obejmują­
cym okres od połowy 1950 roku do po­
łowy 1970 roku, wysunęła postulat, nie­
zwłocznego podjęcia walki z bez-robuplem, 
jakąi największą bodaj bolączką kraju.

W ciągu paru najbliższych lat, suge­
ruje Rada, wszeJklo nadwyżki budżeto­
we należy zużytkowywać na inwestycje 
1 zwiększyć w ten - sposób trydatnle stan 
zatrudnienia. (MI*)

SPADEK DEFICYTU 
PŁATNICZEGO WŁOCH
Według sprawozdania Banku Italii .sal­

do ujemne bilansu płatniczego Wioch za 
pierwsze 6 miesięcy roku bieżącego wy­

niosło 366 800 min lirów (43 !64,8 min doi.) 
wobec deficytu w wysokości 494 700 min 
lirów (80 023,3 min doi.) za ten sam 
okres 1969 roku.

W sierpniu jednak tegoż roku uzyska­
no nadwyżkę w sumie 96 900 min lirów 
(15 712,8 min doi.), podczas gdy w IfJGS 
roku nadwyżka wyniosła 39 500 min li­
rów (6 505,6 mit, doi,), (łitp)

POMOC FINANSOWA 
DLA TURCJI

Dnia; 20 października Europejskie Wa­
lutowe Porozumienie (Europeaii Mone- 
tary Agreement — . EMA) przyznało 
Turcji pożyczkę w wysokości 115 min 
doi. lylulein pomocy na realizację re­
form gospodarczych, według planu usta­
lonego w sierpniu tego roku tpl. In. w 
związku z dokonaną dewaluacją finita 
tureckiego), ' .

Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
(IMP) udzielił również pożyczki Turcji 
na ten sam cel w sumie 90 miń doi. 
Środki uzyskane z pożyczek mają być 
zużytkowane jeżeli nie w całości, to 
przede wszystkim ua zaprojektowane in­
westycje. (MP)

HOLENDERSKA 
GOSPODARKA 
I JEJ OFERTY

WIESŁAW SZYNDLER-GŁOWACKI

APROSZONY przez Holen- i handlu oraz na eksploatacji ko-
' ■ ■ ' derską Radę Popierania lonii — zaczęła rozwijać swój prze?

Rozwoju Handlu •) spędzi- mysł stosunkowo późno, bo właści-
Jf ,: Jem ?parę: dni w Holandii wie dopiero od początków bieżące-

zwiedzając : kilkanaście go stulecia. Podczas II wojny świd-
\ ' przedsiębiorstw szczególnie towej został on zresztą w dużym 

zainteresowanych w kontaktach z Stopniu .zniszczony (straty objęły 
Polską A przy okazji trochę po-. 30 procent całego majątku naro- 
znawąlem gospodarkę tego niewiel- ! dowego). Trudności powojennego 

: kiego, lecz bardzo ciekawego kraju, okresu, pogłębione utratą Indii Ho- 
I sądzę, że jej oferty mogą być. dla • lenderskich (obecna Indonezja) i 

....... .................... okresowym zmniejszeniem roli tran­
sportu wodnego (co wiązało się . ze 
zniszczenia’mi nadreńskiego prze-

nas interesujące. Wśród krajów ka­
pitalistycznych -jest to bowiem gos-
podarka ostatnio intensywnie się ------------------
rozwijająca, nowoczesna i szczegół- mysłu niemieckiego) stały się bodź- 
nie powiązana że światowymi ryn- cem do odbudowy i rozbudowy, 
kami. własnego przemysłu.

Ząnim-więc przejdę do przedsta- Szczególnie jednak dużą rolę w 
wienia tych ofert — najpierw slow tej rozbudowie odegrał napływ ka- 
parę o gospodarce holenderskiej, o, pjtalów zagranicznych, : zwlaszc-ja 
której niewiele na ogól wiemy, choć? amerykańskich: inwestycje USA w 
chyba warto dziś ją bliżej poznać. Holandii tylko w ; latach pięćdzie»? 

siątych przekroczyły, wartość 590
PRZODUJĄCE ROLNICTWO 

JUŻ NIEWIELE WAŻY

Jeszcze do niedawna Holandia 
była krajem rolniczo-handlowym i 
niektórzy nadal ją za taki uważają. 
Ale już tak nie jest, choć rolnictwo 
holenderskie (oparte niemal wyłącz­
nie na gospodarstwach o powierzch­
ni od kilku do kilkunastu ha; współ-
działających w ramach szeroko roz- 

tu spółdzielczości) nadalwiniętej 
słynie z 
darki.

Bo np. 
na 1 ha

bardzo intensywnej gospo-

zużycle nawozów sztucznych 
gruntów ornych jest tu naj-

wyższe w świecie i wyniosło w roku: 
gospodarczym 1968-69 aż 616 kg, przy czym 
przypadał tu 1 traktor na 7 ha. To 
nader kapitałochłonne rolnictwo daje’ 
najwyższe w świecie plony szeregu zie­
miopłodów z hektara (rip. w roku 1989 
ziemniaków — 355 q, buraków cukrowych 
— 490 ą, w plonach zbóż z hektara nieco 
przewyższa Holandję tylko Dania.

Szczególnie wysoko rozwinięte jest tu 
warzywnictwo i ogrodnictwo (szklarnie 
o powierzchni większej, niż we wszyst­
kich innych krajach świata razem wzię- • 
tych) oraz hodowla kwiatów (najwięke.
szy eksport cebulek kwia-

iwych). Najbardziej - jednak znana Jest 
Holandia z prowadzanej na doskonałych 
pastwiskach naturalnej hodowli wysoko- 
mlecznego bydła (pod względem prze­
ciętnego udoju od 1 krowy, przekra­
czającego tu np., w 1967 r. 4.2 tys. kg 
rocznie, dorównuje Holandii tylko Ja­
ponia).

Rolnictwo holenderskie wciąż dość 
szybko■ się rozwija i„np. ,w roku 
1969 wartość jego?produkcji końcu-: 
wej była ó 45% wyższa od średniej 
z lat 1952—56iPrzy wysokim stopniu 
specjalizacji rolnictwo to nie zaspo­
kaja w pełni zapotrzebowania Holan­
dii na pasze i zboża chlebowe, daje 
jednak wielkie nadwyżki szeregu wy- 
sbkowartóściowych płodów, stąd też 

: Holandia jest największym w świecie 
eksporterem skondensowanego mle­
ka i serów oraz jednym z najwięk- 

: szych eksporterów masła, mięsa (też 
wieprzowego) i jaj, a w sumie po­
nad jedną trzecią , produkcji rolni­
czej przeznacza się na eksport.

' Ale całe to tak wciąż rozwija­
jące się, intensywne i znane w 
świecie rolnictwo dawało ostatnio 
(1968 r.) zaledwie 7% dochodu na- : 
rodowego Holandii i zatrudniało 8%

■ogółu pracujących. Więc choć w 
; dziedzinie agrotechniki niejednego 
’ moglibyśmy się właśnie od Holend­

rów nauczyć •—nie sposób już uwa­
żać ten kraj za rolniczy.

Nieporównanie większą role w holen- 
1 derskięj gospodarce odgrywa jej trady­

cyjnie silne powiązanie z morzem (tran- 
: sport, handel, . rybołówstwo) i w ogóle ■ 

wykorzystanie dróg i portów wodnych 
(np. Rotterdam? stal się już najwięk­
szym pod względem wielkości przeła­
dunków portem w świecie i nadal jest 
bardzo intensywnie rozbudowywany — 
powstaje tu tzw'. Europort). Decyduje 
tu położenie Holandii: u ujścia Renu — 
najważniejszej w zachodniej /Europie 
śródlądowej arterii wodnej łączącej wy­
soko hprzemysloivione : regiony EWG . z 
dogodnym transportowo nNlirzeżem mor­
skim, a zarazem położenie niejako pośro­
dku 'między NRF i Wielką Brytanią oraz 
między Francją 1 krajami skan­
dynawskimi. Przy czym ogromnym 
atutem dla wykorzystania j tego położę-'

f półproduktów (stanowiących -W,; 
r. 1969 przeszło dwie trzecie całego 
importu Holandii, dalej jedną śzóstą 
stanowi import dóbr inwestycyjnych 
i mniej niż jedną szóstą — dóbr 
konsumpcyjnych) oraz na eksporcie 
gotowych wyrobów (stanowiących 
wtedy ok. 90% wartości całego eks­
portu. reszta —- to głównie nie prze­
tworzone produkty rolne). Mamy tu 
zatem do czynienia z przemysłem 
przetwórczym nastawionym na ak­
tualne potrzeby , światowego rynku 
i konkurencyjną na nim walkę,- co . 
zmusza do maksymalizacji postępu 
techniczno-ekonomicznego (niezależ­
nie od wykorzystywania monopoli- 
«tycznych pozycji w niektórych? 
dziedzinach — lecz to już ;lnn* 
kwestia).

Nowoczesna struktura i duży naJ • 
cisk na przyspieszenie postępu tech» 
nicznego umożliwia : przemysknvi 
holenderskiemu osiąganie wyjątko­
wego tempa wzrostu. W latach 
1951—1969 był to wzrost 3,3-krotny, 
przy czym ostatnio notuje się tu 
duże przyspieszenie tempa: w ki­
tach 1968 i 1969 produkcja przemy­
słowa rosła już o 12 i 13% (w 

; 1969 r; np. przemysłu chemicznego o 
17%. maszynowego o ll?q) — tak, 
ze wyższe w tych latach ogólne 
tempo notowała tylko Japonia. Co 
prawda sami Holendrzy przyznają, 
że to tak wysokie tempo wzrostu 
jest częściowo; sztucznie stymulo­
wane napływem obcych kapitałów, 
ale fakt bardzo . szybkiego , rozwoju 
pozostaje faktem; A wszystko to 
stwarza- konieczność .dalszego poszej 
rzania rynków zagranicznych.

HANDEL ZAGRANICZNY 
I JEGO PROPOZYCJE

Szybko rosnące obroty holender- : 
skiego handlu-, zagranicznego (np. w 
roku 1968 — o 12%; a w roku: 196» 
— o 18%) dotyczą głównie krajó’.v 
EWG (60% obrotów), EFTY i Stą- 
nów Zjednoczonych. Obroty z ińny- 

. dla zachodniej Europy położenie Ho- ? mi krajami, W tym również Z Rol- 
landii, kontakty handlowe nabyte przez ' ®ką, były dotychczas stosunkowo 

niewielkie: importowaliśmy z Ho-

min dolarów. Przyczyny dużego na- 
pływu obcych kapitałów były róż», 
norodne.
. Niemałą rolą odgrywały tu: kluczowe

wielowiekowe doświadczenia, stosunko­
wo tania do niedawna siła robocza (po­
ziom plac byt tu przez dłuższy czas 
niższy, aniżeli w innych krajach za­
chodnioeuropejskich), „twarda" przez 
długi czas waluta stanowiąca korzystny 
teren lokat (dopiero ostatnio „ruszyły” 
tu ceny i płace oraz zaczęły się procesy 
inflacyjne). .

Wciąż jeszcze usilnie propaguje się tu 
inwestycje: obcego kapitału (widziałem 

.zachęcające do tego publikacje) bez ja­
kichkolwiek dlań ograniczeń i na rów­
nych . prawach -z kapitałem holender­
skim, lieząc głównie na dalszy napływ 
kapitajów amerykańskich i angielskich, 
(W związku z tym w Innych krajach 
EWG, które jednak ograniczają napływ 
tamtych kapitałów,? a nie ograniczają 
takich przepływów między sobą, uważa 
się- niekiedy Holandię za konia trojań­
skiego USA i Anglii, ułatwiającego ich 
infiltrację , gospodarczą do Europy). I W 
rezultacie w roku IMS działało tu między 
innymi 355 przedstawicielstw, przedsię­
biorstw przemysłowych - całkowicie na*. 
l^UJ/ćh ‘do óbcegó kapitżlu (w tym. były* 
zaiijim^rykańskie, ti angielskich, 63 za- 
chodniońiemieckle) i 313 o kapitale mie­
szanym z udziałami holenderskiego.

Owym przepływom kapitałów to- 
warzyszy silna koncentracja prze­
mysłu, w którym decydującą już 

• rolę odgrywają wielkie koncerty. 
Wśród nich takie znane w świecie, 
jak Royal Dutch Shell (petroche­
mia), Uriilever (chemia’ spożywcza) 
czy stary Philips (elektronika). 
Warto wiedzieć, że według ośtatnićh 
danych właśnie te trzy spółki były 
w roku 1969 trzema największymi 
poza USA koncernami przemysło­
wymi (obroty pierwszego z nich 
wyniosły 9,7 mld doi., drugiego — 
6 mld doi., a trzeciego — 4,6 mld 
doi.; dalśze miejsca zajęły niemiec­
ki Volkswagen i angielski British 
Petroleum);

Rzecz jasna kapitał}’ ostatnio na­
pływały głównie do najnowocześ­
niejszych gałęzi, stąd też w struktu­
rze holenderskiego przemysłu naj­
więcej dziś ważą różne dziedziny 
przemysłu metalowego (m. in, hut.-

. landii niektóre typy maszyn l urzą- 
dzeń (np. chłodnicze, pomiarowe,' 
wyposażenie statków), skóry bydlę­
ce,- nasiona i sadzeniaki, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce (nasz najwięk­
szy ’ dostawca), niektóre chemikalia^ 

- zaś eksportowaliśmy do niej Olej 
rzepakowy (nasz największy odbior- 
ca), tkaniny bawełniane (jeden * 
największych odbiorców), meble, 
obuwie skórzane, niektóre rodzaje 
maszyn i urządzeń (pompy i iń.), 
węgiel kamienny, tarcicę, melasę, 
zabawki itp. Łącznie stanowiło to 
np. w roku 1969 ok. 1% wartości 
naszego importu i eksportu. r 

Obecnie jednak. obie strony od­
czuwają potrzebę poszerzenia za­
kresu tej współpracy, <xfego kon­
kretnym wyrazem są zarówno na- 

isze propozycje, jak i oferty sze­
regu przedsiębiorstw holenderskich 
pokazywanych mi podczas pobytu 
w- tym kraju.

; Firmy te przedstawią-'bliżej sw.e. 
propozycje podczas Tygodnia (Fechm 

- miki ? Holerićjersklej -organiżowaneg< 
w 'Warszawieav dniach od 16 do-iM 
listopada br., w Pałacu Kultury* $

- : Nauki,, gdzie.. będą . one miały sw« • 
-stoiska z różnymi eksponatami i do­
kumentacją, a ich inżynierowie i 
handlowcy maja służyć vzszelkimi 

:informacjami. W.ystawie tej towa- 
irzmyć będzie sympozjum, podczas 
którego holenderscy specjaliści za­
prezentują niektóre najnowsze, a Za­
razem mogące nas zainteresować 
osiągnięcia techniki, holenderskiej (o 
programie teeo sympozjum mformo- 
iwaliśmy: w Ż.G. ż 1 listopada br.). 
Organizatorami Tygodnia są wspom­
niana iuż holenderska Rada Popie­
rania Rozwoju; Handlu przy wspól- 
udzi ale naszej Naczelnej Organizacji 
Technicznej oraz Polskiej; Izby Han-
dlu Zagranicznego.

Tak więc Holendrzy w; zorgani­
zowany sposób; przedstawiają nam 
szereg możliwości swego przemysłu 
ma przykładach? konkretnych propo­
zycji swego eksportu.: Podobna pre­
zentacja i stymulacja polskiego 
eksportu do Holandii zależy już ód 
naszej; inicjatywy i przedsiębior­
czości. Ale hie tylko.

nictwo), maszynowego (o bardzo 
szerokim zakresie) i elektrotechnicz­
nego (zwłaszcza elektronicznego), 
zatrudniające łącznie w r. 1968 ok. 
375 tys. pracowników. Mający duże 
tradycje i również znacznie rozwi- 
ni ęty przemysł spożywczy (przetwo- „ 
ry mleczarskie i rybne, tłuszcze roś­
linne, cukier i czekolada) uplasował 
się pod tym względem na drugim 
miejscu (ok. 160 tys. pracowników). 
Mniej (ok. 90 tys.) osób 'zatrudnia, . . .
ale najsilniej rozwija się ostatnio. ,6w> 1 kral6w
holenderski przemysł Chemiczny specjalne licencje, co w konselcwncjl
(zwłaszcza petrochemia O produkcji Ogranicra nasze możliwości eksportowe.
4-krotnie wyższej niż w POisce). Wprawdzie ograniczenie to wynika s 

przynależności Holandii do EWp I Winą, 
W ostatnich kilku latach gwałtownie za nie nie można obciążać samyeh tylko

rośnie też znaczenie wydobycia -odkrył 'władz tego kraju, nasi handlowcy skar-
tych niedawno największych w Euro- żą się Jednak, że właśnie Holendrzy
ple zasobów, gazu ziemnego (w latach . przestrzegali tych ograniczeń > W spótób 
1967—1969 netowano sześciokrotny wzrost wyjątkowo rygorystyczny (nie respekto-
wydobycia' i osiągnięcie poziomu już — jąe naszej przynależności do GATT) i
na równi x Rumunią — najwyższego w wszelikie ustępstwa, które, uczyniły już
Europie). I dopiero dalsze miejsca zaj- inne kraje EWG — w Holandii nud-
mu?ą takie- przemysły, jak tekstylny my uporczywie wywalczać, Ale w skin- 

y, stoczniowy Mnych rokowańiach zanoii slę na po-

: Bo szeroko reklamowany* holenderski 
liberalizm gospodarczy nie jest regułą 
bez wyjątku, a „wyjątek"—• I to nieba- 
«•♦elny —• stanowią właśnie kontakty 
handlowe %: krajami naszego obozu. 
Mianowicie przedsiębiorstwa importują* 
ce określone towary (ók. 440 asorlymen-

nia Jest najgęstsza w święcie sieć : dróg . L—... ____ ______, .
kołowych oraz kanałów żeglownych. odzieżowy, poligraficzny, _______... - ,— ----------------- ------— ..
Ale te skądinąd bardzo ciekawe aspek- (produkcja statków — licząc w tysią- stępy, otwierające możliwości poszerzę-
ty holenderskiej gospodarki nie stwa- cach BRT — była tu w r,. 196» o ok. MS nia korzystnej dla obu stron wymiany,
rzaja jakichś szczególnych perspektyw wyższa nii w Polsce), ceramiczno-szfclar- '
dla bliższych powiązań ; z naszym kra- —' '
jem. więc nie będę, się tu nimi zaj­
mować.

Chciałbym natomiast nieco uwagi 
poświęcić holenderskiemu przemy­
słowi, który, ostatnio rozwija śię 
szczególnie szybko i ■ np. w roku 
1968 dawał wkład do dochodu na- , 
rodowego przeszło 'sześciokrotnie

Ski i In.
: •) Głównym -celem tej Instytucji Jesf

Cały ten przemysł' reprezentuje stymulowanie holenderskiego handlu za-
lako całość wwtoki nnz>om nowo- grąńicznego poprzez pomaganie ??w po-jaxo caiosc wysoKi ppz.om nowo- szer2aniu rynków i zwiększaniu zakresu
czesnosęi nie tylko1 dzięki temu, iz współpracy międzynarodowej, zadaniom
jest on na ogól młody. Na. przy- tym służy szeroko rbzwińiętą działał-
spieszenie jego postępów niemały n.%;%.r.01Tyc%
wpływ ma też przeznaczanie sto­
sunkowo dużych środków na badania 
naukowe, które pochłaniają tu 
większy niż w innych krajach euro-

charakterze funkcjonalnym (targi I Wy­
stawi', misje gospodarcze,” badania-’ryn­
ków dla poszczególnych ' dziedzin prze»
myslu, informację t statystyka, kursy 
szkoleniowe, konsultacje, badanie pro­
jektów, reklama) oraz dwudziestu kilku 
Izb wyspecjalizowanych w zagadnieniach 
handlu z . powsregolnvmi krajami (w

- , - tym również Izby Polskiej, ■współdziała»
wynika z jego powiązań ze świato- Holenderski przemvsł jest zmu- z naszym aparatem handlu Mgra- 
wym rynkiem. ?8zóny do tego na skutek silnego nlcznego i z pihz).

wyższy- od wspomnianego wyżej
wkładu rolnictwa. Zwłaszcza, że ta? ? 7——-
szybko rosnąca rola holenderskiego pejskich odsetek dochodu narodo- 
przemySłu w poważnym stopniu wego brutto.

powiązania ze światowymi rynkami.
OBCE KAPITAŁY A ROZWÓJ Bowiem wobec niedostatku krajo- 

; PRZEMYSŁU wych surowców i ograniczonego nie­
wielką liczbą ludności rynku we-

Holandia opierając przez stulecia wmętrzńego — przemyśl ten oparty 
gospodarkę ,na rolnictwie, żegludze jest głównie na imporcie surowców
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StanhUw Stefański, wiceprezes Komitetu d/s Radia i Telewizji udzie­
lił „TYGODNIKOWI KULTURALNEMU” wywiadu pt. „Kształtowanie 
świadomego telewidza”. W wywiadzie tym zawarta jest zapowiedź skon­
centrowania uwagi telewizji na programach edukacyjnych i popularno­
naukowych, którym poświęcony ma być w poważnej mierze II program. 
Takie rozłożenie akcentów wynika z jednej strony z potrzeb naszej go- 
spodarki, która na obecnym etapie rozwoju wymaga od obywateli sze­
rokich zainteresowań dla nowoczesnej nauki i techniki, umiejętności sa­
modzielnego''oceniania zjawisk,' aktywności i wiedzy fachowej, z drugiej 
zaś — z faktu zwiększania się poziomu kwalifikacji i powszechnego pę­
du' do kształcenia się.

PM
o problemach gospodarczych

Intensyfikacja rozwoju wymaga powszechnej edukacji ekonomicznej 
społeczeństwa. Choć bowiem każdy u nas ma jakąś receptę na uzdro­
wienie gospodarki — z kulturą ekonomiczną nie jest najlepiej. I trudno 
spodziewać się Innego stanu rzeczy. Nie mamy zbyt bogatych tradycji 
w tej dziedzinie, a 1 te, które są — do szerszego ogółu społeczeństwa nie 
docierają. Programy szkolne zdominowane są przez tradycję historyczną, 
stąd uczeń w szkole dowiaduje się więcej o drugorzędnych nawet twór­
cach literackich, niż b organizatorach przemysłu czy myślicielach, którzy 
poświęcili się naukom "ekonomicznym 1 pokrewnym. Któ dzisiaj np. wie, 
że teoria wartości dodatkowej Marksa spopularyzowana została wśród 
robotników wielu krajów dzięki broszurze napisanej przez Polaka, 
przetłumaczonej na więcej języków (m. in. japoński i chiński) niż 99 
proc, najwybitniejszych nawet dzieł literatury pięknej? Wśród zaś 
współczesnych tłumaczeń piśmiennictwa polskiego np. na język francu­
ski na jednym z pierwszych miejsc, bardzo blisko Lema, znajduje się 
prof. Oskar Lange.

Brak kultury ekonomicznej wywołuje pewne sprzężenie zwrotne. Zła 
organizacja i kiepska praca wielu placówek usługowych (w szerokim 
sensie tego słowa) jest wynikiem m. in. braku takiej kultury, z drugiej 
jednak strony oczywiste często marnotrawstwo i lekceważenie podstawo­
wych reguł dobrej roboty nie pozostaje bez negatywnego wpływu na 
świadomość społeczną. Tym większe zadania stają przed środkami ma­
sowego przekazu. Ranga, a równocześnie i wymagania wobec publicy­
styki ekonomicznej są coraz większe. Skończyły się w gospodarce czasy 
uniwersalizmu, gdy można było dc jednego określonego wzorca przy­
mierzać różne sytuacje w różnych zakładach czy branżach. Teraz ra­
chunek ekonomiczny jest inny w każdej konkretnej sytuacji, wymaga 
oceny i weryfikacji. Tymczasem czytelnik oczekuje nie tylko analizy, ale 
chce znać perspektywę i metody rozwiązywania opisywanych proble­
mów. Inaczej nawet znakomity w warstwie krytycznej artykuł nie speł­
ni do końca swej roli, nie wpłynie na podniesienie kultury ekonomicznej 
odbiorcy.
. Powyższe uwagi dotyczą' całej publicystyki ekonomicznej, w tym rów­
nież „Życia Gospodarczego". W. wypadku audycji telewizyjnych sprawa 
jest o tyle ważniejsza, o ile większy jest zakres i siła oddziaływania 
Szklanego ekranu ód publikacji-prasowych.

8. C.

za świata
ui ni

Afryka najźyźnlefszym 
kontynentem

Według danych opublikowanych 
przez ONZ, w Afryce potrzeba tylko 
S kg nawozów na hektar ziem! 
uprawnej. W Azji 1 Ameryce Łaciń­
skiej trzeba 13 ‘kg , w Oceanii 51 kg, 
w Europie zaś — 12S kg/ha.

(PT nr 29/10).

Drogi z lotnych popiołów
Dzięki współpracy Powiatowego 

Zarządu Dróg Lokalnych z Ośrod­
kiem Eadań i Rozwoju Techniki Dro­
gowej w Warszawie, w powiecie bla- 
lobrzeskim. na Kielecczyżnlo zastoso­
wano lotne popioły do budowy dróg. 
Popioły te (z elektrowni Konin) słu­
żą do stabilizacji gruntów przezna­
czonych pod ulepszoną nawierzchnię 
drogową i eliminują stosowany do 
tej pory piasek z cementem. Nowa 
metoda stabilizacji' gruntów jest 5- 
krotnie tańsza od tradycyjnej. W 
powiecie wykonano już eksperymen­
talnie 750-metrowy odcinek takiej 
drogi, zużywając na 1 m2: powierzch­
ni 15 kg popiołów. (NT PAP)

Poduszkowce — giganty
W USA wy próbo wu Je się podusz­

kowiec pasażerski do rejsów ocea­
nicznych z prędkością 80—100 wę­
złów. Jeśli próby przebiegną pomyśl­
nie, rozpoczęta zostanie budowa pla­
nowanych poduszkowców 5-tyśięcznl- 
ków, które wraz z pasażerami będą 
mogły przeprawić się przez Pacyfik 
W ciągu 24 godzin. (WiT-AR)

Komputery w przemyśle 
motoryzacyjnym

Elektroniczna technika obliczeńło-

Penicylina pólsyntetyczna

Specjaliści z Instytutu Antybloty- 
ków w Warszawie opracowali nowy 
sposób otrzymywania penicyliny pól- 
syntetycznej. Uzyskiwane tą metodą 
związki mogą znaleźć zastosowanie 
jaku środki lecznicze w infekcjach, 
powodowanych przez bakterie choro­
botwórcze oporne na działanie in­
nych odmian penicylin półsyntetycz- 
nych. Używać się Ich będzie również 
jako dodatków do pasz. (dd-PAP)

Nowy krok ku sterowanej 
reakcji

Członek Akademii Nauk ZSRR. L. 
Arclmowicz, ogłosił wyniki ostatnich 
badań nad opanowaniem sterowanej 
reakcji termojądrowej, przeprowa­
dzonych na największym ze słyn­
nych aparatów „Tokamak”, T-3. 
„Można uważać — pisze radziecki 
komentator — że w przeprowadzo­
nych eksperymentach po raz pierw­
szy zarejestrowano długotrwale ter­
mojądrowe promieniowanie neutro­
nowe stabilnej plazmy”. (WiT-AR)

Dezynfekcja wody ozonem
Ozonowanie wody jest jednym a 

najlepszych sposobów oczyszczania 
jej. Ozon likwiduje bowiem zapach, 
barwę, amoniak, związki organiczne,' 
bakterie, wirusy i wiele innych za­
nieczyszczeń zawartych w brudnej 
wodzie. Stosowanie tej metody oczy­
szczania jest jednak dość skompliko­
wane, ponieważ ozon wytwarzany z 
powietrza bardzo szybko ulatnia się. 
Problem ten rozwiązuje opracowane 
niedawno w Głównym Instytucie 
Górnictwa w Katowicach zamknięte 
urządzenie do ozonowania wody.

(NT PA/)

Proste a przydatne
Stanisław Rypiński z Poznania jest 

autorem prostego a bardzo przy-, 
datnego wynalazku — urządzenia do 
pojedynczego wysuwania papiero-

Jak twierdzą radzieccy geologowie na Kamczatce powinny znajdować się bogate pokłady ropy naftowej. Nad rzeczką Icza prowadzone sOMtoilis jeoHzycz- 
e oraz próbne wiercenia do głębokości 3,5- tys. • metrów.

wych serwetek stołowych. Zamiast 
rozsypywać, co się często tdarza, 
cały stos, będzie można bez trudu 
wyjąć tylko jedną serwetkę. (x)

Nareszcie dobre zamki?
Zakłady Przemysłu Terenowego w 

Mińsku Mazowieckim dostarczyły na 
rynek nowe zamki drzwiowe, które 
podobno doskonale chronią przed 
złodziejami. to specjalne zasuwy 
tzw. , zastawkowe. Ostatnio zarządze­
niem MHW zostały wycofane ze 
sprzedaży tandetne płaskie zamki 
zasuwowe, które można było otwo­
rzyć nawet szprychą. (WiT-AR)

Nowa metoda
Amerykański koncern General Mo­

tors opatentował nową metodę odle­
wania aluminium, która może być 
stosowana do wykonywania dużych 
części aluminiowych w przemyśle 
samochodowym i przy budowie ta­
boru kolejowego. Metoda pod nazwą 
„Acurad” pozwala uzyskać bardzo 
dokładne odlewy pozbawione porów, 
które dotychczas, były głównym 
czynnikiem' powodującym dyskwali­
fikację odlanych części aluminio­
wych. Odlewy wykonane metodą 
„Acurad” cechuje także zwiększona 
wytrzymałość mechaniczna. Wymaga­
ją orie n^inimalnej obróbki wiórowej. 
Przewiduje się rozszerzenie stosowa­
nia tej metody na odlewy z. cynku 
I magnezu. (NT PAP)

WZROST
ZATRUDNIENIA A PŁACE

Okazuje się, że .wrzesień, br. :przy­
niósł dalsze osłabienie tempa wzro­
stu Zatrudnienia w gospodarce uspo­
łecznionej (z 1,7 proc, w okresie 8 
miesięcy br. do 1,2 proc, we wrześniu). 
W sumie więc tempo wzrostu zatrud­
nienia w okresie 9 miesięcy br. 
(1,6 proc.) jest niższe niż w założe­
niach planu rocznego.. Decyduje o 
tym niższe od' planowanego zatrud­
nienie* w przemyśle, budownictwie 
i obrocie' towarowym. : V

Ograniczeniu tempa wzrostu ?. za­
trudnienia towarzyszy odpowiednio 
umiarkowane, . aczkolwiek wyższe, 
tempo wzrostu osobowego funduszu 
piać (4,7 proc, w okresie : 9' mieś, 
br.- 1 4,1 proc, we wrześniu br.). W 
sumie w okresie 9 miesięcy br. za­
pewnia to Wyższe od planowanego 
tempo wzrostu' przeciętnej miesięcz­
nej płacy brutto (2,9 proc, wobec .2,5 
proc, założonych ■ w planie) •,

■ Osłabienie tempa wzrostu zatrud­
nienia umożliwia więc osiągnięcie 
nieco wvższego niż : w ■ poprzednich 
latach wzrostu przeciętnej płacy ■ przy 
niższym niż w poprzednich latach 
wzroście funduszu plac. Równocześ­
nie ostatnie miesiące przyniosły pew­
ne osłabienie tempa wzrostu kosztów 
utrzymania (z 1,4 proc, w I półroczu 
br. do 0,8 proc. w III kwartale).

' ‘ (Sb)

WYNIKI EKONOMICZNE 
PRZEMYSŁU
SPÓŁDZIELCZEGO

Dane za 9 mieś; br. wskazują, że 
przemysł spółdzielczy osiągnął : słab­
sze tempo wzrostu produkcji global- • 
nej (7,2 proc.) od przemysłu pań­
stwowego (8.6 proc.)- Wykazuje on 
również . niższy wzrost wydajności 

pracv (5,6 proc.) niż przemysł pań­
stwowy (6,8 proc.). Równocześnie 
jednak w przemyśle spółdzielczym 
wzrost funduszu plac (5,3 proc.) 
jest szybszy niż w przemyśle pań­
stwowym. '
/Częściowo słabsze wyniki ekono­
miczne są uzasadnione ' przez fakt, 
że w przemyśle spółdzielczym nie 
notowano uruchomienia w br. więk­
szych zakładów mogących wpłynąć 
na poważniejszy: wzrost produkcji. 

L1®

Wydaje się jednak, że 1 zabiegi zmie­
rzające do poprawy wyników gospo­
darowania' w przemyśle spółdziel­
com nie są w br. tak intensywne 
jak w przedsiębiorstwach państwo­
wych. "(Sb)

MOŻLIWOŚCI 
I POTRZEBY 
PRZEWOZOWE

Przewozy ładunków przez uspołe­
cznione przedsiębiorstwa transporto­
we we wrześniu br. były o 6,6 proc, 
wyższe niż we wrześniu ub. r., w 
tym przewozy kolejowe o 4,5 proc. 
Wrzesień był więc okresem, w któ­
rym nastąpiła pewna poprawa w 
przewozach ładunków. zwłaszcza 
przez PKP. W sumie jednak wzrost 
przewozów kolejowych w okresie 9 
miesięcy, br. nieznacznie tylko prze­
wyższa poziom przewozów z analo­
gicznego okresu ub. r. (o 1.2 - proc.). 
Wydatniej wzrosły W okresie 9 mie­
sięcy br. przewozy ładunków ; w

transporcie - samochodowym ;(o 9
proc.). I one jednak nie osiągnęły 
planowanego na okres 9 miesięcy br. 
poziomu.
i Dane te wskazują, że pomimo wy-, 
siłków czynionych w. okresie tego­
rocznego lata, trudny okres przewo­
zów jesiennych zaczęliśmy ze zna­
cznymi zaległościami w przewozach 
ładunków. Opóźnienia przewozów 
dotyczą zwłaszcza cementu i nie­
których innych materiałów budow­
lanych, mieszanek7 paszowych, zboża, 
nasion oleistych i węgla kamiennego. 
Natężenie potrzeb w: zakresie prze­
wozów jesiennych sprawia, że, na­
drobienie opóźnień w; przewozach 
w br. nie będzie raczej możliwe.

(Sb)

POPRAWA STRUKTURY 
ZATRUDNIENIA

; W poprzednich, latach w przemyśla 
uspołecznionym wraz ze Wzrostem 
zatrudnienia robotników grupy prze­
mysłowej następował.nie' tylko wzrost ' 
pracowników ’ inżyhleryJnó-iechnSez- 
nych, ale również pracowników ad- 
mlniswacyjuo-biurowycli. Bliższe pod­
sumowanie wyników I półrocza br. 
wskazuje natomiast, że tendencja do 
wzrostu zatrudnienia pracowników i 
administracyjno-biurowych nie tylko 
uległa zahamowaniu, ale ich. liczba 
nieco spadla o ok. 2 proc, (z 238 tvs. 
osób w I półroczu 1969 r. do 234 tys. 
osób w I półroczu br.). Dość wydat­
nie wzrosła natomiast liczba pracow­
ników Inżynieryjno-technicznych (o 
ok. 5 proc.) przy wzroście liczby ro­
botników grupy przemysłowej w gra­
nicach ok. 1,3 proc. • “
, Wartość tej poprawy- struktury 
przyrostu zatrudnienia w przemyśla 
w pewnej mierze redukuje fakt, źe 
w niektórych przedsiębiorstwach 
pracownicy Inżynieryjno-techniczni 
są w znacznym ' stopniu wykorzysty­
wani do prac typowo administracyj­
no-biurowych. (Sb)

wą stosowana Jest w 6 przedsiębior­
stwach Zjednoczenia Przemysłu Mo­
toryzacyjnego. M. in. w FSO, w Fa­
bryce Autobusów w Jelczu, w Fa­
bryce Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach — u głównych pro­
ducentów naszych pojazdów, maszy­
ny cyfrowe służą do planowania I 
zarządzania. Biuro handlowe zjedno­
czenia — „Behamot” posługuje się 
komputerem w problemach koopera­
cji i zoapatrzenla rynku w części 
zamienne,, a niebawem dalsze. I 

, przedsiębiorstw produkcyjnych otrzy­
ma urządzenia elektronicznej techni­
ki obliczeniowej. (NT PA.P)
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